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Na trupie Abisynji.
Abisynja pękła jak nadęta purchaw

ka. Szybciej i skuteczniej niż się to ko
mu wydawało. Leży jak łachman pod
stopami włoskiego najeźdźcy i przypo
mina wszystkim po raz niewiadomo

który, że świat, w którym bytujemy,
je s t światem silnych i tylko silnych.
Słabi nie maję, nic do gadania. Słabi

toogę tylko cierpieć i do swych cier
pień dodawać naigrywania bezlito
snych obserwatorów.

Gdy obecnie zeszła się w Genewie Ra
iła Ligi Narodów, jej przewodniczęcy
delegat australijski Bruce, zwrócić się
m ia ł do delegata Abisynji z przyjaciel-
skiem pouczeniem, że czas by już był
bardziej realnie zapatrywać się na spra
w ę , bo-, państwo Negusa właściwie już
przestało istnieć.

Historyczna to będzie rozmowa. Tak

historyczna jak skwitowanie polskiego
zrywu bohaterskiego w 1831 roku po
wiedzeniem: l'ordre regne a Varsowie
- porządek panuje w Warszawie...
Niech sobie to przypomną ci, którzy
wierzyli w Ligę Narodów i niech zapa
miętają również pouczenie pana Bru-
ćela. Hiśtorja wobec -słabych powtarza
się z zadziwiającą dokładnością. Z tą
jednak różnicą, że nasi dziadowie byli
uczciwsi. W 1831 roku naigrywali się
z nas wrogowie, a z Abisynji kpi sobie

przewodniczący Rady L igi Narodów,
powołanej do zapobiegania wojen i pa
trzącej z ironją-na zagładę swego pra
womocnego członka,

I tutaj dojść teraz możemy do sedna

sprawy. Los Abisynji nie byłby może
tak straszny, gdyby Ligi Narodów nie

było. Negus wierzyłby tylko we własne

siły, nie oglądałby się na pomoc róż
nych komitetów 13-tu i 18-tu, i kto wie.

czy nie mógłby dojść z Włochami do

porozumienia na innej podstawie, niż

po wyniszczeniu swych nielicznych ar-

m ij.
Ta sama odpowiedzialność spada na

'Attglję. Ile zdziałać musiały jej zachę
ty, jej maleńkie zapomogi w pienią
dzach i broni, jej ,,kombinacje" w ro
dzaju koncesji Ricketta? Ile wzbudziły
złudnych nadziei? Jak rozpaliły pół-
pierwotne umysły? Skądże Abisyńczy-
cy mogli wiedzieć, że Anglja zazdrosna
0 prawo wyższości białego człowieka
nie mogła pozwolić, aby ,,kolorowi"
s|ałi się zwycięzcami i miała do tego
akurat tyle wstrętu, co do włoskiej wy
granej? Jak mogli obliczyć, że dawane
iin zapomogi są tak wykalkulowane, a-

by siły były równe? I czy oni są winni,
że Londyn się tak haniebnie pomylił?

Łaska pańska na pstrym konin jeździ.
Na ja kim koniu jeździ łaska Ligi Na
rodów i łaska Anglji?

Ba, ale pytanie, czy Liga wogóle bę
dzie jeździła, jeśli jej dwa najlepsze
konie (pstry angielski i srokaty
francuski) zaczynają ciągnąć w

przeciwne strony. W Genewie wytwo
rzyła się sytuacja żywcem skopjowana
ze starej, oklepanej anegdoty o dw'óch
woźnicach, którzy pokłóciwszy się za
częli smagać batami swych pasażerów
żydów pod hasłem: Jeśli ty bijesz moje
go żyda, ja będę bił twojego.

Angielskim żydem są Niemcy, fran
cuskim — Wioehy. Eden gotów jest za
mordować Mussoliniego, a Flandin ob
darłby Hitlera ze skóry. Natomiast w

stosunku do własnych pasażerów żywią
całkiem inne uczucia. Eden Niemcom

przyznał już prawo dozbrojenia, floto
wy- parytet do wysokości jednej trzeciej
1 absolutnie nic nie ma przeciw obsa
dzeniu Nadrenji. Flandin aprobuje ca-

łem sercem pustynne podarunki La%'ala
d la W ło c h i dodałby jeszcze dwie Abi
synie, aby tylko zapewnić sobie współ
działanie Mussoliniego w Europie,

Ponieważ bicie s%yoich żydó%v na%%'et

w an-egdocie długo nie trwało, wię'c też
%v Gene%yie analogiczne przedstawienie

skończyło się bezwartościową rezólucją
i odroczeniem obrad poza 11 maja. Na
zywa się to odroczeniem załatwienia

zatargu %%’łosko-abisyńskiego, a jest
%%łaści%yie odsunięciem rozgrywki an-

glo-łrancuskiej.
Jeżeli %yychodzimy z założenia, że

zatarg francusko-niemiecki jest równie

istotny jak anglo-włoski, ewentualny
rozkład koalicyj może się kształtować

nietylko w ten sposób,żeAnglja z Fran
cją wystąpi p*rzeci%v Niemcom i Wło
chom, ale ró%ynież, że siostry łacińskie

Francja i Włochy będą się borykały

po stronie dymisjonowanego wojewody Swifalskiego.
Wojewodą krakowskim został pułk. Gnoiński,

komendant szkoły podchorążych artylerii w Toruniu.

Bm|ireiti/er Barielif/ezu'ang cfoWarszawy*
W kolach, politycznych duże wrażenie

wywołała forma, w jakiej dokonane zo
s tało zwolnienie wojewody krakowskie
go p. świtalskiego. Dochodzenia, prze
prowadzone po zajściach krakowskich,
stwierdziły ponad wszelką wątpliwość
winę wojewody (zeznania głównego in
spektora pracy p. Klotta — red.). Przy
kre wrażenie wywołało też zachowanie

się wojewody Świtalskiego bezpośrednio
po krwawych zajściach i to w obec
ności przedstawicieli władz central
nych.

W kołach rządowych dawano wyraz
niezadowoleniu ze sposobu urzędowa
nia p. Świtalskiego i uznano pozosta
wienie jego na stanowisku wojewody
krakowskiego za niemożliwe. Oczekiwa
no jednak - jak podaje agencja ,,Press"

- iż wojewoda Switalski zrozumie wy
tworzony stan rzeczy i sam poda się do
d y m is ji. Kilkutygodniowe oczekiwanie
na podanie takie zawiodło, wobec czego
zdecydowano się na zwolnienie p. św i
talskiego w drodze uchwały Rady mi
nistrów, zatwierdzonej przez Pana Pre
zydenta,

Tak więc były premjer pomajowy, wy
bitny działacz grupy pułkownikowskiej
opuszcza swoje stanowisko, na którem
uważał siebie za osobę nienaruszalną.
Mimo, że p. Switalski złożył mandat se
natora, nie potrzeba się obawiać o nie
go. Znajdzie on niewątpliwie lukratyw
ną posadę. Zatrzymał on sobie wielo

pokojowe mieszkanie w gmachu sejmo
wym i przykrości, związanych z prze
prowadzką nie odczuje.

Jak dymhjęwojewodyŚwitalikiego
ocenia p. Stpiczyński.

Ciekawie oświetla dymisję p. Śwital-
skiego red. Stpiczyński z ,,Kurjera Po
rannego", pisząc: ,,Udzielenie przez rząd
dymisji wojewodzie Świtalskiemu jest
aktem o doniosłem znaczeniu moralnem.

Pomiędzy rządem a dymisjonowanym
dygnitarzem krakowskim nikt nie do-

szuka się różnic politycznych, ani ideo
wych".

Następnie ,,Kurjer Poranny" wylicza
wszystkie wys-okie stanowiska, jakie on

pełnił i konkluduje: ,,Ma on zatem (t. j.
p. Świtalski) ozdobną kartę przeszłości.
A przecież, gdy rząd nabrał przekona-

nia, że ponosi on winę za bolesne wy
padki krakowskie, nie zawahał się przed
wyciągnięciem z tego przekonania osta
tecznych konsekwencyj.

Kto będzie następcą p. Świtalskiego?
Jak słychać, po pułkowniku ma przyjść
drugi pułkownik. Ma nim być 10b%

wojskowy płk. artylerji z Torunia p.
Gnoiński, komendant szkoły artylerji,
choć dzisiejsza prasa stołeczna wska
zuje na generała Kordjan Zamorskiego,
głównego komendanta policji państwo
wej. Sanacyjny ,,Dobry Wieczór" zamie
ścił już nawet fotografję jego jako wo
jewody krakowskiego.

Nie ulega już żadnej wątpliwości, że

w obozie pomajowym zachodzę
głębokie przemiany.

Świadczy o tem nowe ustosunkowanie

się rządu do pułkownikowskiej ,,Gazety
Polskiej", którą rząd skonfiskował za

niedzielny artykuł, będący jednym w'iel
kim atakiem na rząd p. Kościalków-
skiego —- Kwiatkowskiego. M oże bę
dziemy jeszcze świadkami, gdy znikną
wielokolumnowe ogłoszenia komorni
ków w ,,Gazecie Polskiej", na które

pismo to miało monopol. ,,Gazeta Pol
ska" dementuje urzędowe doniesienia
PAT i pisze, że ,,p . I . Matuszewski zgło
sił dymisję o zwolnienie ze stanowiska

prezesa ko m isji oszczędnościowo-oddłu-
żeniowej i że premjer przychylił się do

tej prośby".

Pozycja rządu na Zamku
wzmocniona.

Grupa pułkownikowska sądziła, że
wobec zaszłych wypadków w kraju na
deszła odpowiednia pora działania i
atmosfera dla ,,rządów silnej ręki". 0-

fenzywa się nie udała i rząd obecny, po
sobotniej wizycie premjera i wicepre-
mjera na Zamku, okazał się jeszcze sil
niejszym w swych zdecydowanych po
ciągnięciach.

Premjer Kościałkowski po chw'ilowej
niedyspozycji powraca do zdrowia i

prawdopodobnie już w dniu dzisiejszym
uda się samolotem do stolicy Węgiel',
do Budapesztu, aby następnie w sobotę
i niedzielę podejmow'ać w Warszawie

premjera belgijskiego p. van Zeelanda.

Wojewodą krakowskim

pułkownik Gnoiński.
W ostatniej chwili dowiadujemy się z

,,Iskry", że nominacja Lwowianina

pułk. Gnoińskiego z Torunia n a w'oje
wodę krakow'skiego jest już zadecydo
%wana ostatecznie. Propono%%'ano stano-

fCiąg dalszy na stronie 2-e0 .

Obchód zwycięstwa w M ediolanie.

Włosi, to naród łatwo zapalny. Z okazji wizyty króla Wiktora Emanuela w Mediola
nie — organizacje faszystowskie urządziły pochód. W pochodzie obnoszono transpa

renty i opadłe balony, mające zobrazować... porażką dyplomacji angielskiej.
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przeciw siostrom ,,nordyckim*4 (według
niemieckiej ,,rasQlogii"), t. j, przeciw
Niemcom j Anglji.

Ta ostatnia koncepcja uśmiechałaby
się ogromnie Niemcom. Byliby wówczas

najzupełniej pewni zwycięstwa- Anglicy
znów przebąkują o tej kombinacji nie z

myślą pójścia na wojnę, tylko pozosta
nia w domu I przyglądania się z poza
Kanału, jak Hitler naciera skórą Mus-

soliniemu, Nie mogą jednak dopuścić
do takiej ewentualności Włochy. Dla
nich walka u boku Francji i Małej En-

tenty przeciw Niemcom jest pozbawio
na jakiegokolwiek sensu z uwagi na

całkowitą niemożność pozyskania zdo
byczy tęrytorjalnych lub nawet posze
rzenia wpływów z uwagi na Jugosła
wię. Z drugiej strony Francja może się
zamęczyć na śmierć kluczeniem mię
dzy Angdją i Włochami, ale nigdy nie

wybierze Włochów, tylko choćby z naj
większym płaczem Ich porzuci, aby w

ostateczności opowiedzieć się koło Au*

Anglo-francuska niezgoda na temat
Niemiec i Włoch wiedzie nieuchronnie
do rozbicia więzów francusko-włosktch.
Inna rzecz, że Francja będzie się broni
ła wszelkieroi siłami. W Paryżu wie
dzą bodaj najlepiej z całej Europy, że
z chwilą, gdy między Berlinem I Rzy
mem dojdzie do ostatecznego porozu
mienia, w minutę później zagrzmią
działa nowej wojny.

Pytanie jest tylko, czy ta wałka Fran
cji o duszę Włoch ma wogóie sens?

Gzy opieranie wszelkich nadziei poli
tycznych na ,,zasadniczej" niezgodzie
włoskG-nienueckiej na temat Austrii
nie jest wielkiem złudzeniem, celowo

padirzymywanem przez tak wspaniałe
go artystę jak Mussolini?

. ,Pni.ger Pressa'* - donosi np, w osta
tnim numerze niedzielnym, że na woj
skowe uroczystości wiedeńskie zw'iąza
ne z przyznaniem nowych naxw puł
kom, wybiera się delegacja niemiecka w

skladzie gen. pór. von Lista, jednego
pułkownika, jednego majora i dwóch

kapitanów'. Zaś w dniu 21 bm. berliń
ski pułk piechoty będzie urządzał świę
to ku czci ks. Eugenjusza i ausirjacki
attache pułk, Pohl przejdzie przed fron
tem pułku., . ..(porów7n a j.również depe
sze). ...... .'

Tak więN Mussolini z fakiem pośw'ię
ceniem walczył o niepodległość Austrji
i obdarzył ją armją z poboru, aby
w'skrzesić braterstw'o broni austro-nie-
nieclrio? Czy to wszystko nie było

obliczone tylko na zbłufowanie Anglji i

Francji, aby móc wprowadzić do Afry
ki armję trzystu tysięcy ludzi, potrzebną
nietylko do zwyciężenia Abisynji ale i
do dalszych celów, jak choćby zawojo
wanie Egiptu i zawładnięcia Kanałem
Sńezkim??? Czy tak łatw'o można uwie
rzyć, że Włochy będą płacić znowu' po
19 złotych franków od kadżego powra
cającego żołnierza i to powracającego
z lanram i, ale po bezrobocie???

Cała pociecha tylko w tem, że do pory
deszczów, kto wie, czy będzie można

zająć całą Abisynję i że potem
trzeba będzie zużyć jeszcze pewien czas

na wyćwiczenie nowych korpusów
Askarysów z różnych plemion Abisynji-
No i, Bóg raczy wiedzieć, jak będzie i

finansami, zapasami surow'ców i nie-
rnieckiem dozbrojeniem. Można sobie
również wyobrazić, że Włochy zaanek
tują Abisynję i będą w zupełności za
dowolone. Tutaj znów jednak najwięk
szym kamieniem na drodze jest I Liga
I Anglja, W tej atmosferze nie można

śobie w'yobrazić zgody tych dw'óch czyn
ników na aneksję według ,,przedw'ojen
nych wzorów'", i to właśnie wobec mo
że przykrej; ale bardzo rzeczywistej abi-

syńskiej rzeczywistości grozi przedłu
żaniem napięcia i najgorszemi niebez

pieczeństwami. St. Strąbski.

Wręczenie ryngrafu sodalicyjnego
JE. ks, kardynałowi Marmaggl,

W'arszawa, (KAP). Dnia 17 bm. w

Nuncjaturze Apostolskiej w Warszawie

odbyła się uroczystość wręczenia JEm.

Kardynałow'i Franciszkowi Marmaggl
Pronuncjuszow'i Apostolskiemu w Pol
sce, ryngrafu eodalicyjoego, jako daru
od Sodalicji Mariańskiej Inteligencji
Męskiej w' Warszawie z powodu serdecz
nych stosunków, jakie łączyły, ks. Pro-

nuncjusza z Soclalicją i w przewidyw'a
niu mającego, niestety, nastąpić wyjaz
du Jego Eminencji z Polski.

Wfna za bolesne wypadki
w Krakowie...

(Ciąg
wieko wojewody komendantowi PP. ge
nerałowi Kordjan-Zamdrskiemu, który
jednak nie przyjął proponowanego mu

stanowiska.

Dowiadujemy się również, że w naj
bliższych dniach nastąpią dalsze zmiany
wojewodów, Przedewszystkiem opuścić
ma swoje stanowisko wojewoda kielecki

p. Dziadosz, były dyrektor kancelarji
za czasów urzędowania marszałka sej
mu Św'italskiego. Poza tem zmiany na
stąpią jeszcze w trzech województwach.

Okazuje się, że dymisjpwąny wojewo
da Świtałski w dniu dzisiejszym przy-

dalszy),
był już do Warszawy I zjawił się w

gmachu Sejmu, gdzie ma dotąd mie
szkanie. Ci, którzy się z nim zetknęli,
zdziwieni byli milo serdecznością, i wy
lewnością p. Świtalskiego, który ucho
dził dotąd za człow-ieka bardzo mało

przystępnego.
*

* Warszawa, 22. 4. (PAT). Jak się do
wiadujemy, zapowiadany od pewnego
czasu przyjazd to. premjera Bartla do

Warszawy nastąpił w ciągu dnia wczo
rajszego. Profesor Bartel zamieszkał u

pp, premierostwa KościąJkow'skich,

Protest Gil RohFesa.
Przyw'ódca katolickiej Akcji Ludowej

Gil Robies odbył według doniesienia a-

gencji Havasa 'konferencję z m inistrem

spraw wewnętrznych, protestując prze
ciw'ko licznym aresztowaniom, dokony
wanym bez żadnego powodu wśród
członków tego stronnictwa.

Kursy giełdowe pożyczki
.

'

inwestycyjne!* .

W dniu 20 bm. została wprowadzona;
na giełdzie 3-procentowa premjówa. po
życzka inwestycyjna, prżyczem osiągnę
ła ona kurs 70 za 100. Całe 'serje tej
pożyczki'-(50 Sztuk) notowano po 74 i 75

za 100. ?

Ofenzywa grupy pułkownikowskiej
spotyka sic z zasłużoną odprawą rządu.

Warszawa, 2.2,, Ł (tel. wł.) . Od dłuż
szego czasu krążyły 'w kolach sanacji
(BBWR) wiadomości, że grupa pułkow'
ników przystępuje do ofcnzywy i'chce

wyzyskać ostatnie smutne w'ydarzenia
w' kraju do przygotowania się do objęcia
w'ładzy. Coraz bardziej agresywny ton

organów ,,pułkownikow'skich" zdawaj
się potwierdzać te wiadomości. Tymcza
sem okazuje się, że rząd Kościałkow*

skiego I Kwiatkowskiego, którego grupy
pułkownikow'skie pomawiały o brak au

torytetu, wcale nie myśli tolerować po
ciągnięć grupy, wyraźnie zmierzających
clo podkopywania się pod obecny rząd.
Takie przynajmniej jest zdanie politycz
nych kół Warszaw'y.

A na czem się przekonanie to opiera?
Otóż na, grupę pułkównikowską padły

raz za razem trzy gromy. I to 1) konfi
skata ,,Gazety Polskiej" , redagow'anej
przez dwóch wybitnych przedstawicieli
,,grupy pułkownikow'skiej4* pp.: b. puł
kow ników Miedzińskiego. I Matnssew.

skiego i uchodzącej za órgian niemal

urzędowy, 2) odwołanie przez p. Prezy
denta. Rzeczypospolitej na wniosek rzą
du wojewody krakowskiego p. Świta',
skiego (b. pułkownika, ministra, prem
jera i marszałka Sejmu) i 3) zwolnienie

b, pułkownika i naczelnego redaktora

,,Gazety Polskiej" Matuszewskiego przez
p. premjera Kościałkowskiego, ze stano
w'iska przewodniczącego kom isji ośzczęćU
nościowo-óddłużeniowej' samorządu.

Tych trzech zarządzeń chyba n ikt nie

będzie mógł tłumaczyć ustępliw'ością
rządu w stosunku do grupy pułkowni
ków. My się twardemu stanowisku rzą
du zupełnie nie dziwimy, przecież rze
komo antypaństwowa opozycja wykazu*
je dla dobrej wól! rządu znacznie wię
cej zrozumienia niż organy pułkowni-
kow'skie w tej chwili. Każdy rzeczowy
opozycjonista przyznaje bez ogródek, że

ciężka sytuacja kraju i jej konsekwen
cje nie mają swego źródła w poczyna
niach dzisiejszego, bardzo aktywnego
rządu, ale w skutkach 5-cioletnich rzą
dów ,,pułkow'ników". I to jest prawda
najbardziej oczywista. Skąd się więc
bierze w grupie pułkownikowskiej tupet,
nie cofający się przed pomaw'ianiem rzą
du o brak autorytetu i siły? Czyż wy
padki poza stolicą nie są przypadkiem
poczęści winą tych, którzy gdzieniegdzie
na prowincji rządzą jeszcze z woli po
przednich rządów? Nawet sanacyjny
,,Kurjer Poranny" podziela pod tym
w'zględem zdanie w'arszawskiej prasy
opozycyjnej.

* * *

Rząd p, premjera Kośclałkowskiego
zrobi bardzo dobrze, jeżeli się jeszcze
bardziej odsunie od doradców z ,,grupy(
pułkowników", bo w tem dopiero społe
czeństwo będzie widziało potw'ierdzenie
hasła w'spółpracy rządu ze społeczeń
stwem wyraźnym ezynem.

J ififf mmorzu Śródziemnem.
Zgodnie z zapowiedzianym.terminem,

nowy polski transatlantyk m/s ,,Batory"
w'yruszył na, wycieczkę pierwszą ,,Szla
kiem południa". Droga wycieczki bie
gnie ż Triestu pfzez Dutorwnik, Barce
lonę, Casablankę, Maderę, Lizbonę, Lon
dyn do Gdyni. Statek zabrał pełny kom
plet. pasażerów (w'śród nich kilk u Byd-
goszczanów).

W czasie uroczystości obiadu, który
odbył się po opuszczeniu Triestu, komen
dant statku kpt. Borkow'ski, wygłosił
powitalne przemówienie, w którem zoii
brażówał :rolę:tiaszycft:-sńb
rowców w dziele rozbudow'y żeglugi i

życzył zebranym najmilszych wyw'cza
sów na pokładzie now'ego statku.

Temperatura wyborówfrancuskich
niecom%mgiodwinsissislgs.

Paryż, 22. 4. (PAT) Bardzo spokojna
dotychczas kampartja wyborcza zaczyna
się ożywiać. W kilku miastach francu
skich doszło do drobnych bójek podczas
zebrań wyborczych. Do poważniejszego
incydentu doszło w czasie zebrania par-
tyj umiarkowanych w Meaus, w którem
brał udział deputowany Franclin Bouił-
łon oraz trzech senatorów z departa
mentu Meaux. Grupa komunistów,
wznosząc okrzyki, usiłowała nie dopu
ścić mówców do głosu, wskutek czego
obecny na zebraniu komisarz policji,
zebranie to rozwiązał. Doszło w'ówczas
do bójki. Przy w'ejściu jeden z komu

nistów uderzył pięścią fiep. Franclin

Bouillon, a również i komisarz policji
został napadnięty i raniony przez jed
nego z aw'anturników'. Dokonano wielu
aresztowań.

Do większego incydentu doszło rów
nież w St. Jean-Cap-Ferrat, gdzie dwie

osoby zostały ranne.

Z drugiej strony prasa sygnalizuje
aresztow'anie jednego z kandydatów w

Paryżu, który prowadząc zbyt energicz
ną kampanję wyborczą, w kawiarniach

swego okręgu, po pijanemu znieważył
policjanta, wskutek czego spędził noc w

więzieniu.

Przyczyny zaburzeń w Palestynie
Kair, 22, Ł (PAT). Według wiado

mości, nadesziych z Palestyny, wysoki
komisarz postanowił utrzymać nadal
stan oblężenia. Wojska zapewniają, po
rządek w'e w'szystkich większych ośrod
kach. Pociągi kursują pod strażą woj
skową. Wszystkie sklepy są zamknięte.
Rada narodowa żydowska zasiada bez

przerw'y .

Na tle zajść krążą liczne pogłoski w

rozmaity sposób przedstawiające ich

przyczynę. Zdaje się, iż początkiem
krw'awych zaburzeń było zamordowanie

przez włóczęgów na drodze Tulkaram

żyda Izraela Hazzana. Wiadomość o

zabójstwie wywołała wielkie podniece
nie i manifestacje, w czasie których in
terweniowała policja. Dwóch Arabów
zostało zabitych. Muzułmanie śmierć
Arabów tłumaczyli jako zemstę, żydzi

twierdzili, iż Arabi zginęli podczas roz
pędzania tłum u przez policję. Na tem
tle zaczęły się pierwsze zajścia.

Negusowi zostałojuż tylko 35008 f.szt
Londyn, 22. 4, (PAT) ,,Daily. Espress"

podaje, że cesarz Abisynji Haile Selasie

przekazał część swego osobistego ma
jątku, w sumie 35.000 f. szt. (ca. 800 tys.
złotych) bankowi angielskiemu, pie
niądze te zapisane zostały na rachunek
dzieci cesarza. Zdaniem dziennika, po
w'yższa sum a stanowi resztkę olbrzymiej
fortuny cesarza i cesarzowej, których
majątek wynosił przeszło 3 miljony f. szt.

Cała ta suma jednak, wyczerpana zosta
ła przez wydatki na wojnę, którą cesarz

w znacznym stopniu finansował z wła
snych funduszów.

Poseł niemiecki w Egipcie zaginął.

Wbrew pierwotnym doniesieniom, poszuki
wa nia za zaginionyragocl soboty posłem nie
mieckim w Kairze baronem von Stohrerem,
nie zostały uwieńczone powodzeniem, bu
dząc zaniepokojenie w kolach urzędowych.
Przyjaciele osobiści posła udali sie n a 'p u
stynię, gdzie badają ślady, wiodące bądź dp

Fajum, bądź do W adinatnm i okolic.
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Dzaiadnionyglosprzestrogi Ss.l i k i w M ith
po tragicznych wypadkach.

Ale odzywamy się nietyłko do robot
nika polskiego.

Wypadki lwowskie, które następuję
tuż po krwawych wypadkach krakow
skich, są bowiem groźnem ostrzeżeniem
dla wszystkich. Patrzyliśmy na ten
sm utny proces powolnej przemiany w

naszem kresowem społeczeństwie, do-

konywującej się w szeregu lat ostat-

do związania robotnika i małorolnego
z interesami narodu i ojczyzny.

Czyż dziw, że w miejsce opuszczonych
placówek wszedł tak lekko, pieniędzmi
zagranicznemi płacony komunizm? .

Oto pierwsze ostrzeżenie, nawołujące
do zwrotu w ostatniej już chwili.

Dziś jest też chwila dla poważnego
rozrachunku społeczeństwa chrześcijań-

Strajk generalny w Madrycie.

W dniach strajku generalnego w Madrycie bojówki lewicowe ze szczególną zawzięto
ścią niszczyły prasę prawicową i katolicką i zasypywały ulice stolicy Hiszpanji ty

siącami egzemplarzy tych gazet.

Księża arcybiskupi lwowscy Bolesław

Twardowski, arcybiskup metropolita
obrządku łacińskiego oraz Józef Teodo-

rowicz, arcybiskup metropolita obrząd
ku ormiańskiego wydali następujące o-

rędzie do społeczeństwa lwowskiego,
które zasługuje w całej pełni na to, aby
znane było w całej Polsce:

,,Z zakrwawionem boleścią sercem

patrzyliśmy na wstrząsające wypadki
tych dni ostatnich w naszym drogim
Lwowie.

Ileż to rodzin okrytych dziś żałobą,
ile krwawych tragedyj rozegrało się na

ulicach spokojnego naszego miasta!

Dotknęły one zarówno robotnika, jak
i obrońcę porządku społecznego, który
z nakazu władzy z narażeniem swojego
życia spełnić musiał swoją twardą po
winność.

Nawet wierzyć w to nie c-hcemy i nie

uwierzymy, - ażeby dzielny robotnik
lwowski poniżył się do bicia szyb, nie
raz równie dziś biednego kupca, jak
on sam, albo do niszczenia i plond rowa-

nia cudzego mienia. Albo nawet do ni
szczenia dzieł sztuki, które przecież są
chlubą tak dzielnie przez robotników

przed niedawnemi laty bronionego Lwo
wa. To inne i to obce żywioły objęły w

tem komendę; bo my pamiętamy ro
botnika lwowskiego z dni oblężenia
Lwowa; pamiętamy jego szczytne i po
święcające się bohaterstwo i pamięta
my go wylewającego krew dla ojczy
zny, znoszącego głód i wszelkie cier
pienia dla dobra wspólnej sprawy. Ta
kim on był wówczas, takim niewątpli
wie, choć przyparty głodem i choć
chwilowo omotany siecią obcych, płat
nych agitatorów, pozostał i dzisiaj.

Dlatego z ufnością, iż głos nasz wy
słuchany zostanie, przemawiamy i wo
łamy do serc i sumień naszego robotni
ka. Wołamy doń, by się zwolnił od

zgubnej zależności tych obcych, których
przynależność, charakter i nazwiska

już urzędowo ponad wszelką wątpliwość
stwierdzone zostały, by nie bogacił
brw ią swoją ich judaszowych kieszeni,
by bezskutecznym buntem nie pracował
na zgubę własną, i rodzin swoich, by
on pomny na swe bohaterskie walki i

boje, nie szedł choćby nieświadomie w

służbę obcych Polsce wrogich czynni
ków.

nich, gdzie pewne nieopatrzne kierunki

paraliżowały w pracy społecznej co

najdzielniejsze i najofiarniejsze siły.
Zaczęły się sztuczne podziały w społe
czeństwie, które zwłaszcza tu na kre 
sach potrzebowało największej jedności.
Patrzyliśmy z boleścią, jak marazm i

paraliż społeczny, nieodzowny owoc te
go procesu, pogrążał w nieczynności
tych, którzy ongiś tak się przyczyniali

skiego z wszystkich tych zaniedbań, ja
kich się ono dopuściło wobec klas pra
cujących. Ileż to zaniedbań, ile opu
szczeń, ile to nieraz pokrzywdzeń daje
się spostrzec wobec robotnika!

Nadto uważamy za swój obowiązek
zwrócić uwagę czynnikom odpowie
dzialnym, że na otwierającą się wielką
ranę społeczną nie pomogą jnż dzisiaj
chwilowe choć potrzebne plastry; dziś

Q óy w ró c ił...

Powieść Arno Aleksandra

i)
Adaptacja autor-yzowana

Eugenjusza Bałuckiego.
ROZDZIAŁ I.

Autobus stanął na Placu Napoleona.
Część pasażerów wysiadła, łącząc się

z płynącą nieprzerwanie falą ludzką.
Wszystkim się spieszyło, każdy miał

gdzieś pójść, na każdego ktoś czekał,
ktoś się cieszył z jego przybycia.

Tylko jeden pasażer kroczył powoli z

małą walizką ręczną, lecz nikt nie
zwracał na niego uwagi. Rył to jedyny
chyba człowiek w tej ruchliwej ciżbie,
którego nikt się nie spodziewał, które
go przyjście nie mogło nikomu sprawić
przyjemności.

Zatrzymał się na pobliskim rogu
przed wielkim salonem kosmetycznym.
Spojrzał w lustro wystawy.

Czy* można poznać, skąd wracał?
Twarz blada, na której uwydatniło

się specyficzne piętno, jakie pozostawia
po sobie długie przebywanie w zamknię
ciu. Jedynie ubranie nadawało Dalec-
kiemu w-ygląd dostatni a w każdym ra
zie nie świadczyło o pobycie w w-ięzie
niu.

Były więzień Nr. 907 wzruszył ramio
nami i skierował się do wyjścia.

Miasto przyjęło go niegościnnie: dął
porywisty wiatr, wznoszący tumany
ostrego kłującego śniegu.

Dalecki postawił futrzany kołnierz

płaszcza i poszedł na ulicę Warecką,
nie zastanawiając się, nie rozmyślając
— jak człowiek, którego nieobecność w

Warszawie trwała zaledwie kilka dni.
Za parę minut miał ujrzeć Lolę. Dla

niej odsiedziął w więzieniu trzy lata i

dziewięć miesięcy.
Byt skazany na pięć lat za sfałszowa

nie ksiąg handlowych i sprzeniewierze
nie, ale za w-zorowe sprawowanie^ daro
w-ano mu rok i trzy miesiące.

Św-iadomość wolności była uczuciem
tem bardziej nowem i niezwykłem, że

jeszcze wczoraj nic nie wiedział o przed-
terminowem zwolnieniu.

Zatrzymał się na piątem piętrze,
przed drzwiami, obitemi żółtą, krajką.

Wszystko wyglądało jak przed cztere
ma laty, tylko klatka schodow-a była
pomalow-ana na nowo.

Nacisnął guzik, usłyszał tak dobrze
mu znany odgłos jakby pękniętego
dzw-onka, który w jednej chwili wywo
łał przed oczyma kiedyś często widziany
obraz: Lola w kolorowym fartuszku,
włosy trochę w nieładzie, lekki zapach
kuchni, czegoś przypalonego.

Nie znosił go. Później jednak nieraz
odczuwał bolesny jego brak.

Drzw-i się otworzyły. Na progu stała
obca kobieta.

— Czy tu mieszka panna Bielska?... —

zapytał niepewnym głosem: — Panna
Ka rolina Bielska?.

— Nie. Chyba ze trzy lata będzie,
jak tu nie mieszka.

— Czy nie może pani powiedzieć, do
kąd się w-yprowadziła?... W idzi pani...
— jąkał się — jestem narzeczonym
panny Bielskiej... dopiero powróciłem z

bardzo długiej podróży...
— Spóźnił się pan! — odpowiedziała

kobieta: — Właśnie przed trzema laty
panna Bielska wyszła zamąż i zaraz po
ślubie wyjechała z mężem. Zagranicę.
Zdaje się, do Ameryki.

Dalecki zbladł jeszcze w-ięcej.
— Tak... — mamrotał... — tak... do

Ameryki...
Kobieta zaniepokoiła się:
— Panu niedobrze? Może pan od

pocznie? Może wody?
— Nie, dziękuję pani, nic mi nie

jest... Dziękuję bardzo... dowidzenia...
Drzw-i się zamknęły.
Usłyszał głuche, oddalające się kroki.
Schodził wolno/stopień po stopniu.
Zatoczył się i, aby nie upaść, chwycił

za poręcz; jednoeześśnie wzbierała w

nim wściekłość.

Kiedyś, będąc w więzieniu, doznał ta
kiego samego uczucia, stracił panowa
nie nad sobą i porwał się na dozorcę.

Krótkie, mocne uderzenie w glow-ę —

i było po wszystkiem.
Pozostał tępy ból, gorzkie uczucie

krzyw-dy, rozpacz i paląca tęsknota za

tem, co m inęło bezpow-rotnie.
Wyszedł na Plac Napoleona.
W iatr ucichł nagle. Śnieg padał du-

żemi płatkami, osiadał na twarzy, top
niał i ściekał za kołnierz.

Skończone!... — pomyślał: — Prawie

cztery lata odsiedziałem w nadziei na

lepsze dni. Okłamała mnie! Okłamała

obrzydliwie i bezczelnie!.. Wyszła za-

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
leczy choroby dróg oddechowych. (7395

ideałowi zniszczenia komunizmu po.
trzeba przeciwstawić ideał pozytywny,
zwłaszcza ekonomiczny i przemysłowy
odbudowy Polski, zakrojony w wiel
kim stylu, któryby tak pociągnął ro
botnika polskiego, jak ongi pociągała
go obrona Lwowa.

Musi on widzieć przed sobą w ielki i

realny plan i program, musi też mieć
i słuchownię, w której może wypowie
dzieć się ze swemi potrzebami. Dziś Qn
jej nie ma prawie wcale i stąd taki po
słuch znajdują u niego tajni, obcy agi
tatorzy, służalcy komunizmu.

Niechaj te zajścia przemówią także f
do tych, którzy chociaż nie chcą komu
nizmu w Polsce, to jednak program
negatywny i radykalny wysuwają ja
ko plan zbawienia Polski. Jakże się o-

n i łudzą! Wypadki krakowskie i lwow
skie wymownie dowiodły, że organiza
cje w znaku negatywnym utraciły
wszelki w pływ na masy, — że w roz
strzygającej chwili ster z ich rąk wyr
wał komunizm i przelicytował ich, po
zwalając im co najwyżej na noszenie

chorągwi i emblematów ze swoim
trium falnym pochodem.

W ołam y wreszcie z ostrzeżeniem i
wezwaniem wszystkich do skupienia
sił przed zwartą falangą wroga, gdyż
inaczej wydamy w ręce komunizmu,
nietyłko polskiego robotnika, ale i Pol
skę.

f BOLESŁAW TWARDOWSKI w. r.

Arcybiskup Metropolita ob. łac.

f JÓZEF TEODOROWICZ w. r.

Arcybiskup Metropolita ob. orm.

Służba przygotowawcza w policji
państwowej*.

Warszawa. (Tel. w ł.) Ogłoszono u-

rzędowo dekret Prezydenta Rzplitej w

sprawie zmiany przepisów o organiza
cji policji państwowej. Dekret ten u-

prawnia ministra spraw wewnętrznych
do wprowadzenia służby przygotowaw
czej dla niektórych lub wszystkich kan
dydatów na szeregowych policji.

Władze główne policji pragną prze
prowadzić selekcję materjału ludzkie
go. Selekcja ta będzie umożliwiona
właśnie przez wprowadzenie specjalnej
służby przygotowawczej w policji. Do
piero po odbyciu tej służby władze po
licyjne będą mogły się zorientować o

przydatności kandydata i mianować go
szeregowym p olicji, (r.)

mąż?... — Chciał się uśmiechnąć, ale

wypadł grymas: - Tak, jak za mnie!...

Był wówczas bez pracy, więc poświę
cił trzy lata i dziewięć miesięcy, aby dać

jej możliwe warunki bytowania.
Przyniósł Loli pięćdziesiąt tysięcy

złotych a następnego dnia został are
sztowany.

Czy kochała go kiedykolwiek?
— O, tak, napewno — dopóki nie zja

w ił się inny!...
Zabawne! Skądże mógł wierzyć, że

będzie czekała na niego całe lata?

Kimże był teraz? Po dawnemu bezro
botnym doktorem chemji, obecnie na
piętnowanym wyrokiem sądowym i co

dopiero odcierpianą karą więzienia.
Witold Dalecki, bezrobotny doktór

chemji.
Właściwie nie całkiem tak, bo w kie

szeni miął papiery na nazwisko właści
ciela fabryki Gustawa Leinera.

Pamiętał dzień, w którym przełamało
się jago życie, a pamiętał z takiemi

szczegółami, jak gdyby się to wszystko
jeszcze dziś staio.

Wrócił do domu i zastał w swoim

pokoju jakiegoś obcego człowieka.

Doznał wówczas wrażenia, że spotka
go w ielkie nieszczęście, choć nie w ie
dział, poco przyszedł ów dziwny gość.

Człowiek ten był rażąco podobny do

niego, więcej — był sobowtórem Dalec
kiego.

Chociaż nie! Spostrzegł odrazu różni
cę i nawet wielką, bo nigdy nie miał

takiego bogatego futra, pięknych butów
i takiego krawata z ciężkiego matowe
go jedwabiu.

Ale twarz, twarz!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ZGśjęgniiwtjfferzeżw,
REPERTUAR K IN ;

BAJKA; Wspaniały film p. t. .*Dom ar. 56",
Bogaty nadprogram.

CZARODZIEJKA; Wspaniały film ezgotycz-
ny p. t. MPapua". Nadprogram.

LIDO: Sensacja epoki, film p, t. ,,Bounty",
Najnowsze tygodniki.

MORSKIE OKO; Wspaniały film polski p.
i. ,,Dzień wielkiej przygody". W r. gł. Junosza.
Sfępowski i inni. Tygodniki,

NADMORSKIE: Wspaniała Anny May Wong
w filmie ,,Czo Czin Czau" o raj tygodnik i kre
skówka.

POGOTOWIA;
Lekarz dyżurny - te). 131*40.*
Miejskie Zakłady Elektryczne ~ tel. 29*67,
Teiefon nr- 14*60 posiada przedstawicielstwo

,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro,
wiejska 19.

Gabinet komendanta i kancelarja fel. 20-22.
Lekarzy domowych wzywać; przed połud.

niem do godz. 11, po południu do godz. 18.
Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią;

dla okręgu obę;muiącego Chylonję. Demptpwo,
Cisowo, Pębogórze, Re-ra, Mosty, Mechlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże
d r. 'N . N.; dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy,
Kosakowo, StefanowO, Piwoszyno, Suchy i Ka
zimierza — dr. Bogucki.

Nowa kąpielisko: Czar Morza. Niezależ
nie od stale rozwijających się kąpielisk,
nadmorskich otwartego Bałtyku, na 'istnie
ją'cy'ch clo niedawna pustkowiach powstają
nowe osiedla. Pomiędzy Rozewiem a Chla
powem, jak również Ćhłapowem a W ielką
Ws-ią. powstają nowe kąpieliska, pośród
których iuż w stadjum budowy znajduje si'ę
osiedle Czar Morza, u uj'ścia rzeki granicz
nej Piaśnjcy pod Dąbkami. Dzięki budowie
kościoła w tej maleńkiej osadzie rybackiej
w najbliższym czasie podjęta zostanie pra
ca na kupionych przez finansistów poznań
skich terenach, budowa nowego kąpieliska-

Stetek szkolny ,,Dar Pomorza" odbędzie
w bieżącym! sezonie szereg podróży ćwiczeb
nych, z których jedna odbędzie się pp Bąl-
tyku. dwię do Anglji i Niemiec. Pozą tćm
projektowany jest ,.rqjs" .w okresie zjpio-
wyn'j do Południowej Ameryki i jak wyspy
Antyle.

Polski statek pod flagą wioską. Sprzeda
ny w roku ubiegłym do Włoch polski sta
tek pasażersko-towarowy ,,Premjer", pływa
obecnie pod flagą włoską, jako transporto
wiec wojenny i nosi nazwę ,.Aduą". Da
'wnie! statek ten. Stanowiący własność Pol
sko-Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego
Przewoził polskie bekony, masło i . jaja do
Anglji. dziś zajmuje się transportem w oj
ską.- Broni i materjału wojennego do Abi
synji.

Okazja, Dnia 7 maja o godzinie 10-tej o d.

będzie się przy stoczni gdyńskiej w drodze pu
blicznego przetargu sprzedaż łodzi motorowej.
Biiźszych szczegółów udziela w godzinach u-

rzędowych Komisariat I. Policji Państwowej w

Gdyni przy ulicy Starowiejskiej, pokói 9.
Śnieg z deszczem. W poniedziałek 20 kwiet

nia wybrzeże zasypał gęsty opad śnieżny. Śnieg
r. deszczem padał kilkakrotnie w ciągu dnia,
term era fora iedńak nie opadła.

Kradzież. Urzędnik firnjy J. Herman w por
cie zameldował policji o kradzieży 5 skrzyń po
marańcz w czasie przeładunku że statku do
wagonów.

Towarowe pociągi ekspresowe.
Nadzwyczajne udogodnienie dla przesyłek ko.

lejowych.
Ministerstwo komunikacji uznając koniecz

ność udoskonalenia przewozu towarów w kie
runku na oba porty polskie, wprowadza w

ruch pomiędzy Warszawą, Łodzią a Gd ynią-
Gdańskiem pośpieszne pociągi towarowe. Po
ciągi te kursować będą jęk następuje:

Pociąg nr. 5562/461 będzie Wychodził z Łodzi
o godz. 18,33 i przybędzie do Gdyni o godiz.
5,40; pociąg nr. 1391 będzie wychodził z War-

Dećśrn ufiadćmćleL

— Polak Leon Krzyck! w Milwaukee kan
dyduje z listy stronnictwa socjalistów amery
kańskich na urząd wiceprezydenta Stanów Zje
dnoczonych. Widoków zwycięstwa soęialiści
nie mają, gdyż w Ameryce rządzi... kapitał.

— W stanie New Jersey skasowano zasiłki
ną bezrobocie. Wywołało to rozruchy i po
chód bezrobotnych do gmachu parlamentu w

Tren ton.
~ Siostra jednego z dyrektorów towarzy-

stwą ubezpieczeń ,,Phoenlz" Berlinera we

Więdtliu, który ostatnio popełnił samobójstwo,
Łitwcnowa, również popełniła samobójstwo,
trując się gazem świętlotm.

~ Ukazał się ponownie potwór w jeziorze
Loch Ness. Trzej studenci uniwersytetu z

Glasgow oświadczają, że widzieli 'go.
- Cadyk z Góry Kalwarii, reb Alter, wraca

z Palestyny, dokąd się wyprowadził — do Pol
ski. W Górze Kalwarji czyni się wielkie przy
gotowania dla powitania ,,Cudotwórcy".

— W katastrofie samochodowej w Maroku
zginął Polak, oficer francus'kiego Legionu Cu
dzoziemskiego, Budniargki.

— We Włoszech spuszczono na wodę dwa
nowe lekkie krążowniki wojenne.

— Z rozporządzenia Hitlera powołano do
życia narodowo-socjalistyczny korpus jeźdźców.
Da korptisu tego należeć może młodzież od 18
do 20 lat.

szawy o godz. 13,36, mając połączenie w Kutnie
Z pociągiem łódzkim.

W kierunku odwrotnym będ'zie kursował
pociąg nr. 462/5561 z Gdyni do Łodżt i Warsza
wy o godz. 14,39, przybywając dó Łodzi o godz.
7,52. Połączenie z Warszawą odbywać się bę
dzie via Kutno poc. nr. 4632.

Towary będą transportowane temi pociąga
mi na podstawie zwykłych taryf pośpiesznych
bez specjalnych dodatków. Zabierane będą
temi pociągami przesyłki ekspresowe, które
przynajmniej na 2 godziny przed odejściem
pociągu zostaną nadane w miejscu wysyłki.

Wprowadzenie pociągów towarowych-eks-
presowych, łączących tak ważne dwa punkty,
Jak Warszawa i Łódź z Gdynią są niezmiernie
ważnym przyczynkiem do usprawnienia po
śpiesznej komunikacji towarowej z naszym por
tem.

nadaje cerze delikatny
i piękny wygląd.

Wyrób poisk, -

, V* J J^^
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7. rynku owoców południowych. Dnia 23
kwietnia o godz. 12 w chłodni i składach por
towych w Gdyni, G. T. O. wystawia na sprze
daż aukcyjną: pomarańcze palestyńskie i hisz.
pańskie (B!ood-Oval) oraz cytryny syryjskie.

Wyniki ostatniej aukcji G. T. O. Sprzedane
zostało: 590 skrzyń cytryn syryjskich po z ł 38
do 40 za skrzynię, 527 skrzyń pomarańcz hisz
pańskich (Blood-0vaI) po zł 0,80—0,90 za kg,
50 skrzyń grapefruit'ów palestyńskich po zł 39
za skrzynię, 20 worków śliwek amerykańskich
po zł 1,35 za kg,

Nominacja ks. dziekana Tnrzyńddego. Zna
n y i ceniony na tutejszym gruncie ks. dziekan
Turzyński został mianowany kanonikiem hono
rowym diecezji chełmińskiej.

w alne zebranie Korporacji Kupieckiej. Dnia
22 bm. odbędzie się roczne walne zebranie Kor
poracji Kupieckiej w Gdyni,

W koszarach odebrał sobie życie wystrzałem
z rewolweru przywódca szturmówki narodowo-
socjalistycznei Wohlgermith,

Krwawe bójki. Na krańcach miasta Gdań
ska doszło w nocy do bo'ki między robotnikami
a grupą szturmowców. Policja aresztowała ro 
botników. (Oczywiście!) W Pruszczu napadło
kilku szturmowców na członka organizacji na-

rodowo-soc/alistycznej i pobili go za. niesaluto-
wanie sztandaru.

Konfiskata. Nowe wydanie organu związku
gdańskich właścicieli nieruchomości ,,Die aeue
Żeil" zostało skonfiskowane za ogłoszenie ar
tykułu b. senatora dr, Blariera, w którym wy
stępował przeciwko Forsterowi oraz redakto
rowi Zarskemu.

Proces o z iś c ia antyżydowskie
w Gdańsku.

W Gdańsku odbyła się rozprawa sądowa
w sprawie rozruchów podczas tradycyjne
go jarmarku t. zw. Dominika" w dniu 7-Ko
sierpnia 1935 r. W czasie jarmarku w go
dzinach wieczornych tłum demonstrantów
rekrutujących się z kupców jarmarcznych
narodowości niemieckiej oraz młodzieży
hitlerowskiej, z. okrzykami ,,bij żydów" i
,,uciekaj do Palestyny", przypuścił szturm
na stragany sklepikarzy żydowskich, bijąc
ich właścicieli i demolując urządzenia. W
czasie awantu r rozkradzione zostały pewne
ilości towarów kupców żydowskich. Ponie
waż kupcy żydowscy dzierżawili stragany
od magistratu m. Gdańska, zaskarżyli W ol
ne Miasto oraz 40 kupców i sklepikarzy
gdańskie!), którzy brali udział w tych zaj
ściach o odszkodowanie 5.000 guldenów. Sąd
powziął uchwałę, wzywając strony do poro
zumienia w sprawie zmniejszenia odszko
dowania.

Śmiertelny wynik bójki.
,,Przodownik oświatowy** I lego towarzysze walczyli na noże.

Chojnice, (pd.) W cichej wiosce Jeleń,
pod Sj-pniewem, w powiecie sępoieńskim
rozegrał się w nocy 31 stycznia br, krwawy
dramat, zakończony zabójstwem Franci
szka Fojuta z Jelenia. Tego wieczoru odby
wa ł się w szkole powszechnej w Jeleniu
kurs oświatowy, zorganizowany z ramienia
kierownictwa oświaty pozaszkolnej. Uczest
nicy kursu rekrutowali się z członków
,,Strzelca". Podczas k u rs u doszło do niepo
rozumień Pomiędzy kursistami, Janem Sta
sikiem i Pawłem Fojutem. W trakcie
sprzeczki Stasik uderzył Fojuta kijem po
plecach. Pobity Fojut pobiegł do domu i
sprowadził braci Franciszka i Władysława.
Wszyscy byli uzbrojeni w noże, pałki gu
mowe i żerdzie.

Około godz. 22 -gicj uczestnicy kursu w y
szli przed budynek szkolny i wtedy rozpo
częła się bójka pomiędzy Fojutami i Stasi
kiem. ,,Przodownik oświatowy" Dziurda
Franciszek, chcąc zapobiec bójce, zawołał
do walczących: J a k się nie uspokoicie, to
ja wkroczę", przyczem w 'ręce trzym ał o-

twarty nóż marynarski. To wezwanie nie
odniosło skutku — przeciwnie, walka zago
rzała na dobre. Teraz do bójki wmieszał
się także Dziurda. który również został po
raniony. Kiedy Stasika pobito do nieprzy
tomności, Fojutowie postanow'ili uciec do
domu.

Ńagle z za krzaków wypadł przodownik

oświatowy" Dziurda i zadał Fojutowi Fran
ciszkowi śmiertelny cios nożem sprężyno
wym w szyję, przecinając tętnicę. Raniony
pobiegł kilka kroków, poezem padł na zie
mię. Po kilku chwilach wyzionął ducha, nie
odzyskawszy Przytomności.. Zabójca u k ry ł

się najpierw za krzakiem, poezem spokoj
nie wrócił do gromady, z którą wrócił do
domu.

Epilog tej krwawej masakry rozegrał się
w ub. poniedziałek przed Sądem Okręgo
wym w Chojnicach, Prokurator Sądu Okrę
gowego oskarżył Dziurdę o zabójstwo Fran
ciszka Fojut a, zaś Stasika Jana z Klemen-
tynowa, Pawła Fojuta j Władysława Tu-
chaJskiego z Frydrychowa. za udział w bój
ce, podczas której posługiwali się oni nie-
bezpiecznemi narzędziami.

Oskarżeni do winy nie przyznali się,
twierdząc, że bójkę wywołali Fojutowie.

Po dłużśzei naradzie zapadł wyrok, u-

walniający od winy i kary Dżiurdę Franci
szka i Stasika Jana, a skazujący Pawła Fo
juta i Władysława Tuchalskiego na karę
więzienia po 6 miesięcy (z zaliczeniem are
sztu śledczego) za udział w bójce.

W uzasadnieniu w yroku powiedziano,
że Dziurda wprawdzie jest sprawcą zabój
stwa Franciszka Fojuta, lecz nie może być
mowy o zamiarze zabójstwa. Zachodzi tu

raczej wypadek przekroczenia obrony ko
niecznej.

Fatalne skutki nadużycia alkoholu.
Chojnice (pd.). Dnia 10 marca br. przed

południem spotkali się w Czersku Antoni
Stopa z Łukowa i bracia Marjąn i Kazi
mierz Cieślakowie z Kwiek. Spotkanie ko
leżeńskie należało ,,ob!ać". W restauracji
p. Ł . wypili najpierw litra wódki, potem
jeszcze pół litra, i wreszcie jeszcze ćwierć
litra . Na tern jednak ,,Posiedzenie'* się nie
zakończyło.

Żebrało się większe grono. Rozpoczęto
grę w bilard pa ,,kolejki". Tych Jkolejek"
było jeszcze kilkanaście i dla ,,ukorónowa-
tiia "

stypy Cieślak zafundował jeszcze pół
litra , poezem całe ,,towarzystwo" wyszło
na ulicę. Na ulicy Kościuszki doszło do a-

wantur.

Sześciu pijanych osobników weszło do
składu czapek p. Gostkowskiego, gdzie za
m ierzali kupić czapkę. Stopa zabrał czapkę
bez zapłacenia należności, a kupiec usiło
wał mu ja odebrać. Na ulicy zebrał się
tłum z około 300 osób i wreszcie zjaw'iła się
Policja- Stopa i Cieślakowie staw ili jej
czynny opór. bijąc i wyzywając obelżywie
policjantów. Z trudem udało się awanturni
ków doprowadzić do aresztów, gdzie w dal
szym ciągu się awanturowali.

Oskarżeni do winy nie przyznali się.
twierdząc, że byli kompletnie pijani i ni
czego nie pamiętają. Ze łzami w oczach
przyrze'kli, że już nigdy więcej w życiu nie
będą używali alkoholu.

Wobec okazanej skruchy, sąd skazał
Stopę na k arę aresztu przez i miesiące z

warunkowem zawieszeniem wykonania ka
ry na okres 3 lat,. Marjana Cieślaka, na 6
miesięcy i Kazimierza Cieślaka na 5 mie
sięcy aresztu z zaliczeniem aresztu śledcze
go.

—~

Urzędnik adwokacki skazany
za sprzeniewierzenie.

Starogard, (jw) Wydział kamy sądu okręg,
rozpatrywał sprawę Piłata Alojzego, lat 20,
z Okolą (pow, Starogard), oskarżonego o przy
właszczenie sobie sumy 119,80 zł ną szkodę no-

tąrjusza dr. Popiela w Starogardzie, u którego
Piłat był zatrudniony. Pieniądze te Piłat przy
właszczył sobie, nie uiszczając wpłat w spra
wach sądowych w czterech wypadkach, w

związku z czem sfałszował podpisy urzędnika
biura podawczego w sądzie grodzkim, sekre
tarza. p. Filipowicza. Sąd ogłosił wyrok uznają
cy Piłata winnym zarzuconych mu przestępstw
i wymierzył nju za dwukrotne sfałszowanie
podpisu sekretarza Filipowicza po 6 miesięcy
więzienia, za sprzeniewierzenie także 6 mie
sięcy więzienia. Karę tę sąd złączył na 8 mie
sięcy więzienia i wykonanie jej zawiesił wa
runkowo na łat 5,

Wolne Miasto Gdańsk święci urodziny
kanclerza Hitlera,

W poniedziałek 20 bm. kanclerz HU
tler obchodził dzień swoich urodzin, W. M,
Gdańsk przybrało wyraz odświętny. Omawia-)
jąc niedawno wygląd Gdańska, użyliśmy . po
równania. ,,maska karnawałowa na trupie” . Istpj
tnie — nie morze już, lecz ocean cały fląg i
chorągwi, czerwonych zalał miasto, pokrywając
odrapane mury i nędzę. Dla obcego przyby
sza, dekoracja ta czyni naw-et wcale miłes
wrażenie, nie można się jednak powstrzymać
od pewnej uwagi. Uroczystości partyjne po
wtarzają się ostatnio w Gdańsku tak często,
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że sądzić można, iż każdy, kto chciał lub mu.

siał, nabył już oddawna emblemat p artji w po-a
staci czerwonego sztandaru i swastyki. Oka
zja urodzin kanclerza jest jednak prawdopo-i
dobnie tak wielkiem świętem, że na dzień ten,
muszą być kupione nowe flagi, które zastąpią
nieco już wyblakłe emblematy, pamiętające o-

statnie wybory. Ta kolosalna ilość nowych flag
świadczy o olbrzymim nakładzie kosztów na

ich nabycie i to w okresie, gdy za wyjątkiem
portu miasto samo dusi się w największej nę
dzy. Przy całym entuzjazmie dla wodza na.

rodu niemieckiego, gdańszczanie sami sarkają
głośno na tak zbyteczny, a w obecnych gdań
skich stosunkach gospodarczych niepoc-zytalny
poprostu wydatek. Stare flagi mogłyby prze
cie raz jeszcze spełnić .swą rolę. . Przy sposob

'

ności przypomina się nader humorystyczny mw

ment przed ostatniemi wyborami, gdy zapas
czerwonego materjału na flagi wyczerpał się w

Gdańsku i zamówiono nagwalt oibrzymię ilo
ści tego materjału w żydowskich fabrykach
łódzkich. W tym dniu z pewnością żydzi łódz
cy nie złorzeczyli na ,,Fuhrera'\

Co wykazały dochodzenia policyjne
w sprawie tajemniczego wybuchu petardy?

Z Grudziądza telefonują: Jak donosiliśmy
w wczorajszym numerze, mieszkańcy ul.
Wybickiego oraz n ieliczni przechodnie byli
świadkami ogłuszającego wybuchu petardy,
podrzuconej w nocy pod okno wystawowe
żydowskiej firm y perfumeryjnej ,,Lotos"
przy ul. Wybickiego 23. Siłą wybuchu zo
stało kompletnie zniszczone okno wystawo-
we oraz około 20. szyb na innych piętrach
kamienicy. . Szkody- spowodo'wane w ybi
ciem szyb oblicza się na przeszło 1000 zi.
W wynik u natychmiasto'wych energicznych
dochodzeń Policyjnych aresztowano kilk a

osób, w tem czterech członków Stronnictwa
Narodowego: studenta Rościslawa Bapaie-
wicza z Poznania, rolnika Bolesława Dejew-
skiego z Polsk. Węgrowa (pow. Grudziądz)
oraz robotników Władysława Kruszyńskiego
i W. Lipowskiego z M. Tarpna. Przepro
wadzono bardzo szczegółowo re wizje w lo-.
kału Stron. Narodowego przy ul. Podgór
nej oraz w redakcji ..Słowa Pomorskiego"
Przy ul. Ogrodowej. W ciągu wczorajszego
dnia przesłuchano jeszcze kilkanaście osob
podejrzanych o udział w rzuceniu petardy.

ZMARLI:

Śp. Włodzimierz Hinienko-Sawoyskl, sę
dzia w Ostrowie.

Ś. p . Marja z Kozłowskich Muszyńska W

Chełmży. -

Ś. p. Piotr Nowacki, em. inspektor szpi
tala miejskiego w Poznaniu.

Karnika poznańska.
Powrót do Chin. Wczoraj po południu po

ciągiem pośpiesznym do Warszawy wyjechał
pjefekt misji polskiej w Chinach ks. Ignacy
Krause. Po kilkumiesięcznej akcji odczytowej,
ks. prefekt Krause opuścił Poznań i Polskę
i drogą przez Triest jedzie do swojej pracy apo
stolskiej na Dalekim Wschodzie.

Krótkotrw ała burza z gradem i piorunami
przeszła wczoraj po południu nad Poznaniem,
nie czyniąc poważniejszych szkód.

Nie zabójstwo, lecz samobójstwo. Dochodze
nia w sprawie śmierci 2t-!etniej Heleny Wro-
niakówny, której zwłoki wyłowiono z Warty
pod Naramowicami, ustaliły, że Wroniakówna
odebrała sobie życie przez utopienie się w

Warcie.
Aresztowanie napastników. Policja areszto

wała 33-letniego Franciszka Bernacika, Igna
cego Fabisza i Leona Kanię za dokonywanie
napadów Aa pracujących cieśli i murarzy, któ 
rzy nie solidaryzują się ze strajkiem pracownU
ków budowlanych.

Sensacyjny proces odbędzie się niebawem
w Grodzisku na sesji wyjazdowe! Sądu Okrę
gowego z Poznania, Na ławie oskarżonych za
siądą małżonkowie Józef i Sonja Jaworscy z

?orażyna pod Opalenicą. Sonia Jaworska we

wrześniu 1933 roku jako urzędniczka cukrowni
w Opalenicy miała dokonać wspólnie z swoim
mężem, leśniczym, kradzieży około 90 tysięcy
złotych z kasy cukrowni.

Śmierć w studni. W niewyjaśnionych dotąd
okolicznościach %żpadł do studni w Przygo.
dziczkach pod Ostrowem 76-letni Wojciech
Możdżećski. W wyniku odniesionych ran, sta -,

ruszek zmarł kilka 'godzin potem-



DR. MED. WŁ. WŁODARCZYK
(Bydgoszcz).

0 zapobieganiu zniekształceniom ciała.
Przechodząc ulicami miasta, na każdym

niemal kroku spotkać możemy sporo ludzi
ułomnych i mniej lub więcej zniekształco
nych. Każdy z nas zadaje sobie wtedy py
tanie, skąd te ułomności i zniekształ'cenia
pochodzą i czy nie możriaby itu jakoś sku
tecznie zapobiec, a tem samem przysporzyć
społeczeństwu i Państwu obywateli zdro
wych, sprawnych fizycznie i dzielnych du
chowo?

Odpowiedzieć właśnie na to pytanie jest
m oim zadaniem.

Otóż niektóre z tych zniekształceń są po
chodzenia wrodzonego, większość ich jedn ak
Powstaje w ciągu życia już to z winy same'
go osobnika lub jego otoczenia, już to wsku
tek zajęcia zawodowego.

Zniekształcenia wrodzone bardzo często
dają się wyleczyć, zaś zniekształceń naby
tych w ciągu życia można z łatwością u-

niknąć, jeżeli się wie, skąd one pochodzą.
Dlatego też jest rzeczą niezmiernie ważną,
aby szerokie wa rs tw y społeczeństwa, a w

szczególności matki 1 wychowawcy znali
budowę ciała ludzkiego i sposoby harmo
nijnego rozwoju kośćca i mięśni, oraz spo
soby zapobiegania wszelkim szkodliwo
ściom. mogącym tę harmonię naruszyć i w

następstwie wywołać kalectwo i większe
łub mniejsze upośledzenie zdolności do
pracy.

'

Nie tu jednak miejsce na wykład o a.na-

tomji, t. j. nauki o budowie ciała ludzkiego,
za dalekoby nas to bowiem zaprowadziło.
Na jedno tylko chciałbym tutaj zwrócić u-

wągę. Wiemy wszyscy, iak miękkim i pla
stycznym jest kościec dziecka, w pierwszych
łatach życia. W naszym ręku leży wtedy
możność zrobieni'a zeń, ja-k dąb o potężnych
konarach mocnego rusztowania, lub też
Pozwolić wyrosnąć na karłowato drzewko,
które za lada podmuchem w iatru łamie się
i pada.

A ponieważ kręgosłup stanowi główną
i najbardziej' złożoną część kośćca, przeto
najpierw zajmiemy sie jego skrzywieniami.

Spotykamy nieraz łud zi z przechyloną
na bok głową, której niesposób jest pod
nieść do położenia pionowego, an i też prze
chylić w stronę drugą. Zniekształcenie to
jest przeważnie wrodzonem. choć powstać
może również i w wieku szkolnym. Dzieje
się to mianowicie wtedy, gdy wzrok na obu
oczach nie jest równy. Dziecko, czytając,
mimowoli przechyla głowę w stronę o by
strzejszym wzroku i przez nawyknienie do
prowadza do stałego łukowatego wygięcia
kręgosłupa szyjnego i jednostronnego przy
kurczu mięśni. Uchronić dziecko od tego
zniekształcenia można bardzo łatwo przez
dobranie okularów. Trzeba to jednak uczy
nić bardzo wcześnie, zanim wygięcia się u-

stalą i dopóki kręgosłup nie uległ jeszcze
trwałemu skrzywieniu. Należy przeto bacz
ną zwracać uwagę na dzieci przy czytaniu
i przy zauważeniu pochyłego trzymania gło
wy natychmiast zwrócić się do lekarza. Je
śli chodzi o zniekształcenie wrodzone, to
już we wczesnem dzieciństwie należy je le
czyć ortopedycznie lub operacyjnie.

Ze skrzywieniami kręgosłupa piersiowe
go spotykamy się bez porównania częściej,
n iż szyjnego.

Jak wiemy, u noworodka kości są jeszcze
zupełnie miękkie, a mięśnie i więzadła
w iotkie. Kręgosłup u dziecka leżącego
przedstawia się jako lin ja prosta, a gdy
dziecko posadzimy, w ygina się on z powo
du nadmiernego ciężaru głowy łukowato
ku tyłowi. Kręgosłup dziecka nie ma bo
wiem jeszcze fizjologicznych skrzywień; te
w ystępują dopiero stopniowo, przyczem na j
pierw występuje krzywizna szyjna kręgo
słupa w okresie siedzenia, gdy dziecko,
chcąc się rozglądać w otoczeniu, musi pro
sto trzymać głowę, a tem samem wygiąć
kręgosłup szyjny ku przodowi; w ten spo
sób powstaje stałe wygięcie kręgosłupa
szyjnego ku przodowi, które utrzym uje się
przez całe życie. W okresie stania powsta
je wygięcie w części piersiowej kręgosłupa
k u ty ło w i, wreszcie, gdy dziecko zaczyna
chodzić, musi dla utrzymania równowagi
wygiąć część lędźwiową ku przodowi. Wy
gięcia te są konieczne dla prawidłowego po
ruszania się i utrzymują się przez całe

życie.
Zrozumiałem teraz będzie dla nas, dla

czego każda nieprawidłowość w rozwolu
dziecka, każda mniej lub więcej trw ała
zmiana w warunkach higjenicznych. wywo
łać może większe lub mniejsze zaburzenia
w ukształtowaniu sie kręgosłupa. Wielką
role odgrywa tutai t. zw. angielska choroba,
czyli krzywica, któ ra doprowadza nieraz do
znacznych, często nieuleczalnych skrzywień
prawie całego kośćca. W chorobie tej. jak
również i w wieku szkolnym, jeżeli dziecko
stale siedzi pochylone ku przodowi, powsta
ją nieraz t. zw. wypnkłe Plecy, które przy
dulszym wzroście dziecka utrw alają się.

U dorosłych wypukłe plecy powstać mo
gą w niektórych zajęciach zawodowych, jak
u krawców, zegarmistrzów i t. p.

Baczne, skrzywienia kręgosłupa, które
w idzi się najczęściej, powstać mogą zarów
no u niemowląt, dzieci szkolnych, jak i u

dorastającej młodzieży. Przyczyny tego
skrzywienia są podobne, jak przy wypukłych
plecach. I tu ważną rolę odgrywa krz ywi
ca. Już u niemowląt można niekiedy za
uważyć boczne wygięcie kręgosłupa, po
wstałe przez to, że matki lub niańki noszą
dziecko zawsze na tój samej ręce. Dlatego
też nie należy nigdy stale nosić dziecka na

jednej ręce, ale Przekładać z Jednej na drn-
Ga*

Najczęściej jednak spotykamy boozne
skrzywienia kręgosłupa u dzieci w wieku
szkolnym, do czego przyczynia się, obok
krz ywicy i ogólnej słabości kości i mięśni,
wadliwe siedzenie w ławce szkolnej podczas
nauki. Dobrze, jeżeli Po nauce oddaje się
dziecko ćwiczeniom gimnastycznym, bo
wtedy łatwo te nieprawidłowości się wyrów
nuje; gorzej natomiast, jeśli dziecko takie
nie wykonuje żadnych ćwiczeń fizycznych,
ani nie uprawia gier i zabaw na wolnem
powietrzu — wtedy skrzywienie zwolna na
biera cech trwałości i z czasem wytwarza
się garb, nie dający się ju ż niezem usunąć.
Boczne skrzywienia kręgosłupa o tyle są
niebezpieczniejsze od wypukłych pleców, że
o wiele szybciej sztywnieją. Przy bocznem
Skrzywieniu bowiem wygina się nietylko
kręgosłup, ale także żebra, mostek i łopa t
ki. Przez wykrzywienie żeber jedna strona
kla tki piersiowej zanadto się uwypukla,
druga zaś zapada, skutkiem czego następu
je ucisk na płuca i serce, a żebra, zacho
dząc na siebie brzegami, uciskają na prze
biegające między niemi nerwy międzyżebro
we i wywołują nieznośne bóle. Dla tego
powinni rodzice natychmiast po stwierdze
niu choćby najmniejszego skrzywienia, lub
podniesienia się ło p a tk i u dziecka, zwrócić
się do fachowego lekarza po radę, a nie, ja k

to zwykle bywa, pocieszać się nadzieją, że
,,dziecko z tego wyrośnie". Bardzo często
już po kilk u miesiącach zwłoki jest za

późno.
Lecz n ietylko przez wadliwe siedzenie w

ławce powstaje boczne skrzywienie kręgo
słupa. Powstają one również u dzieci, któ
re noszą książki pod pachą, następnie Przy
nieodpoWiedniem ułożeniu w łóżku podczas
snu (zbyt wysoko pod głową), wreszcie u

dzieci o nieprawidłowej bystrości wzroku.
Łatwo też powstaje takie skrzywienie u

dzieci z jedną nogą krótszą. Dziecko ta
kie odruchowo nachyla miednicę dla wy
równania długości, a wtedy dla utrzymania
równowagi kręgosłup lędźwiow'y musi się
wygiąć w przeciwnym kierunku.

Jak tedy zapobiec tym skrzywieniom
kręgosłupa? Otóż praedewszystkism nie na
leży nosić niemowląt calami godzinami na

rękach, zwłaszcza w pierwszych 6 miesią
cach życia, kiedy to mięśnie dziecka sa je
szcze słabo rozwinięte, a kości ja k wosk
miękkie. Do snu układać dziecko z głową

tylko lekko wzniesioną (na jedne! podnsz*
ce).

Gdy zaś dziecko ju ż chodzi do szkoły,*
musimy przedewszystkiem zwrócić uwagę
na wzrok prawidłowy — jeżeli nie, należy
natychmiast dobrać mu odpow'iednie okula-i
ry Nigdy nie należy pozwalać dzieciom no-*
sić książek Pod pachą, a tylko w torbie na

placach.
W końcu trzeba pilną zwrócić uwagę n*

konstrukcję ławek szkolnych, ale to już na
leży do w'ładz szkolnych, a w szczególności
do lekarza szkolnego i wychowawcy fizycz
nego, których pieczy powierzonym jest roz
w'ój fizyczny młodzieży.

Leczenie tych skrzywień polega na gim
nastyce leczniczej i zabiegach ortopedycz
nych.

Poza omówionemi już skrzywieniami zda
rzyć się również mogą skrzywienia kręgo
słupa z powodu gruźlicy kręgów, ale te na
leżą już do wyraźnej Patologii i dlatego
zajmować się tutaj niemi nie będziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

MMTTGLBCMB MGI%IGMES
UiGJENZ SPOŁECZNEJ.

W Paryżu miał miejsce niedawno kon
gres, zorganizowany przez Katolicką Unię
Higjeny Społecznej (Union Catholiąue des
Seryices Sanitaires). Ze wszystkich prowin-
cyj Fra ncji przybyło na kongres 900 dele
gatów. Posiedzenia odbyw'ały się pod ho-
norow'em przew'odnictwem biskupa msgra
Baussart. Wśród szeregu referatów' wygło
szonych na kongresie, zasługują na uwagę
przedew'szystkiem następujące: Przemówie
nie biskupa d'Erbigny, który mówił o de
strukcyjnej działalności bezbożników so
wieckich, którym należy przeciwstawić

*
ze

strony katolickiej zdecydowaną i mocną jak
spiż siłę duchową. Mgr. Courbe, sekretarz
gen, ralny Akcji Katolickiej we Francji mó
w ił o moralnej atmosferze w' sanatorjach,
wykazując, że obowiązkiem katolickiej pie
lęgniarki winna być nietylko troska o ciało,,
ale i o dusze chorego, a więc oddziaływa
nie moraln e na Pacjentów, zachęcanie ich

Z teki K! flgstulapia - Poznań.

Czy Kaloryfery osuszają powietrze?
Ogólnie u ta rło się przekonanie, że system

centralnego ogrzewania osusza pow'ietrze.
To przekonanie jest powodem, że ten spo
sób ogrzewania naszych pomieszczeń spoty
ka się stałe z niechęcią. Przekonanie to
jest mylne. Jak dowiodły badania lat ostat
nich. powietrze mieszkań ogr-zewanych sy
stemem centralnym bynajmniej nie jest su
che. Ilość wilgoci jest zupełnie dostatecz
na, a niekiedy nawet przewyższa orzewi-
dziane n ormy. Rzekoma suchość, odczuwa
na przez nas i powodująca nieprzyjemne
sensacje, drapa nia w gardle, nieznaczne bóle
głowy i ogólną ociężałość mają swe źródło
zupełnie gdzieindziej. W powietrzu znajdu
je się zwykle dużo kurzu. Kurz ten tworzy
się z drobnych cząsteczek organicznych —

w łókni weiny, okruszyn chleba, pyłu węglo
wego i t. d. W pokojach, w których mamy
grzejniki, wskutek istniejącej różnicy tem
peratur, tworzą się prądy Powietrzne, które
unoszą te drobne pyłki. Znajdujemy ich naj
więcej w pobliżu grzejników, gdyż wsku
tek stale promieniowanego ciepła, powietrze
tu jest stosunkowo rozrzedzone. Grzejniki
wypromieniowują bardzo dużo energji cie
plnej, Przyczem temperatura grzejników o-

grzewanych parą sięga Ponad 100o. Otóż w

iak gorącej atmosferze, te drobne Cząstki
organiczne ulegają zwęgleniu. Produktem
tego zwęglenia jest naturalnie w'ęgiel, który
zawsze obficie znajdujemy na grzejnikach
w postaci drobnych, czarnych okruszyn, po
nadto tworzy się również tlenek węgla i lot
ne c iała akroleinow'e. Te drobne kruszynki
węgla, tlenek węgła i ciała akroleinowe są
właśnie temi czynnikami, które wywołują
przykre sensacje, odczuwane przez nas i
składane na karb suchego powietrza. Okru
szyny węgla unoszą się w powietrze i, w dy
chane, dostają się do naszych dróg oddecho
wych. Tam osiadają na błonach śluzowych
i. ponieważ są suche, wyciągają wilgoć tka
nek. Błony śluzowe osuszają się - stąd to
uczucie suchości w gardle, ustach, stąd te
chrypki, ten niespodziewany kaszel, Tle
nek węgła i ciała akroleinowe tworzą się
wprawdzie w ilościach nieznacznych, lecz
zupełnie dostatecznych, by móc wywołać
lekkie zatrucie, które o bjawią się ociężało
ścią, bólami głowy i ogólnem złem samopo
czuciem. Znając przyczyny tej rzekomej su
chości. rozpa trzmy sposoby zapobiegawcze.
Nieodzownym warunkiem będzie naturalnie
utrzymywanie możliwie najczystszego po
wietrza w Pokojach, Osiągnąć to można
przez częste i dokładne wietrzenie oraz wy
cieranie kurzu. Wycieranie kurzu należy
uskuteczniać wilgotnym galgankiem, a nie
szczotką. Starać się również winniśmy, by
same grzejniki były również czyste, a wszel

ki kurz dookoła nich się zbierający należy
pozbierać wilgotnym płatem. Ważną jest
również rzeczą, by powierzchnia grzejników
była gładka, pomalowana specjalnym cie-
plotrwałym lakierem, Ponadto, by ich że
berka były od siebie dostatecznie oddalone
i przepuszczały swobodnie rękę. Pozwoli
nam to utrzymywanie ich w należytej czy
stości. Wszelkie ozdoby w postaci gustow
nych zakrętasów, jak i siatki je osłaniające
są niewskazane, gdyż sprzyjają gromadze
n iu się kurzu. Ustawianie w pobliżu grzej
nikó w miseczek z wodą jest zbędno, gdyż,
jak zaznaczyłem, pary w powietrzu jest pod-
dostatkiem. Z wyżej wymienionych powo
dów najracjonalniejszem jest instalowanie
ogrzewania wodnego. Woda w grzejnikach
nie osiąga nigdy ponad 6 0 -700, a w tej tem
peraturze zwęglanie kurzu nie odbywa się.

A. J.

do modlitwy i do przyjmowania sakramen
tów. M ile Callon w swym referacie podkre
śliła upadek moralny w nowoczesnej rodzi
nie. Doświadczenie, jakie w ty m względzie
posiadają pielęgniarki, czuwające nad sta
nem zdrowotnym ludności, wykazują, że w

czasach ostatnich, zwłaszcza wśród rod zin
robotniczych, daje się zauważyć coraz więk
sze rozluźnienie obyczajów. ,,Jest obecnie
wiele takich rodzin wśród robotników —

mówiła p. Callon - w których pojęcie wsty
du wogóle jest nieznane; dzieci pozostawio-i
ne samym sobie, rodzice zupełnie się nie
troszczą o ich moralne wychowanie. Głów
na przyczyna tego rozkładu moralnego, o-

bok ujemnych warunków mieszkaniowych
i braku higjeny — to prasa brukowa, która
znieprawia młodociane dusze".

Prof. uniwersytetu p. Tiberghien (Lille)
mówił o prawdziwem apostolstwie na tere
nie opieki sanitarnej i pielęgniarstwa.
,,Najskuteczniej działającym apostołem
świeckim — powiedział prof. Tiberghien —

nie jest ten, kto daje tylko rady lub pro
wadzi dyskusje, lecz ten, kto swojem życiem
sam przynosi Chrystusa innym. Nie można
narzucać chrześcijaństwa, ale uczynić je
ta k pociągającem, aby wszyscy nie-jako
zmuszeni b y li naśladować prawdziwego
chrześcijanina".

Pozatem inne referaty na kongresie o-
m aw ia ły najnowsze zasady dotyczące pie
lęgniarstwa chorych, organizację pomocy
duchowej dla chorych a szczególnie dostar
czanie odpowiedniej lektury dla zakładów

leczniczych. *
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Gdpou/ieeizB rerfoBkcjt
P. Zgub. (Żnin). Przyczyny wypadania

włosów są rozmaite. Leczenie wypadania
włosów, jeśli ma być skutecznem, musi u-

wzgłędniać tę przyczynę, któ ra je powoduje.
Dlatego też nie można mówić o ,,najskutecz
niejszym środku od wypadania włosów14
dla wszelkich rodzaji tego wypadania. Ta
kiego uniwersalnego środka niema. Nie
znając rodzaju tego wypadania, o który Pa
nu sie rozchodzi — nie moge też orzec się
co do skuteczności środka o który Pan za
pytu je. Proszę podać bliższe dane.

Dr. S. Ś.

Gdzie można się spodziewać
porażeń elektrycznych?

Prasa codzienna i fachowa co pewien czas

donosi o mniej, lub więcej ciężkich wypadkach,
porażenia elektrycznością. Pewien ich procent,
znaczny nawet, kończy się śmiercią porażonych.
Skutkiem wypadku może być niezdolność do
pracy, kalectwo, długotrwała utrata zdrowia.
Aby skutecznie z temi wypadkami walczyć
należy sobie przedewszystkiem zdać sprawę
gdzie może grozić niebezpieczeńswo.

Pomocną w tem będzie statystyka. W
Przeglądzie Elektrotechnicznym r. 1934 nr. 9
mamy tabelkę, która pokazuje, gdzie zdarzały
się wypadki od prądu elektrycznego w r. 1933:
1. pomieszczenia elektryczne 10 wyp.
2. wolne przestrzenie w mieście (ulice,

place 8,,
3. woine przestrzenie na wsi (pola, la

sy, ogrody) 7.,
4. pomieszczenia przemysłowe 12 ,,

5. budynki (z podwórzamii dachami) 17 ,

6. inue 3,,
Widzimy z tabelki, że obszar objęty wypad.

kami jest ogromny. Zachodzić one mogą wszę.
dzie, gdzie się ma do czynienia z instalacjami
elektrycznemi. A więc: tam gdzie się energję
elektryczną wytwarza, w elektrowniach, pod
stacjach i t. p,, dokąd mają dostęp tylko fa
chowcy i wykwalifikowana obsługa. Wypadki,
zachodzące na wolnych przestrzeniach, wska
zują, że ofiary doznały porażenia przy sieciach
i przewodach, służących do przesyłania prądu
na duże odległości tj, przy linjaęh napowietrz-

Inych wysokiego i n'iskiego napięcia, przy prze
wodach jezdnych tramwajowych, przy przewo
dach latarń ulicznych i t. p. Dalsze pozycje
dotyczą już wypadków, które zaszły w miejscu
odbioru energji elektrycznej, w pierwszym rzę
dzie pomieszczeniach przemysłowych. Jednak
pozycję największą, ku zdziwieniu może wielu
czytelników, wykazują budynki, nie służące ce
lom przemysłowym: niewykończone jeszcze
budowy, biura, mieszkania prywatne, piwnice,
łaźnie, garaże, pralnie, budynki gospodarskie
na wsi i t. p. Ofiarami porażenia są tu prze
ważnie niefachowcy. Wypadki na podwórzach
domów i dachach zaliczamy do tej samej kate-
gorji. Widzimy więc, że niebezpieczeństwo
istnieje wszędzie, nawet przy ostatnich ogni
wach łańcucha instalacyj elektrycznych, przy
drobnych odbiorach, które służą bezpośrednio
użytkowaniu elektryczności przez osoby pry
watne, przeważnie nieobeznane z możliwością,
mi wypadków, jakie stwarza elektryczność.

Nakłada to na firmy instalacyjne obowiązek
zwrócenia większej uwagi na bezpieczeństwo u-

rządzeń elektrycznych, a także przestrzegania
oraz pouczenia społeczeństwa, a w szczególno,
ści osoby korzystające z prądu elektrycznego,
o grożącem niebezpieczeństwie,

................

- w.

Za dział ten odpowiada dr Stefan Świątecki
w Bydgoszczy.
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Katolickie uniwersytetyświata
Pod względem ilości wyższych zakła

dów naukowych katolickich pierwsze
miejsce w Europie zajmuje Francja.
Na mocy prawa z r. 1875 zorganizowano
tam 5 t. zw . ,,faeultes tibres" w Paryżu.
Tuluzie, Angers, L ilie i Lugdunie
(Łron), które ze względu na przepisy
prawne pozw'alające używać nazwy uni
wersytetu tylko uczelniom państwowym
zwą. się instytutami (lnstituts cathółi-

quesj. Ponieważ uczelnie te utrzymywa
ne są wyłącznie ze składek dob-rowol
nych, tylko instytut w Lille posiada
wydział meciyczno-farmaceutyczny, w

Lille i Lyon wydziały matematyczno
przyrodnicze, inne zadowalać eię mu
szą tylko wydziałami filozofji, praw'a
kanonicznego i teologji oraz jurydycz
ny'm, przyczem tego ostatniego brak w

Tuluzie, Natomiast w Lille i Angers
istnieją związane z Instytutami wyż
sze uczelnie handlowe, przemysłowe i

rolnicze, a nadto w Lille wyższe szkoły
inżynierii i dziennikarstwa, cieszące eię
wielkiem uznaniem i zasłużoną sławą.

Sąsiednia Bełgja szczyci się posiada
niem najstarszego, poza rzymskiemi u-

ezełmami, uniwersytetu katolickiego z

wszystkimi pięciu wydziałami. Uni
wersytet ten powstał w r. 1834 w Mechli-

nie, lecz już w roku następnym przenie
siony został do Lowanjum, gdzie dotąd
pozostaje. Przy uniwersytecie łowań-
skim istnieją liczne zakłady specjalne,
jak studjum techniczne, wyższa szkoła
nauk politycznych i socjalistycznych
i Ł p. Ponadto od niedawna Belgja po
siada jedyny w swoim rodzaju katolic
ki uniwersytet dla kobiet w Antwerpji
v. językiem wykładowym flamandzkim.

Katolicy holenderscy, słynni ze swej
energji i coraz bardziej kw'itnącego roz
woju we wszystkich dziedzinach życia
społecznego, nie pozostali w tyle i na

polu nauki katolickiej. W r. 1923 zało
żono w Nijmgen, mieście rodzinnem
św. Kanizjusza, katolicki uniwersytet
Cesarza Karola, który na takim posta
wiono poziomie, że odrazu uzyskał peł
ne uprawnienia państwowe. Narazie po
siada ten uniwersytet trzy fakultety:
teologiczny, filozoficzno-literacki i praw
ny a nadto rozporządza całym szere
giem studjów rozsypanych po całej Ho
la m iji.

Ustaloną już w świecie sławą cieszy
się międzynarodowy uniw'ersytet kato
licki we Fryburgu Szwajcarskim. Za
łożony w r. 1890 posiada wszystkie wy
działy prócz medycznego. W spisach
profesorów tego uniwersytetu od po
czątku figurowało wielu Polaków,

Polska posiada katolicki uniwersytet
w Lublinie, założony w r. 1918. Ma on

cztery wydziały i od roku 1933 korzy
sta z równouprawnienia z uniwersyte
tami państwowemi. Poza tem na uni
wersytetach w Warszawie, Krakowie,
Lwowie i Wilnie istnieją fakultety teo
logji katolickiej.

Liczbę świeckich wszechnic katolic
kich uzupełnia uniwersytet N. Serca

Jezusowego w Medjolanie. Założona na

mocy dekretu św. Kongregacji Semi
nariów i Uniwersytetów w r. 1920, uzna
ną, została ta uczelnia przez państwo w

r. 1924 za równouprawnioną z innemi

uniwersytetami Italii. Przy uniwersy
tecie medjolańskim, posiadającym prócz
wydziału filozoficznego wydział prawa,
ekonomji i nauk politycznych, istnieje
specjalna wyższa szkoła pedagogiczna.

Poza Europą istnieje obecnie osiem
wielkich uniwersytetów katolickich, z

czego cztery w Azji. Najstarszym z

nich bezwątpienia jest w r. 1881 kano
nicznie erygowany uniwersytet św. Jó
zefa w Beirut, niezmiernie wielki wpływ
wywierający na cały Bliski Wschód.
Posiada on wydziały teologiczny, filozo
ficzny i medyczny oraz szkoły prawni
czą i techniczną, nie licząc znajdują
cych się pod jego opieką szkół średnich
i wydziałowych. Chiny posiadają aż
dwa uniw'ersytety katolickie, jeden w

Pekinie, drugi w Szanghaju, a nadto

wyższą szkołę handlową w Tientsinie.

Czwarty azjatycki uniwersytet katolicki

istnieje w Tokio.
W Ameryce Północnej za najstarszy

uniwersytet katolicki uznać można uni
w'ersytet Lavala w dwóch miastach

łjuebec i Montreal. Powstał on z daw'

nego, założonego w r. 1663 seminarjum
większego w Quebee. W Stanach Zjed
noczonych najpow'ażniejszym jest u ni
wersytet katolicki w Waszyngtonie, za
łożony w r. 1889, Lyoła w Chicago a o-

bok niego uniw'ersytet Notre Damę w

stanie Indjana.
Najstarszą tradycję pośród wszystkich

uniwersytetów katolickich posiada U-

niwersytet św. Tomasza w Manili na

Wyspach Filipińskich. Założony w r.

1611 przez Dominikanów% w r. 1619 c-

trzymał od papieża Pawła V przywilej
udzielania stopni akademickich. Obec
nie posiada on siedem wydziałów% około
trz ystu profesorów% w w'iększości świec
kich i prawie 4 tysiące studentów% jest
W'ięc jedną z największych uczelni ka-

atolickich świata.

Paryż, 21. 4. (PAT). Obrady Rady L i
gi Narodów potraktowane zostały w Pa
ryżu ja k o ostatni etap akcji dyploma
tycznej, po którym nastąpi okres przer
wy. Życie polityczne Francji skoncen
truje się wyłącznie na zagadnieniach
polityki wewnętrznej — na agitacji
przedwyborczej.

Aczkolwiek min. Paul Boncourowi
udało się doprowadzić do pewnego od
prężenia francusko - brytyjskiego, to

jednakże nowe rozbieżności ponownie
ujawniły się wczoraj w Genewie. Dele
gacja francuska chciała zamknąć obra
dy Ligi rezolucją, utrzymaną w tonie

łagodnym i kompromisowym w sto 
sunku do Włoch, Anglicy zaś występo
w 'a li z propozycją rezolucji energicznej,

Jakkolwiek więc w Paryżu uważają
za pewne, że odprężenie francusko-bry-
tyjskie odegra swoją rolę i obrady Ligi
zostaną odroczone do dnia l i maja bez

poruszenia sprawy sankcyj, to je d n a k

okres ten traktowany jest przez pary
skie koła polityczne tylko jako przerwa
na czas wyborów francuskich, b y n a j
mniej zaś nie jako jakieś zasadnicze u-

stępstwo ze strony Wielkiej Brytanji
wobec Wioch, w stosunku do których
istniejące sankcje utrzymywane są na
dal.

Redaktor naczelny ,,Pans-Midi11 uj
muje sytuację w ten sposób: Oczywi
stem jest, że Anglicy za ustępstwo, w y
rażające się w zaniechaniu chwilowem

nowych sankcyj przeciw Włochom każą
sobie zapłacić ustępstw'em ze strony
Francji, a mianowicie nawiązaniem ro-

Osobną grupę w wyższem szkolnic
twie katolickiem stanowią uniw'ersyte
ty papieskie w Rzymie z założonem w r.

1582 Gregorianum na czele. Dostępne
są one tylko dla duchowieństwa. Próc^

wspomnianego Gregorianum należą do
nich: Ateneum Seminarjum Rzymskie
go z fakultetami teologji, filozofji oraz

instytutem ,,Utriumque Iuris", Atene
um Kolegium ,,TIrbano" Propagandy
z wydziałami filozoficznym i teologicz
nym oraz Instytutem Misyjnym, wre
szcie Międzynarodowe zakonne insty
tuty ,,AngeIieo'\ św. Anzelma i Atene
um Antonjańskie, każdy z trzema wy
działami: teologji, prawa kanoniczne
go i filozofji.

Obraz wyższego szkolnictwa katolic
kiego nie byłby pełnym, gdyby nie tr-

kowań z Hitlerem. Za ustępstwa na

Morzu Śrćdziemnem, Fran cja musi sią
okazać pojednawczą nad Renem.

Świecła, n . W . (t.). Często w okresie o-

statnich lat pisaliśmy o tem, że żydowscy
handlarze prawie zawładnęli naszemi iar-
markami pomorskiemi 1 zapełnili swym to-
warem cale rynki miast i wsi. Zwracaliśmy
uwagę na fakt zażydzenia naszych Jarmar
ków kramnych.

Głosy nasze nie pozostały jednak bez e-

cha i w ostatnim czasie obserwujemy po
cieszający obraz odżydzania tych ja rm a r
ków. Szereg miast zniosło zupełnie jarm a r
ki kramne i dobrze na tem wychodzą, inne
noszą się z tym zamiarem, inne zniosłyby
te jarmarki, gdyby równocześnie zlikwido
wano ja rm a rki po wsiach. Bo kiedy żydow
ski handlarz nie może przybyć na jarma rk
do miasta, to poiedzie na wieś i tam znaj
dzie swą klientelę.

I cóż sie okazało w ostatnich tygo
dniach? W ślad za szeregiem miast, gdzie
odbyły się jarmarki kramne bez żydów, po
szły ostatnio i nasze wsie Pomorskie. L ud
ność wiejska, narówni z ludnością miast,
zrozumiała dostatecznie, że trzeba koniecz
nie popierać swoje placówki, bo inaczej
zginie polski handel, choćby i jarmarczny.

W k ilku miejscowościach, gdzie odbyły
się takie Jarmarki, przybyło zaledwie parę
żydów i ci nie zdołali zrobić interesów. By
ły też wsie. gdzie wcale nie widziano ży
dowskich handlarzy. Do takich należy wieś
Drzycim, w powiecie świeckim, gdzie odbył
się pierwszy po długich lalach Jarmark bez
udziału żydów.

Przy tej okazji należy też z uznaniem
podnieść fakt, iż na opuszczone przez iy-

względnić tcniwersytetów obecnie po
wstających, bądź których założenie za
mierzone jest w najbliższym czasie.
Do nich należy przedewszystkiem uni
wersytet salzburski w Austrji, którego
powstanie długo przygotowywano przez
słynne ,,tygodnie akademickie" w Salz-

H1PPODROM GNIEŹNIEŃSKI

WIELKIE KRAJOWE

iZAWODY KONNE
w GNIEŹNIE

z udziałem czołowych Jeźdźców

krajowych i W, M. Gdańska

824.
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Początek każdorazowo o godzinie 14-tej. i
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burgu. W Portugalji zamierzone jest
utworzenie katolickiego uniwersytetu w.

Coimbra, w Hiszpa.nji poważnie przy
gotowywano się do założenia takiego
uniwersytetu w Santander. Powszech
nie już wiadomą jest rzeczą, że wkrótce

powstanie uniwersytet katolicki w

Buenos Aires wzorowany na uniwersy
tecie medjolańskim. W Brazyiji wre
szcie istnieje zamiar rozwinięcia kato
lickiego fakultetu teologiczno-filozo
ficznego w Sao Paolo w oddzielną u-

czelnią.
Ponadto przy większości uniwersyte

tów świeckich istnieją za zgodą władz

duchownych specjalne katolickie wy
działy teologiczne. Udział katolików w

ogólnej pracy nad intelektualnym roz
wojem społeczeństwa stanowi jak wi
dzimy, pozycję bardzo poważną i tem

jest godniejszy uwagi, że prawie całko
wicie uniwersytety katolickie utrzymy
wane są z ofiar dobrowolnych. (KAP).

Katastrofa w czasie parady.
Berlin, 21. 4. (PAT) W czasie w c zi-

rajszej defilady w Charlotenburgu, wy
darzył się nieszczęśliwy wypadek. Opu
szczając ulicę, na której odbywała się
parada, jeden z tanków ześlizgnął się
z szyn tramwajowych i spadł na grupą
ludzi, stojących na jezdni. Cztere ch
uczniów odniosło obrażenia, w tem
dwóch ciężkie. Ponadto długoletni woź
ny berlińskiego oddziału P. A . T . dostał

się pod przejeżdżający tank, uległzłama
niu nogi i poważnemu potłuczeniu. W
stanie ciężkim przewieziono go do szpi
tala.

dowskiego handlarza miejsce Przychodzi
Polski handlarz i rękodzielnik, bo. trzeba
Przyznać, iż liczne jednostki z Pośród na
szych bezrobotnych chwyciły się ostatnio
handlu, czy to domokrążnego. czv po ta r
gach i ci postaraja się też zadowolić swą
klientelę. Powstaią. choć powoli i małe, ale
powstają nowe placówki handlu i rękodzie
ła po targach i jarmarkach naszych miast
i wsi — i znaidzfe słę chłeh dla swoich. Je
żeli bowiem opłaciło się żydowskim handla
rzom przybyć aż z Łodzi i innych miagt z

tobołami na targi na Pomorze, to dlaczego
nasi handlarze nie mieliby jechać od mia
sta do miasta i od wsi do w'si, by zyskać
rynek zbytu na swój produkt.

i

Burmistrz miasta Swiecia ustępuje
ze swego stanowiska.

Świecię, n. W . (t.). Tymczasowy bur
mistrz miasta Świecia p. starosta w stanic
spoczynku Leon Kowalski złożył w ponie
działek 20 bm. prośbę o zwolnienie go ze
stanowiska burmistrza. Wypada dodać, iż
p. Kowalski, były starosta świecki był po
przednio burmistrzem komisarycznym
Świedia i następnie zo3ta! przez rade m iej

'ską wybrany na stanowisko włodarza tego
miasta. Od tego czasu upłynęło eparo mie-
sśęćy. lecz nie nastąpiło Jego zatwierdzenie.

Jakie sa powody obecnego ustąpienia -

*

nie wiadomo.

fIfs^er*|cii

Dla uczczenia 200 rocznicy urodzin słynnego w dziejach wodza księcia Eugeniusza
Sabaudzkiego odbyła się w stolicy Austrii wielka rewja wojskowa garnizonu wiedeń
skiego. Na zdjęciu widzimy defiladę samochodów pancernych przed przedstawiciela

mi rzędu i dyplomacji.

lesf tylko przeiśeiowem zawieszeniem broni.

Jarmarki pomorskie kez żydów.
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Bydgoszcz, dnia 22 kwietnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Sotera i Kaja.
Jutro: Wojciecha bisk. męcz.
Wschód słońca o godzinie 4.50.
Zachód słońca o godzinie 19-09.

Stan pogody.
Nadal chłodno.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
w dalszym ciągu panowała pogoda o za
chmurzeniu zmiennera z przelotnemi de
siczami. zwłaszcza w dzielnicach północno
zachodnich. Temperatura o godz. 14 wyno
siła: 8 st. w Poznaniu, 9 w Zakopanem, 12
w W ilnie i Bydgoszczy, 14 w Warszawie, 15
w Łodzi i Katowicach, a 18 w Przemyślu.
Dziś rano w Bydgoszczy po lekkim przy
mrozku dzień zapowiada się pogodnie.
Przewidywany przebieg pogody: w dalszym
ciągu pogoda o zachmurzeniu zmiennem z

przelotnym deszczem. Chłodno.

- 4 8tao

dzisiejszy
tgodz. 10

l%ftar

Emerytom obcięto głodowe pensje, cią
gle są na czasie oszczędności, redukcje-
Trudno, trzeba zaciskać pasa, bo jest bieda
i kryzys. Ale zaciskanie pasa obowiązuje
Zwraca na to uwagę sanacyjno-konserwa-
tywny ,,Czas'1, pisząc w artykule, opatrzo
nym arystokratycznym Podpisem Adama
Stadnickiego, dosłownie co następuje:

Równocześnie z nawoływ aniem do o-

szczędności i odbieraniem praw nabytych
- rozpowszechnia prasa plotki o zamierzo-
nem jakoby nabyciu zamku w Czerwono-

grodzie na trzecia rezydencję letnią Pana
Prezydenta. — Pan Prezydent o tym pro
jekcie z pewnością nie wie, gdyż inaczei q -

parłby mu się z całą stanowczością. — Lecz
dziwić się należy, te t. zw . ,.Czynniki mia
rodajne" nie prostują takich wiadomości,
oraz, że nie karzą autorów takich pomy
słów. — Czyż nie zdafą sobie sprawy, ile

złego takie wieści wywołują? Jak w rozgo-
ryczonem nędzą społeczeństwie torują dro
gę wywrotowym hasłom?

Dziś, gdy bieda gnębi wszystkich, już
nietyłko do chat, lecz i do niejednego dwo
ru zagląda^ nie cząś wydawać miljony ?

grosza publicznego na reprezentacyjne gma
chy, uczty czy pomniki — budujmy za

miast tego szkoły i drogi, dbajmy o uprze
mysłowienie kra ju i jego obronność — przgz
to zapewnimy Ojczyźnie dobrobyt i posza
nowanie u obcych.

Wszak nasza Głowa Państwa, której
Przecież, każdy prawy obywatel pragnie
przysporzyć autorytetu i powagi, oraz m i
łości w najszerszych warstwach społeczeń
stwa — ma do dyspozycji kilka pięknych
rezydeneyj prócz stałej siedziby w zamku
królewskim w Warszawie: jest Wawel, Spa
ła i Wigła. — O ile mnie pamięć nie myii,
to prezydent Francji ma tylko jedną w

Rambouillet, cesarz austrjacki miał willę
w Ischł, a prezydent o tyle bogatszej od Pol
ski Szwajcarii — bodaj żadnej oficjalnej
rezydencji letniej nie posiada. Dygnitarze,
ci, podczas urzędowania swego mało maja
czasu, któryby poza stolicą państwa spę
dzać m ogli.

Niestety stare przysłowie u nas we

wszystkich warstwach jeszcze panuje: ,,za-
staw się, a postaw się" - mylne to przy
słowie, dziś trzeba Pasa zacisnąć, odma
wiać sobie najelementarniejszych potrzeb
— by dotrwać do lepszych czasów, by móc
dzieci wyżywić i wykształcić na porząd
nych a oszczędnych obywateli Państwa -

a wszelki luksus i reprezentację na lepsze
czasy odłożyć" .

8tao

wraorajn;

Termometr wskazywał dziś rano:
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 20-26 IV. 1936 r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon nr. 3385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar
szałka Focha 10, telefon nr. 1962.

31 Apteka Tarasiewicza, Orła 8, telefon
nr. 3146.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16. w niedzielę i święta od 11-14
Obecnie w Muzeum wystawa .,Grupy Pla
s tyk ów Bydgoskich**.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ni.
Gdańska 17. wypożycza wszystkie nowości

beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dzioi najpo
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
sie kilkadziesiąt nowych powieści.

.ac. -

M-M-l m0 T

,,L E K TURA" , wypożyczalnia książek przv
ul. Gdańskie) 54. posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na Prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Do soboty włącznie codziennie wieczo
rem bawić będzie HRQZKOSZNA DZIEW 
CZYNA'*, operetka Benatzky*ego w świet-
nem wykonaniu całego zespołu,

W pełnych próbach MWIOSENNE PO
RZĄDKI", sztuka w 3 aktach Huzley'a Pod
reżyseria J. Szyndlera.

Ostatnia popoładniówka oPeretklf

Ostatnie przedstawienie popołudniowe o-

peretki wypełni JROZKOSZNA DZIEWCZY
NA'* z p. Fontanówną, idealną odtwórczy
nią roli tytułow ej, pod sprężystą batutą
kapelmistrza Silicha. Początek o godz. 16.

ceny zniżone.

Preclwrze.

Z koszami precli, wziętych gdzieś na kredyt.
Snują się pośród ogrodowych alei,
Z ich oczu patrzy gorzkiei doli szalej',
(Jla szarych twarzach piętno wiecznei biedy.

(Wabiąc przechodniów zawartością koszy
0rzystają czasem przed dzieci gromadą
3 d zlotem słońcu ścieżki kosze kładą
Ghwaląc swói towar: paraza dwa grosze!

(%te nie długo trwa w życiu predaczy
(Cen handel w słońcu i spoczynek w słońcu:
Od strony miasta na alei końcu

(Wyrósł policjant o surowei twarzy.

(Wtedy swe kosze porywają z ziemi

3 ostrzegając się gw zdem i krzykiem
(JZa wszystkie strony mkną w popłochu dzikim

'Jakby zwierzami byli ściganemi.

(%gdy nie widać już groźnego czarta

3 minie koszmar strasznego połowu.
Jakby z pod ziemi wyrastaią znowu,

'Bo tylko nędza bywa tak uparta.

3Cenzyk Zbierzchawski.

Z życia Towarzystwa św. Ignacego.
(fraj Towarzystwo oświatowo-ręligijne pod

wezwaniem św. Ignacego, jedno z najsilniej
szych, liczące około 2000 członków, zdaje
cztery razy do roku swe sprawozdanie przed
plenum.

Dnia 19 bm. zarząd towarzystwa zwołał
swych członków na posiedzenie, aby zdać
sprawę z swej działalności w pierwszym kw ar
tale. Zebranie odbyło' się w sali p. Kowalskiego.
Długoletni prezes p Jagodziński zagaił zebra
nie pochwaleniem Pana Boga i pow itał założy
ciela i naczelnego redaktora ,,Dziennika Bydgo
skiego p. Jana Teskę, prezesa okręgowego
Zw. Kat. Tow. Robotników Polskich p. Jana
Cywińskiego, ks. patrona Hanelta oraz zebra
nych członków.

Na wstępie uczczono pamięć zmarłych człon,
kaw przez powstanie. Następnie zebranie u-

piększyły swemi pięknemi deklamacjami dzieci
członków towarzystwa i to: p. Sikorska

_

,,Anióf Pański", Łucjan Dcłata —

, Przysięga"
i Helena Paluszkowska — ,,Śmierć Kościuszki".
Prezes p. Jagodziński podziękował deki ama
torom.

Sprawozdanie protokólarne zdał sekretarz
p. Karemza, kasowe skarbnik p. Krajewski. W
imieniu komisji rewizyjnej p. Kruszyński po
tw ierdził zgodność ksiąg kasowych i na jego
wniosek zebranie jednogłośnie udzieliło pokw i
towania. Nowych członków przystąpiło 21.

Bardzo aktualny referat na temat: ,,Niebez
pieczny zalew żydowski" wygłosił p. redaktor
Jan Teska. Prelegent podniósł narzucającą się
konieczność przebudowy obecnego ustroju spo
łecznego. Musi ona nastąpić zgodnie z naszym
charakterem polskim i katolickim. Nie wolno

zatem dopuścić, aby obce a wrogie nam ręce
budowały przyszły nasz gmach narodowy, do

czego cisną się rozmaici masoni, a przede
wszystkiem żydzi. Ich zgubną dla społeczeństw
chrześcijańskich robotę wykazał przedewsz'yst
kiem na strasznym przykładzie Rosji. Rosnące
wpływy żydowskie w Po'sce muszą być zw al
czane, bo grożą nam nieuchronną zgubą. Zaiy-
dzenie Polski w dziedzinie gospodarczej i kuL
turalnej przedstawia groźne niebezpieczeństwo,
któremu wspólnemi siłami przeciwstawić się
musimy. Nie wolno nam dopuścić, aby Polska
stała się terenem popisów żydowskich bezboż
ników i bolszewików już nietyłko jak Rosja,
ale jak Meksyk, Hiszpania i inne kra(je.

Zebranie wysłuchało referatu z wielkiem
zainteresowaniem. Zapytania w sprawie refe
ratu stawili p. Andrzejewski i Krupa. Wyja
śnień udzielał prelegent. Prezes okręgowy Tow.
Robotników p, Cywiński podziękował zarządo
wi za zaproszenie na zebranie i uzasadniał, że
żydzi starają się siać ferment wśród chrześci
jan w celu wykorzystania dla siebie sytuacji.
Z tego powodu apelował do podania sobie
wzajemnie rąk do wspólnej pracy, aby ode
przeć zamiary żydowskie,

W komunikatach zarządu prezes podał
członkom do wiadomości, że książeczki dla
dzieci do I, Komunji św. będą wydawane 20
i 22 maja od godz. 17 do 20 w lokalu posiedzeń.
Następne zebranie plenarne odbędzie się 17-go
maja.

Prezes p. Jagodziński podziękował jeszcze
raz p. redaktorowi Tesce za referat i prosił o

dalsze referaty. Następnie zakończono zebra
nie pochwaleniem Pana Boga.

Cz%Mwc% nasi

mają ątćS.

Dlaczego sie boja rewizji
emerytur?

W wychodzącem w Warszawie pisemku
,Dzień Dobry” pojawiła się pod nagłówkiem:

,,Emeryci państwowi nie ustają w swych zabie
gach" notatka następującej treści:

,,Na wspólnem posiedzeniu centralnych or
ganizacyj pracowników państwowych czynnych
i emerytowanych, odbytem wczoraj przy udzia
le posła Hoffmana, ustanowiono jako zasadni
czy postulat, iż wszystkie centralne organizacje
(nie podano, jakie — Redakcja) przeciwsta
wiają się jednomyślnie wszelkim próbom rewizji
emerytur, w-ychodząc z założenia, że obecny
stan Skarbu Pańsfwa(sic) utrudnia zadowalające
rozwiązanie tego problemu.

Natomiast omówiono wyczerpująco szereg
sposobów, prowadzących do wstrzymania wzro
stu wydatków na emerytury, przyczem wyrażo
no zdziwienie, że wbrew pierwotnym przyrze
czeniom, przedstawiciele reprezentacji zawodo.
wej pracowników państwowych i Związku Pol
skich Zrzeszeń Emerytalnych już teraz nie zo
stali powołani do komisji zorganizowanej przez
rząd" .

Z komunikatu powyższego wynika niedwu
znacznie, że Warszawa bro ni się stanowczo

przeciwko zamierzonej rewizji emerytur, pomi
mo, że za rewizją tą wypowiedziały się wszyst
kie zrzeszenia emerytów w całej Polsce (za wy
jątkiem Warszawy), że wypowiedziała się opin
ia całego społeczeństwa. Sejmu i Senatu.

Panowie warszawscy boią się o swoje eme
rytury, ponieważ przy rewizji mogłyby ujawnić
się fakty dla nich niepożądane. Dałoby się mo
że ujawnić fakty, niesłusznych, niezasłużonych
i za wysokich tfposażeń emerytalnych niektó
rych menerów, wyszłyby być może na jaw rze
czy zgoła ciekawe i przykre.

Dlatego ,,przeciwstawiają się jednomyślnie"
rewizji, jako dla nich niepożądanej i to rze
komo w interesie państwa, jakkolw iek właśnie
w interesie państwa leży dokładna i szczegó
łowa rewizja emerytur, zwłaszcza tych wyso

kich, uzyskanych często przez rozmaite w pły
wy, stosunki, stosuneczfei i protekcyjki.

Również życzenie tych panów z Warszawy,
by ich powołać do komisji, pozostanie tylko
pobożnem tyczeniem, albowiem rząd wie, kto

występował i występuje w obronie emerytów
na terenie Sejmu, Senatu, u władz i czynników
miarodajnych. W żadnym wypadku nie należał
do tej akcji, pom-'mo zaproszeń. Warszawski

Związek Zrzeszeń Emerytalnych, ani nie on spo
wodował powołanie komisji.

Uczynił ta Międzyzwiązkowy Komitet Zrze
szeń Emerytalnych, złożony z przedstawicieli
zrzeszeń: z Bydgoszczy, Gdańska, Krakowa,
Lwowa, Łodzi, Poznania, Torunia, którzy uzy
skali dwie audiencje u p. ministra skarbu i in
nych czynników i przygotowali pamiętną dy
skusję w Sejmie w dn'u 22 lutego br. oraz

dyskusję w komisji skarbowo-budżetowej, na
wiązali życzliwy kontakt z Sejmem, Senatem
i z całem społeczeństwem oraz prasą.

Komitet ten nie da się zaskoczyć popsujom
z centrali warszawskiej i uważa ich pociągnię
cia za ostatnie złośliwe podrygi, R,

Aktualia wierszowane
FiePrzeia, solą przypraw'aae .

Sfccs Egasraaasstti?

Wszystkie umowy, traktaty, pakty —

,

To martwe dzisiaj z papieru są akty:
Wersalski traktat już leży w grobie,
Locarno także grób kopie sobie
Kellog i złote jego pióreczko
Pośród szpargałów leży w biureczku.

Dzisiaj to białe, a jutro czarne

Dzisiaj to świetne, a jutro marne

Dzisiaj przysięg'i i przyrzeczenia
Jutro zerwanie i złorzeczenia
Dziś jesteś kochankiem , jutro wrogiem
Dziś: w itai miłyl Jutro: idź z Bogiem
I zabierz z sobą traktat niebożę
Złóż go w lamusie, albo w komorze.

Twój traktat nie jest przedmiotem sporu,
Lecz był wyraźnym aktem terroru

Gdy byłem słaby. Dziś jestem mocny
Starania twe - to trud bezowocny.
Poco sie pętasz z swoim traktatem?
Narzucasz się, a możesz wziąć batem
Że podpis dałem? To nic nie znaczy
To na naiwnych był tylko haczyk
Ten traktat wekslem jest bez pokrycia
Nie wytrzymuje krytyki życia.
Ten. co dał podpis, dziś nie ma głosu
Do starych weksli dorzuć go stosu

Gdy będziesz mocny, dojdziesz pretensji
Lecz teraz? Przyznaj — to niema sensu.

E. K.

Poseł Sikorski na zebraniu

Towarzystwa Kupców.
W czwartek, dnia 23 kwietnia punktualnie

o godz. 20.tej odbędzie się w sali Resursy Ku
pieckiej plenarne zebranie Towarzystwa Kun
ców, na które przybędzie p. poseł Brunon Si
korski, dyrektor Związku Towarzystw Kuo'ec .

kich w Poznaniu i wygłosi referat p. t. ,,Cha'
rafctcrysfyka polskiej sytuacji gospodarczej'*.

Na powyższe zebranie zaprasza zarząd
członków towarzystwa jak również sympaty
ków.

Szczegóły w ta n la
do fabryki rowerów Tornowa.

Jak już donosiliśmy, w nocy z niedzieli
na poniedziałek nieznani sprawcy włamali
sie do fabryki rowerów Wilhelma Tomowa
przv ul. Dworcowej 49. Włamywacze do
stali się do magazynu fabryki przez okno
w dachu i skradli 80 piast, 100 torpedo, 100

dętek i 180 rączek gumowych. Ogólna w ar
tość skradzionych rzeczy wynosi, jak się
okazuje, około 3.000 zł.

Kupiec Balicki nie prowadził

podwójne! księgowości.
Echa włamania i kradzieży 7000 zł z mieszkania

kupca.
Jak swego czasu pisaliśmy, w pierwsze

święto Wielkier'nc.cy włamał się do mieszkania
kupca G'ida Balickiego przy ul Dworcowej 57

pewien nieznany złodziej, który z szuflady
biurka skradł 7CC0 z ł gotówki. Jak dotąd, nie
udało się po'icji schwycić złodzieja, to też ku
piec Balicki poważnie został poszkodowany.
Wszelkie domysły, jakoby kradzież mogła być
fikcyjną — zapewn;a nas p. Balicki — n'e o3-
powiadaja prawdzie, gdyż ubezpieczenie na

wypadek kradzieży wogóle nie uwzględnia kra
dzieży pieniędzy.

Dowiadujemy się równocześnie, iż urząd skar
bowy, kóry zajął książki handlowe p. Balic
kiego, zwrócił książki, ćdyż przeprowadzona
rewizja swierdziła, iż p. Balicki nie ,prowadził
podwójnej księgowości.

Eksplozja grana'u .

W wczorajszy poniedzia'ek znalazł 17-Ietni
sy'n kolejarza Bolesław Klisz, zam. przy ul.
Chojnickiej 26, w pobliżu zakładów amunicji w

Osowej Górze granat, który zabrał do domu.
Podczas manipulacji niespodziewan'e granat
eksplodował, przyczem urwał młodzieńcowi je
den pałac u lewej ręki, a ponadto Ki'sz od
niósł ogólne obrażenia cielesne. Przewieziono
go karetką pogotowia d r lecznicy m!ejskiej.

Z cyklu

Gościnny restaurator
czyli — tajemnica powodzenia.

Nastały tego rodzaju czasy, że dorabia
nie się m ajątku jest swego rodzaju feno-
m enalnem zjaw iskiem spolecznem. Czło
wiek. który się dorabia — to dziś okaz nie
bywały, to dziwotwór współczesnego życia
i w'łaściwie godny jest tego, by go pokazy'
wać publicznie.

Gdy więc dowiedziałem się, że pewien re
staurator, pan X, dorabia się majątku, że
na swy'm lokalu zdołał już zarobić ładne

parę dziesiątek tysiączków — zapragnąłem
tego człow ieka poznać osobiście.

Wyobrażałem sobie, że to człowiek nie
zw ykle oszczędny, prawie sknera, że musi
mieć jakąś tajemniczą władzę wyduszania
z łudzi gotówki, której przeciąż nie mają...
Jak się restaurator może dorobić w tych
czasach, kiedy każdy musi obejrzeć dziesięć
razy swą złotówkę, zanim ją w'yda... Oto za
gadka...

Gdy poznałem tefto fenomalnego pana X,
byłem niezmiernie zaskoczony. Przecież ten
człowiek absolutnie nie jest skąpy. P rzy
szedłem do jego łokału w licznem gronie.

Chcieliśmy wypić tylko po piwku, bo w ła
ściwie śpieszyliśmy się do domów'. Pan X
na nasz widok przysiadł się do naszego sto
łu, uśmiechnięty i radosny, krzyknął grom
ko na kelnera i kazał podać kolejkę konia
ku.

No, jak funduje — trudno się sprzeci
wiać. Zamówił i drugą kolejkę, potem trze
cią — tak. zupełnie bez obliga, z własnej
woli.

Aliści jeden z nas, najbardziej ambitny,
poczuł się do obowiązku rewanżu Zrewan
żował się zatem. Zkolei uczynił to drugi,
potem trzeci-

Za godzinę już się wszy'stkim z czuba
kurzyło, a gospodarz siedział gdzieś przy
innym stoliku. Myśmy sobie wzajemnie fun
dowali i cieszyli się tak ni z tego, ni z owe-

go.
Po pięciu godzinach takiego ,,posiedze-

nia" rachunek wynosił coś około 50-siątki-
Wtedy dopiero zrozumiałem, że te pierw

sze trzy kolejki bardzo się gospodarzowi o-

płaciły.
Poznałem jego tajemnicę powodzenia i

tylko jedno mnie zdumiewa- skąd ten
człow'iek czerpie swe żelazne Zdrowie, że
tak może z każdym popijać.

Kolec,
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Jubileusz p. dyr. F. K. Ziółkowskiego
W dniu jutrzejszym obchodzić

będzie p. dyr. F. K. Ziółkow'ski jubileusz
25-Ietniej, wydatnej pracy na stanowisku
naczelnego dyrektora Drukarni i Księgami
Sw, Wojciecha w Poznaniu. W dniu jutrz e j
szym mija 25 lat od chwili, kiedy dzisiej
szy pasterz diecezji śląskiej J. Em. Ks. B i
skup Adamski, ówczesny patron Spółek Za
robkowych, powołał zasłużonego Jubilata
cło zarządu Drukami św. Wojciecha, wy
dawcy ,,Przewodnika Katolickiego1*. Data ta
stała sie przełomową w historji rozwoju
Drukarni św. Wojciecha. Bo, jeżeli instytu
cja ta rozwinęła się do tak olbrzymich roz
miarów. w jakich ją dziś oglądamy, to jest
to bodaj w'yłączną zasługą p. dyr. F. K.
Ziółkowskiego. Czcigodny Jubilat przez sze
reg lat był również członkiem radv nad-
zorożej naszej spółki akcyjnej ,,Drukarnia
Bydgoska**, przyczem mimo n awa łu prac,
nigdy ńsie skąpił nam swoich światłych
rad. W dniu tym, dla. Szan. Jubilata tak
ważkim, wydawnictwo i redakcja naszego
pisma zasyła serdeczne życzenia.

Jubileusz fabryki powozów M. latosa
w Koronowie,

W dniu dzisiejszym obchodzi p. Maksy-
m iljan Latoś, znany przemysłowiec kol-o
nowski, jubileusz 25-lecia istnienia przed
siębiorstwa i jednocześnie 50-lecie swoich
urodzin.

Przedsiębiorstwo założył w kwietniu
1911 r. ojciec obecnego właściciela, śp. Jan
Latoś. Na Polskiej wystawie przemysłowej
w Bydgoszczy 1911 r. wyroby now'ej fabryki
powozów zdobyły zaszczytną nagrodę: me'
dął złoty. W 1919 roku Pięknie rozwijające
się przedsiębiorstw-o drogą sukcesji prze
szło w ręce najstarszego syna — p. Maksy
miliana. który odbył dłuższa praktykę w

najpoważniejszych fabrykach powozów w

Warszawie i Wiedniu. Posiadane zapasy
drzew-a umożliwiły nowemu właścicielowi
dostawę (w pierwszych latach Polski Odro
dzonej) setek gotowych powozów dla a rm ji
polskiej. Konkurencja ze strony nowopo
wstałego przemysłu automobilowego, ani
zubożenie rolnictwa, nie zdołały naszego
Jubilata zbić z tropu. Zreorganizował on

swoją fabrykę, rozszerzając produkcję na

wozy robocze i prace kołodziejskie.
Powoźnictwo nie jest fachem łatwym,

od wytwórcy luksusowych Pojazdów wyma
ga się nadzwyczajnych kwalifikacyj. a ta
kie niewątpliwie posiada p. Maksymiljan
Latoś, to też społeczeństwo polskie Ziemi
Bydgoskiej z dumą stwierdza, że firm a M-
Latoś w Koronowie jest chlubą przemysłu
krajowego.

Szczęść Boże n a dalsze dwudziestopięcio-
lecie!

— Podziękowanie. Serdeczne podzięko
wanie wszystkim, którzy przyczynili się do
zorganizowania re wji dla dzieci, odbytej w

II święto wielkanocne w ,,Starej Gospo
dzie" fdawn. Patzer). a mianowicie nauczy
cielowi tańców p. Kochańskiemu, Dyrekcji
Teatru Miejskiego za wypożyczenie kostju-
mów, p. Sentkowskiemu gospodarzowi Re
sursy Kupieckiej za bezpłatne udzielenie
salj podczas Prób, Polskiej Agencji Telegra
ficznej za umieszczenie afiszy w tramwa
jach oraz gospodarzowi ,,Starej Gospody"
za udzieloną pomoc - składa na tej drodze
Zarząd. Sokola Żeńskiego.

— Bydgoski oddział Polskiego Towarzystwa
Przyrodników im. Kopernika zawiadamia, że w

środę 22 bm. o godz. 20 w poko'u nr. 34 Państw.
Inst, Nauk. Gosp. Wiejsk. (pl Weyssenhoffa 11)
odbędzie się posiedzenie naukowe z następują
cym programem: P. prof. S. Hołyński: Uprosz
czony sposób oznaczenia skrobi. P. dr, R.
Kwieciński: Szybki sposób oznaczenia popiołu
w substancjach organicznych. P. mag. W.
Szymański: Skład chemiczny olejów węglowych
używanych do walki ze szkodnikami drzew.
Goście bardzo mile widziani,

— Prostujemy. P. Słomiańską (ulica
Dworcowa) wezwana przez p. Szukalską
złożyła na w-arsztaty Chrzęść. Ligi Pracy
5 zł, a nie, jak podano 3 zł.

— Na rzecz warsztatów dla bezrobotnej
młodzieży, prowadzonych przez W ydział
Społeczny, zarząd Ch. Ligi Pracy organizu
je na dzień 25 bm. o godz. 20,15 w sali

Strzelnicy przy ulicy Toruńskiej — koncert

znanego pianisty Niedzielskiego. Zarząd Ch.
L. P . zwraca się do szanownych członków
i sympatyków, aby wzięli gremjalny udział
w tej imprezie i tym sposobem poparli
piękny cel, jakim są w-arsztaty dla bezro
botnej młodzieży.

— Towarzystwa opieki nad więźniami
w Bydgoszczy zwołuje swoich członków na

waine zebranie na piątek 24 kwietnia, godz.
18-tą w gmachu Sądu Okręgowego (pokój
n r. 36).

że farbowanie włosów

jest kwestja zaufania

ULEPSZONY ROŚLINNYSZAMPON

farbuje włosy
dokładnie i szybko
nie brudzi skóry ani biefiznyv

Po mftye% w 1f orfeTłnfacfc

Cena to
1,50
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Pierwsza szubienica w Bydgoszczy.

Potworny ojcobójca stanął
przed sepleni.

Dwa razy skazany na śmierć przez powieszenie.
Podana jedynie przez nasze pismo zapo

wiedź sensacyjnego Procesu o zamordow-a
nie ojca i zamierzone zabicie b ra ta przez
23-letniego P a w ła Schiinkego ściągnęła
wczoraj do sądu niewidziany tłum osób.
Aczkolwiek termin rozprawy wyznaczony
został na godzinę 9-tą, już a godz. 7 rano

zebrało się przed głów-ną b ramą Sądu Okrę
gowego około 200 osób. czekając na otwar
cie bramy. Napór publiczności stał się co
raz większy, gdyż z każdą niemal min utą
fala ludzi wzrastała, że przeciśnięcie się na

salę rozpraw było nielada sztuką i bardzo
niebezpieczne. Działy się nieprawdopodobne
sceny, gdyż nieliczni policjanci nie dali so
bie rady z tym tysiącznym tłumem osób.
Dopiero po zawezwaniu dalszych policjan
tów udało się porządek przywrócić. Wskaza-
nem byłoby jednak w- przyszłości na tego
rodzaju sensacyjne procesy wydawać karty
wstępu.

Sala sądowa zatem była szczelnie w-ypeł
n iona do ostatniego miejsca, oczywiście w

99,9 procentach przez kobiety.

Morderca wchodzi na sale.
O godz. 8,58 policjant wprowadza na salę

okutego w kajdanki mordercę, osobnika o

niskiej, wątlej budowie ciała, o wybitnej
twarzy młodzieniaszka. Wprost wierzyć się
nie chce, patrząc na tego młodzieńca, że w

głowie jego mógł zrodzić się tak potworny
plan mordu. Twarz jego a szczególnie bu
dowa czaszki zdradza degenerata. Usta ma

ściśnięte, oczy głęboko wsunięte w dół, pod
bródek nieco wysunięty.

Przy stole sędziow-skim znajdują się do
wody rzeczowe: wielka siekiera, którą mor
derca ojcu swemu ro zbił czaszkę i ciężko
zranił brata dubeltówka, z której dwukrot
nie wystrzelił, nóż sprężynowy, który m oj
cu przerżnął krtań oraz trzy naboje.

Piętnaście m in ut później rozlega się
dzw-onek i wchodzi na salę trybunał, które
mu przewodniczy sędzia okręgowy Zwie
rzyński, a ponadto w skład trybunału
w-chodzą sędziowie okręgowi Barycza i dr.
Kułakowski. Oskarża wiceprokurator dr.
Sobkowie*. Broni oskarżonego wyznaczony

1z urzędu p, mcc. Niedzielski.

PROGRAMY RAPJOWE,
Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.

15,30: Kon
cert orkiestry 57 pp. 16,00:
,,Historja o drewnianym żoł
nierzu" - słuchowisko w wy
konaniu ociemniałych dzie
ci. 16,25: Zagadka muzyczna.
17,20: Koncert reprezenta
cyjny rozgłośni warszaw

skiej. 19,20: Skrzynka ogól
na. 20,00: Wiadomości spor
towe. 20,05: Pogadanka ak
tualna. 20,14: Co mówią o

radio. 20,15: Szopka radiowa
Tad. Strzeleckiego. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55:
Wywiad z Tadeuszem Bo

cheóskim. 21,00: XXXIII au
dycja z cyklu ,,Twórczość
Fryderyka Chopina". 21,40:
Miniatury poetyckie. 21,55:
Słuchów, techniczne. 22,15:
To są wspomnienia.

KB

W czwartek dnia 23 kwietnia.
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,03: Dziennik południowy,
12,15: Poranek szkolny.
13,00: Kącik dla młodzieży

wiejskiej. 15,30: Muzyka lek
ka. 16,00: ,,Wciąż bez wą-
sów" - audycja dla dzieci,
16,15: Sonata G-Dur Henry
ka Melcera 16,45: Dowcipy
radjowe . red. Jan Piotrow
ski. 17,00; Koncert reprezen
tacyjny rozgłośni krakow
skiej. 18,30: ,,Sąd nad spor
tem" - zbiorowa audycja ze

wszystkich rozgłośni P. R.
19,43: Wywiad z uczestni
kami uprowadzenia więź
niów politycznych. 20,00:

Koncert symfoniczny orkie.
stry broadcastingu angiel
skiego. Transm. z Wiednia.
20,50: Dziennik wieczorny.
20,59: Co myślą o radjo.
21,25: ,,Wakac,je w Nohant",
słuchowisko. 21,35: Nasze
pieśni. 21,55: Wywiad. 22,00:
Godzina radiosłuchacza. 23:
Wiadomości sport. 23,10:
Muzyka taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 7,30: Program
na dzisiaj. 7,40: Muzyka z

płyt (z Warszawy-), 13,15:
Muzyka lekka (płyty). 15,20:
Przegląd giełdowy i komuni
kat .żeglarski. 18,20: Koncert

reklamowy. 18,43: Program
na jutro. 23,10: Tanga (płyty)

ZAGRANICA.

19,00: Ryga. Wieczór mu
zyki operetkowej. 20,00:
Stockholm. Koncert orkie
strowy. Berlin. Wieczór tań
ca i wesołości. 21,Od: Anglja
fNat, Progr.). Muzyka tan.
Kolonja. ,,Zwierciadło radjo

we". 22 00: Stockholm. Mu
zyka lekka. Wiedeń. ,,Po

wiedeńsku". 23,00: Kopen
haga. Muzyka taneczna. Koe-
nigswusterhausen. ,,Prosimy
do tańca". 24,00: Sztntgart
Koncert nocny.

Morderca skazany na karę śmierci.

Przewodniczący na wstępie rozprawy
zwraca uwagę nielicznym świadkom, że
ktokolwiek z nich jest pokrewniony z o-

skarżonym, nic potrzebuje zeznawać. Z
przywileju tęgo korzystają członkowie ro
dziny mordercy. W ciężkiej żałobie po za
mordowanym ojcu, Marja Schunke, jak ró
w-nież b ra t oskarżonego W ilh e lm Schunke,
który wyleczył się w międzyczasie z cięż
kich ran, oświadczają Przed sądem, że nie
chcą złożyć zeznań. Od początku do końca
procesu przysłuchują się rozprawie. Matka
mordercy nie stawiła się, gdyż z powodu
strasznych przejść, ciężko zaniemogła.

Po odebraniu przysięgi od świadków-,
przew-odniczący zapytuje oskarżonego o

Personalia. Morderca stoi w-y-prostowany i
oświadcza, że nie mówi Po polsko, wobec
czego przewodniczący zwraca się do niego w

języku niemieckim. Urodził się 2 sierpnia
191*2 r. w Sadłogoszczy. p ow iat Szubin, jako
syn rolnika. Ukończył szkołę powszechną a

przy wojsku nie służył, z powodu słabej
budowy ciała. Jak tw-ierdzi, karany nie był,
dopiero w- toku dalszych pytań przewodni
czącego, okazuje się. że byl dwukrotnie ka
rany za kradzież. Pierwszy raz w Inowro
cławiu na dwa miesiące aresztu, a ostatnio
w październiku ub. roku w Bydgoszczy na
7 miesięcy z zawieszeniem,

Wódka dodał sobie otuchy
do wykonania zbrodni.

Pokrótce naszkicujemy ustalony stan
faktyczny ohydnej zbrodni:

W nocy z 15 na 16 stycznia w- Sadłogo
szczy, oskarżony Paw-eł Schunke postano
w ił dokonać zamierzonego zabójstw-a ojca
swego Franciszka i brata Wilhelma. Dla
dodania sobie otuchy wypił oskarżony po
przebudzeniu się około godziny 2-giej w no
cy nieco wódki z butelki, którą w tym celu
włożył sobie pod poduszkę. Po wyniciu
wódki, zasnął ponownie i obudził się około
godziny i-tej. na skutek piania koguta, po
czerń w-stał natychmiast z łóżka, schwycił
za przygotowaną Przez niego, stojącą przy
łóżku siekierę, podszedł do łóżka w którem
spał ojciec iego i zadał mu obuchem siekie
ry dwukrotnie cios w głowę w okolicy pra
w ej skroni, a następnie przeciął mu nożem
gardło. Bezpośrednio potem wszedł oskar
żony do sąsiedniego pokoju, w którym spał
brat jego Wilhelm Schunke i uderzył go
siekierą w głowę. Uderzony zerw-a! się z

łóżka, w y rw ał oskarżonemu z ręki siekierę
i uderzył nią oskarżonego w głow'ę. Wyw-ią

zała się wałka, w czasie której oskarżony
posługując się nożem sprężynow-ym, który m

pozbaw-ił poprzednio życia ojca, zadał W il
helmowi Schiinkemu szereg ran na głowie
i szyi.

W czasie wzajemnego zmagania się upadł
na podłogę oskarżony i napadnięty Wilhelm
Schunke. Na okrzyki wznoszone ipirzez tego o-

statniego słowami: ,,Vater rette mich!" (ojcze,
ratuj mnie!) wpadły do pokoju matka i siostra
oskarżonego Johanna i Marja Schunke, które
słysząc już tylko słabe rzężenie Franciszka
Schiinkego, którego napróżno o pomoc wzywa
ły, na widok stoczonej w ciemności w drugim
pokoju walki Wilhelma Schiinkego z napastni
kiem, natychmiast wybiegły z domu, udając się
do sąsiadów z prośbą o pomoc. Również W il
helm Schiinke zdołał w tym czasie wyrwać się
1 wybiegłszy przez otwarte drzwi, schronił się
u sąsiada. W czasie ucieczki usłyszał jeszcze
2 strzały, oddane przez oskarżonego.

Zbrodniarz ukryłsięw studni
Gdy ranny brat wraz z sąsiadami śpieszący

mi z pomocą przybyli na podwórze zagrody
Schiinków, usłyszeli w pewnej chwili dochodzą
cy ze studni głos 'oskarżonego, wołającego:
,,Źieht mich raus! Banditen habea mich ge-
stochen", (Wyciągnijcie; pożgali mnie bandyci).
Spuszczono na dno studni nawinięty na walcu
przy studni łańcuch, poczem oskarżony włożył
;edną nogę w ogniwo łańcucha, chwycił się
oburącz za łańcuch i w ten sposób został wy
ciągnięty na wierzch. Ponieważ nabrano prze-j
konania, że oskarżony był sprawcą zabó'jstwa
Franciszka Schiinkego oraz umiłowanego zabój,
stwa na 'osobie Wilhelma Schiinkego, związali
oskarżonemu ręce i odprowadzili go do domu.

Co mówioskarżony?
Bez okazania najmniejszej skruchy, oskarżo

ny, który mówi bardzo niewyraźnie, przyznaje
się tyiko do zabicia ojca. Brata nie chciał za
mordować. Nigdy też nie miał zamiaru zgła
dzenia całej rodziny przez wsypanie trucizny
kreoliny do kapusty, który to zarzut ciążył na

oskarżonym.
Ojciec w jesieni 1934 r. wyrzucił go z do

mu, gdy zażądał pieniędzy na kupno ubrania.
Szukał więc pracy i znalazł ją początkowo u

wuj'ka swojego, a później jako parobek u go
spodarza Hinza w Runowie K-aińskiem. Gospo
darzowi skradł 406 zl i rewolwer, za co skaza
ny został na 7 miesięcy więzienia z zawiesze
niem wykonania kary pod warunkiem zwrotu
poszkodowanemu Hinzowi skradzionej sumy do
dnia 9 kwietnia br. Gdy znowu powrócił do
domu, oskarżony kilkakrotnie zażądał od ojca
pieniędzy, ażeby oddać skradzione gospodarzo
wi pieniądze. N;e chciał bowiem odsiedzieć ka
ry więzienia. Oiciec jednak stanowczo odmr *

wił. To było bezpośrednim powodem, zabójstwa-
Dalszym motywem zbrodni - podaje oskar

żony — był fakt. że oiciec chciał go pokrzyw
dzić przy podziale ma'atku i zupełnie wydzie
dziczyć przez to, że chciał zapisać ma'ątek na

rzecz rodzeństwa oskarżonego. Wortóle ojciec
go krzywdził, często bił, a nawet piła uderzył
go w głowę, gdy oskarżony liczył lat 11. O-'ciee
nie pozwolił mu na żadną przyjemność.' K róliki
i gołąbki hodowane przez oskarżonego, 'ojciec
usunął i zabił.

Zapytany przez przewodniczącego, kiedy
zrodził się plan zbrodni, morderca oświadczył,
że już 11 stycznia — a więc pięć dni przed
Wykonaniem zabójstwa — powziął zamiar za
bicia ojca. Nie zastanawiał se iednak nad spo
sobem dokonania zbrodni. W da'szym ciągu
morderca opisuje znane szczegóły morderstwa.
Brata uderzył raz s:ekierą; czy w głowę, nie
może powiedzieć i dlatego tylko, bo bał się,
że on mógłby go zabić Zamierzał potem
fuzją(!) popełnić samobó-'stwo, lecz nie udało
się. Nie wiedząc w końcu co robić ze strachu,
wskoczyłem do studni o głębokości 13 metrów
i 'to z głową wdół, przyczem nic mi się nie
stało. Niewiarygodne i wykrętne tłumaczenie
oskarżoiego budzi często śmiech na sali. Rów.

(Ciąg dalszy na stronie 9.)
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KRISTAL
Boezątek o godzinie 5-ej, 7-eJ i 0-e.J

Ostatnie
2 dnii
Środa i czwartek. HARTA EGCERTHw

o b r a z i e

KARJERA
którym
zachwyca
się cała

Bydgoszcz

Nadprogram: Święto rzemiosła

polskiego w Warszawie. M* In.
odsłon ecie pomnika płk. Kiliń
skiego ł pochód rzemiosła
z całe/ Polski. rm

Potworny oicobó!ca
starał przed sądem.

(Ciąg dalszy),
nież ze strachu, ażeby jego nie zabili, krzyczał
oskarżony z głębi studni: ,,bandyci mnie po-
żgalii"

Przewodniczący: Dlaczego oskarżony uda
w ał warjata przed sędzią śledczym?

Oskarżony: W ziąłem sobie wszystko lak do

głowy, że w głowie mi się kręciło, a ponadto
zęby mi bardzo bolały. Jestem też chory na

nercwy i nie mogę sać po dokonaniu zbrodni.
Tak zupełnie z głową nie jestem w porządku
(so ganz richtig bin ich nichtf) Jako dwunasto
letni chłopiec spadłem z chlewa z wysokości
3%-metrowej i od tego czasu często cierpia
łem na ból głowy.

Oskarżony nie może jednak podać osoby,
któraby o tem coś bliższego mogła owiedzieć.
Mimo odniesionego wówczas rzekomo wstrzą.
sir mózgu, chodził d oszkoły do lat 14, lecz

uczył się słabo. Zatargi z ojcem powstały tak
że na tle wciągnięcia oskarżpego do sekty Bap
tystów, co jednak ojcu się nie udało.

Morderca Jest normalny!
Wobec tego, iż członkowie rodziny o-

skarżonego odmówili złożenia zeznań, prze
słuchanie świadków nie wniosło żadnych
ciekawych momentów do rozprawy. Zezna
nia składali sąsiedzi, którzy na rozpaczliwe
krzyki Schunków znaleźli sie Po wypadku
na miejscu morderstwa, świadkowie, któ
r zy uczęszczali z oskarżonym do szkoły i
dobrze go znali, nigdy nie zauważyli u

zbrodniarza jakichkolwiek objawów nienor
malności i nikt nie uważał go za upośledzo
nego na umyśle. Gdy wydobyto mordercę z

studni był zupełnie czysty i umyty. W nio
skować więc należy, źe zręcznie opuścił się
do studni, celem oczyszczenia się z śladów
krwi. Świadek gospodarz Hinz u którego
pracował oskarżony, wystawił mu świade
ctwo dobrego pracow nika, lecz wielkiego
kłamcy.

Biegli łekarz-psychjatra i lekarz miejski
dr. Nowakowski stwierdzili, iż podczas ba
dania oskarżonego, ten na stawiane mu py
tania odpowiadał rzeczowo i logicznie, a ja
kiejkolwiek choroby umysłowej u oskarżo
nego nie w ykryto. Podczas dokonania czy
nu zbrodniczego, nie było u niego zm niej
szone! Poczytalności oraz zaburzeń władz
umysłowych. Zbrodniarz jest człowiekiem

normalnym , a jedynie stwierdzić można u

njego pewne nieznaczne objawy nerwowe.

Sensacyjne wnioski obrońcy.
Przed zamknięciem postępowania dowo

dowego obrońca p. mec. Niedzielski stawił
cały szereg wniosków. M . iii . wniósł o od
roczenie rozprawy, celem powołania na

świadka matkę, która m iałaby zeznać, że o-

skartony, licząc lat 13, spadł ze znacznej
w'ysokości na kamienny bruk, wskutek cze
go cierpiał na częste bóle głowy oraz że
ojciec m altretow ał oskarżonego. Poza tem
obrońca wniósł wobec — jego zdaniem —

niedostatecznego przeprowadzenia badania
tylko półgodzinnego stanu umysłowego o-

skarżonego, odstawić go do zakładu psy
chiatrycznego, celem poddania obserwacji
Przez dłuższy czas 4 -5 . tygodni. W danym
wypadku czeka bowiem oskarżonego kara
śmierci i dlatego badanie psychiatryczne
powinno być sumienniej przeprowadzone.

Prokurator sprzeciwił się powyższym
wnioskom , a sąd odrzucił wszystkie wnio
ski obrońcy.

Po dłuższem przemówieniu Prokurator
dr. Sobkowicz stwierdzając, te warunki, ja
kie zaistniały w domu rodzicielskim oskar
żonego, nie uspraw iedliwiają strasznej
zbrodni, a ponadto, oskarżony plan morder
stwa dokładnie przygotował i obmyślił,
działając z zupełną premedytacją, tak, że
spotkać go za to musi zasłużona kara.
śmierci. Obrońca mec. Niedzielski wniósł o

zastosowanie okoliczności łagodzących. W

,.ostatniem słowie'* oskarżony nie złożył
żadnego oświadczenia.

Wśród ogólnej ciszy, sąd wydał wyrok
skazujący okrutnego mordercę na dwukrot
ną karę śmierci j utratę praw obywatel
skich i honorowych na zawsze.

Morderca, który przez cały czas rozpra
wy nie okazywał żadnej skruchy i nie uronił
ani jednej łezki, przyjął wyrok z takim sa
mym chłodem, jak zachowywał się podczas
całej rozprawy. Żadnych śladów wzrusze
nia nie zauważono na jego obliczu. Obrońca
wniósł apelację od wyroku śmierci do Są
du Apelacyjnego, tak. że przed uprawomoc
nieniem się, wyrok narazie wykonany nie

będzie.

Nominacje Hitlera.
Berlin, 21. 4. (PAT) Kanclerz Hitler,

ako w'ódz naczelny nadał dziś mirrt-
trow i wojny gen. von Błombergowi
angę feldmarszałka, dowódcy arm ji
;en. von Fritsch rangę generała-puł-
townika, admirałowi Raederowi do-

vódcy floty - rangę generał-admirala,
r.ira, lotnictwa gen. Goeringowi rangę
leneral-pntkownika.

Zgon trzech dalszych o fia r

zajść lwowskich.
Lwów, 22.4. (Tel, wł.) .' Smutne zaj

ścia we Lwowie przypominają się co

chwila nowęm bołesnem echem. W no
cy z poniedziałku na wtorek zmarły 3
dalsze ofiary krwawych zaburzeń i to

60-letnia Anna Tyczka, bezrobotny
Pawłów i 21-letni Karbowiak.

Władze bezpieczeństwa energicznie
oczyszczają, teren z elementów komuni
stycznych. Wśród wysłanych clo Bere-

zy Kartuskiej 60 komunistów znalazł się
także przywódca żydowskiego ,,Bundu"
Scherer, który na spółkę z innymi przy
czynił się do wywołania zaburzeń.

Czystka we Lwowie.
Warszawa, 22. 4. (Teł. wł.) . Wczoraj

sza ATE podaje w nieskonfiskowanych
pismach stołecznych, iż w czasie dal
szej akcji likwidacyjnej wywrotowców
i osób, które brały udział w tragicznych
zajściach lwowskich, aresztowano około
1.500 osób. Aresztowanych umieszczo
no w więzieniach lwowskich oraz w

prowincjonalnych aresztach. 60 z po
śród aresztowanych komunistów odsta
wiono do Berezy Kartuskiej, (r)

Wizyta premiera van Zeelanda.
Warszawa, 22. 4. (PAT). Polska agen

cja telegraficzna dowiaduje się ze źródeł

kompetentnych, że premjer i minister

spraw zagranicznych Belgjj van Zeeland

Wiiimiem pożyczkibaNitwowi
P O KURSIE
nominalnymzł.400za100
przy rotalnem nabywaniu radjoodbiorni-

jpy ków najwyższej klasy-TELEFUNKEN.
fi'OKRES CZASU PRZYJMOWANIA

POŻYCZEK JEST OGRANICZONY.

R a d i o TELIFUNICEM
MISTRZ TONU zPRECYZJI i FORMY

z małżonką wyjeżdżają dnia 25 bm. z

Brukseli, udając się fio Warszawy, ce
lem złożenia rewizyty w związku z w i
zytą ministra spraw zagranicznych
Becka i jego małżonki w Brukseli. P.

premjerowi van Zeelandowi towarzyszą
dyrektor gabinetu hr. de Lichtervelde.
minister pełnomocny baron Detraux de

Wardin, który był przydzielony do oso
by min. Becka podczas jego po'bytu w

Brukseli oraz p. Hoslaire z wydziału
prasowego belgijskiego ministerstwa

spraw zagranicznych.

Schuśchnlgg w Mediolanie.
Medjoian, 22. 4. (PAT) Przybył do

Medjolanu, celem wygłoszenia odczytu
na zaproszenie instytutu studjów mię-
dzynarodwych, kanclerz austrjacki
Schuseknigg. Kanclerza pow itali na

dworcu reprezentanci władz cywilnych
i wojskowych oraz przedstawiciele par-
tyj faszystowskich.

Położenie w Abisynji.

Piekielna maszyna w Otwocku.
Warszawa, 21. 4. (tel. w ł.) W pobiL

skim Otwocku podłożono maszynę pie
kielną, wypełnioną materjałem podpa
lającym. Spłonęły trzy sklepy żydow
skie. Do Otwocka wyjechały władze

śledcze, celem przeprowadzenia docho
dzeń tem więcej, że na tym terenie po
wtarzają się częściej podobne wypadku

._____________________________ (T)

Obsadzenie Dardaneli
przez wojska tureckie.

Warszawa, 22. 4. (PAT) Ną zasadzie
wiadomości z różnych źródeł, PAT ogła
sza komunikat o sytuacji na frontach

Abisynji w dn. 21 kwietnia 1936 r.

'Wedle ostatnich doniesień ze źródeł

abisyńskich wojska abisyńskie, broniące
dostępu do Addis Abeby, utrzymują się
na swoich pozycjach. Negus m iał skon
centrować na zachód i południowy za
chód od Dessie poważne siły, mające na

ceiu odcięcie Włochów od Dessie. Lot
nictwo włoskie intensywnie bombardo
wało obszar Selasse, na północ od Addis

Abeby.
Na froncie południowym gen. Grazia-

ni kontynuuje, po ostatniem zwycię
stwie, ofenzywę w Ogadenie i miał za
jąć Sasabaneh. Część mieszkańców po
wróciła do Addis-Abeby, przyczem Abi-

syńczycy podkreślają, że stolica nie zo
stała zajęta przez Włochów w dniu rocz
nicy założenia Rzymu, jak to zapowia
dały ulotki, rozrzucane z samolotów

włoskich wśród ludności. Wedle niepo
twierdzonych pogłosek, oddział abisyń-
ski miał w nocy zaatakować lotnisko
w pobliżu Dessie, wymordować wartow
ników i spalić 17 samolotów.

Źródła angielskie donoszą,
' że na

froncie południowym, kolumna libijska,
posuwająca się na północ równolegle do

kolumny gen. Graziani, miała zająć
miejscowość Sagag, w odległości 70 km

od Bireut. W ten sposób kolumna libij

s k a odcięła prawe skrzydło abisyńskie
od Sasabaneh, co przesądziło los tego
miasta. Kolumna libijska kontynuuje
ofenzywę w obszarze Rireut. Abisyńczy-
cy mieli wczoraj zaatakować tylne stra
że kolum'ny libijskiej,'' lecz zostali od
parci z ciężkiemi stratami. Siły abi
syńskie ha tym odcinku oceniane były
na 20 tys. ludzi, z czego 10 tys. zostało

rozbite. Straty włoskie w bitwie pod
Giaagobo, która odbyła się w ubiegłym
tygodniu, mają wynosić 700 zabitych
i rannych, w tem 13 oficerów, zaś straty
abisyńskie oceniane są na 2,000.

Wedle doniesień Reutera z Addis

Abeby, samoloty włoskie bombardowały
wczoraj Magalo, stolicę prowincji Bali

(w pobliżu połączenia rzek Uebi Gestro
i Ganale Doria). Na skutek bombardo
w ania zostały' zniszczone l domy, przy
czem śmierć poniosły 2 kobiety.

Wedle ostatnich doniesień z frontu

północnego, w ojska włoskie jeszcze nie

osiągnęły prowincji Szolameda, znajdu
jącej się w odległości 60 km na północ
od Addis Abeby, na drodze wiodącej z

Dessie. W Addis Abebie policja otoczy
ła budy'nek, w którym mieści się siedzi
ba abisy'ńskich stowarzyszeń kobiecy'ch,
przyczem policjanci domagali się zaopa
trzenia ich w maski gazowe.

Źródła w łoskie donoszą, że włoska

kwatera główna została przeniesiona na

12 samolotach do Dessie.

Grazianiposuną!sięnaprzód
o 100 kilometrów.

Rzym, (PAT) Włoski komunikat wo
jenny nr. 191. Marszałek Badoglio tele
grafuje: Zwycięstwo odniesione przez

wojska gen. Graziani w Ogadenie na

północny zachód od Danane spowodo
wało bardzo poważne następstwa dla

Abisyńczyków. Nieprzyjaciel pobity i

rozproszony wzdłuż dróg karawanowy'ch
w Ogadenie, ścigany jest przez nasze

wojska. Oddziały zmotoryzowane do
tarły wczoraj do miejscowości, położo
nych o przeszło 100 km od baz wypado
wych. Dywizja libijska, złożona wyłącz
nie z ochotników, którzy zaciągnęli się
w naszej kolonji śródziemnomorskiej,
wykazała wysoką swą wartość podczas
zaciętych i trudnych walk. Lotnictwo

przyczyniło się bardzo skutecznie do

zwycięstwa, pomimo nieprzychylnych
warunków atmosferycznych. Intenden-

tura i oddziały służby saperskiej roz

w inęły pożyteczną działalność w celu

zapewnienia połączeń i zaopatrywania
wojsk podczas akcji.

Na froncie północnym następuje dal
sze zgłaszanie uległości przez naczelni
ków i dygnitarzy kraju, położonego na

zachód od rzeki Takazze.

Główna kwatera naszych wojsk prze
niesiona została do Dessie.

Dziś jest nieprawdziwe, aie jutro?
Sztokholm, 22. 4. (PAT) Tutejsze koła

oficjalne zaprzeczają, jakoby Negus
wraz z rodziną miał osiedlić się w Szwe
cji. Nieprawdziwe są również wiado
mości podawane przez niektóre dzien
niki, jakoby na ten temat miano prowa
dzić rozmowy.

Na podstawię traktatu lozańskiego z r. 1923
wejście do cieśnin zostało zdemilitaryzowa-
ne, podobnie jak Nadrenia. Obecnie Turcy
pragną je ponownie ufortyfikować. Nasz ry 
sunek pokazuje cieśniny z lotu ptaka z na-

rysowaneini staremi fortami, Pochodzącenii
z XVI wieku.

Gdy dzieci bawią się flowerem...
We wczorajszy wtorek wydarzył się nie

szczęśliwy wypadek w sieni domu przy ulicy
Szczecińskiej 10, Kilku chłopców bawiło się
flowerem. Gdy niespodziewanie 15-Ietnia Fran
ciszka Sowińska, zamieszkała w tymże domu.
weszła do sieni, padł strzał j kula ugodziła
dziewczynkę w głowę. Sowińska padła nieprzy
tomna, Przewieziono ją karetką pogotowia ra
tunkowego do lecznicy miejskiej. Na szczęście
rana nie jest głęboka, to też niebezpieczeństwo
życia dziewczynce nie zagraża.

Nieszczęśliwy wypadek podczas pracy
W fabryce ,,Impregnacja" przy ul. U nji Lu

belskiej uległ wczoraj nieszczęśliwemu wypad
kowi robotnik Jan Ratajczak, zam. przy ui.

Żeglarskiej 44. Ratajczak spadł a windy ze

znacznej wysokości i złamał sobie lewą nogę.
Karetką pogotowia przewieziono go do leczni
cy miejskiej.

Z automatycznego bilardu
wykradli 80 złotych,

Właściciel restauracji p. Leonard Basiński,
zam, przy ul. Toruńskiej 12, zgłosił wykrada-nie
pieniędzy z bilardu antomatycznego. Jakiś nie
znany złodziej wykradł 80 złotych z bilardu

znajdującego się w lokalu.

Z siennika wykradli
przechowane pieniądze.

Często przestrzegaliśmy przed przechowy
waniem pieniędzy w sienniku. Wczoraj przykre
pod tym względem doświadczenie zrobiła p.
Władysława Kątna, zam. przy uł. Lenartowicza

60, która w sienniku miała dwie stuzłotówki.

Gosposia stwierdziła z przerażeniem kradzież
dwustu złotych i zawiadomiła o tem policję.
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Obniżka płac dniówkowych
na kolejach.

Warszawa. (Tel. wł.) Poszczególne
dyrekcje kolejowe przystąpiły do wy
mawiania służby pracownikom niesta
łym. Początek w tej mierze dała dy
rekcja radomska. Pracownicy przyj
mowani są na nowych warunkach. Ob
niżone płace pracowników niestałych
wahają się zależnie od rodzaju pracy
i miejscowości od 1,50 do 2,50 dziennie.
Obniżka ta wywołała wielkie rozgory
czenie wśród niestałych pracowników
PKP., którzy ponadto są nękani czę-
stemi ,,świętówkami", redukującemi
ich pobory o dalsze 25 do 50%. (r.)

Ogłoszenie niezwykłej upadłości.
Warszawa. (Tel. wł.) Na terenie okrę

gu łódzkiego sądu okręgowego ogłoszo
no niezwykłą upadłość. Sąd uznał za

upadłą ochotniczą straż pożarną w

Aleksandrowie pod Łodzią, która pro
wadzona była na zasadach handlowych-

Braterstwo broni włosko-niemiecko-

węgiersko-austrjackie...
Wiedeń, 22. 4 (PAT) W całej Austrji

odbyły się uroczyste obchody z okazji
200-lecia zgonu ks. Eugenjusza Sabaudz
kiego. Dziś przy grobie księcia, w kate
drze św. Stefana odprawiono uroczyste
nabożeństwo żałobne, w obecności spe
cjalnie przybyłych do Wiednia delega-
cyj wojskowych: włoskiej, niemieckiej
i węgierskiej.

Następnie odbył się obchód żałobny
w pałacu zimowym, w pokoju, w któ
rym zmarł ks. Eugenjusz Sabaudzki.

Prezydent Miklas wygłosił przemówie
nie ku czci zmarłego bohatera Austrji.

Miłość austro-niemiecka odżywa.
Berlin, 22. 4 (PAT) Na wzrost zain

teresowania sprawami Austrji a również
na pewien przychylny kurs w stosunku
do Wiednia wskazuje zorganizowany tu

uroczysty obchód przypadającej w'czoraj
200-nej rocznicy urodzin ks. Eugenjusza
Sabaudzkiego. W rozkazie do a rm ji,
wydanym przez ministra spraw wojsko
wych, feldmarszałka Blomberga, pod
kreśla się związek istniejący pomiędzy
dawną Rzeszą niemiecką, a obecną Trze
cią Rzeszą. ,,Wszystkie szczepy niemiec
kie — głosi rozkaz — walczyły dla idei

Rzeszy i zapewniły przyszłość naszej
wspólnej niemczyzny w walce przeciw
ko mocarstwom wschodu i południowe
go wschodu oraz francuskiemu imperia
lizmowi. My Niemcy, żołnierze trzeciej
Rzeszy, uchylamy czoła przed marszał
kiem dawnej Rzeszy, gdyż jego życie i
walki miały ten sam cel: Niemcy".

W uroczystości, która odbyła się z

okazji tej rocznicy w garnizonie berliń
skim, wziął również udział attache woj
skowy Austrji Pohl, przechodząc razem

z dowódcą okręgu korpusu berlińskiego
gen. Schaumburgiem przed frontem

kompanji honorowej. Po odczytaniu roz
kazu feldmarszałka Blomberga odegra
no hymny narodowe austrj acki i nie
miecki. Większość dzienników podaje
obszerny życiorys i wspomnienia, po
święcone postaci ks, Sabaudzkiego. (Po
równaj z art. wstępnym — red.).

Chamberlain pracuje nad osadzeniem
Ottona na wiedeńskim tronie.

Berlin, 22. 4. (PAT) Dzisiejszy ,,An-
griff", podając w sensacyjnej formie ist
niejący rzekomo w austrjackich kołach

legitymistycznych, pod przewodnictwem
bar; Werkmanna dokładny plan restau
racji monarchji w Austrji i osadzenia
na tronie ks. Ottona Habsburga, dopa
tru je się związku między tym planem
a ostatniemi odwiedzinami Chamberlai
na w Wiedniu i Pradze oraz zamierzoną
jego podróżą do Budapesztu.

Zdaniem organu narodowo-socjali-
styeznego, Chamberlain, obawiając się
wciąż, wraz z niektóremi kołami francu-

skiemi, niebezpieczeństwa anschlussu,
czyni obecnie w ysiłki na rzecz zjednania
małej Ententy dla restauracji monarchji
w Austrji. Z drugiej strony pragnąłby
on w interesie W. Brytanji osłabić wpły
wy włoskie w Austrji.

Szwedzi przeciw należeniu
do Ligi Narodów.

Sztokholm, 22. 4. (PAT). Na ankietę,
zorganizowaną przez dziennik ,,Nya
Dagligt Ailehanda" w sprawie dalszego
należenia Sz'wecji do Ligi Narodów od
powiedziało przeszło 28 tys. czytelników.

85 procent głosów padło
za wystąpieniem Szwecji z Ligi.

Należy zaznaczyć, że dziennik ten od

początku wojny abisyńskiej prowadził
kampanję przeciwko pozostawaniu Szwe
cji w Lidze Narodów wobec niezdolno
ści jej do zapewnienia ochrony małych
państw.

Goering będzie miał konkurentów.
Berlin, 22. 4. (PAT) Poniedziałkowe no

minacje, nadające m. in. dowódcy arm ji
gen. Fritschowi oraz dowódcy marynar
ki admirałowi Raederowi rangę mini
strów Rzeszy, wywołało szereg komenta
rzy w tutejszych kołach politycznych.
Jak sądzą, chodziło tu o zrównanie sta
nowiska generała Fritscha i admirała
Raedera ze stanowiskiem premjera Goe-

ringa, który jako dowódca powietrz
nych sił zbrojnych, narówni z nimi pod

porządkowany jest ministrowi spraw
wojskowych Biombergowi, zarazem jed
nak zasiada jako minister lotnictwa w

Rzeszy w gabinecie. Te różnice wyrów
nują poniekąd ostatnie nominacje.

Kosztowna inwestycja, która nie dała
oszczędności.

Warszawa, 22. 4 (tel. wł.) . W kołach

poinformowanych słychać, że władze

kolejowe wydatkowały około 15 m ilj. zł
na zakup i instalację aparatów ,,Pyram"
w łokomoty.wach kolejowych. Mimo

przeprowadzenia tak kosztownych insta-

lacyj nie zmniejszono dotychczas norm

węgla dla parowozów, wyposażonych w

aparaty ,,Pyram" (oszczędność na węglu
miała wynosić 10 proc.).

Cała transakcja pow'yższa budzi w'iel
kie zainteresowanie w kołach kolejo
wych i jest przedmiotem licznych gło
sów krytcznych. (r)

Aresztowanie komunistów
rozrzucających ulotki.

Stanisławów. Przed jednem z k in

policja przytrzymała trzech komunistów

rozrzucających ulotki treści wywroto
wej w związku z zajściami lwowskiemi.
Ponadto władze bezpieczeństwa przepro
wadziły w ciągu piątku i soboty szereg
rewizyj, w wyniku których aresztowano

około 60 działaczy wywrotowych.

Dalsze zawieszenie ,,Deutsche
Itereinigung" w pow. kępińskim.

Poznań. Decyzją starosty powiatowego
w Kępnie zostały z dniem 20 bm. zawieszo
ne w czynnościach dalsze trzv oddziały
,,Deutsche Yereinigung" w Mnicliowicach.

Próba zakłócenia spokoju w Poznaniu
została zlikwidowana bez trudu.

Poznań, 21. 4 (tel. wł-) . W ubiegły po
niedziałek w południe zgromadził się tłum,
Przeważnie młodych bezrobotnych przed
gmachem Woj. Biura Funduszu Pracy, żą
dając od dyrekcji wydania oprócz bonów na
chleb także bonów tłuszczowych. Stąd ma
nifestanci ruszyli Górna Wildą w kierunku
gmachu Urzędu Wojewódzkiego. Po drodze
grupa manifestantów zatrzymała jadący
tram waj i zdarła znajdujące się wewnątrz
napisy, nawołujące społeczeństwo do ofiar
ności na rzecz bezrobotnych, przyczem w y
bito szyby w tramwaju. Przed gmachem
Urzędu Wojewódzkiego bezrobotni wybrali
z pośród siebie delegację, która udała się
do p. woj. Staniszewskiego. P. wojewoda
oświadczył, że władze da.żą do likw idacji
bezrobocia i przyrzekł postarać się o pracę
dla 500 bezrobotnych. Dotąd prace uzyska,
ło w ostatnich dniach 1500 osób. Te w yja 
śnienia podziałały na bezrobotnych uspoka
jająco, tak, że część z nich rozeszła się do
domów.

Część bezrobotnych jednak nie była z

tego powodu zadowolona, gdyż nieba
wem ruszyła na Stary Rynek przed ratusz.

Prezydent miasta, p. Więckowski przybyłej
delegacji przedstawił stan funduszów, ze
branych przez społeczeństwo, zapewniając,
że ani jeden grosz nie pójdzie na marne,
lecz wykorzystany będzie dla dobra bez

robotnych.
Skonsygnowana policja konna i piesza

przez cały długi czas zachowywała się wię
cej, niż poprawnie. Dopiero z chwilą, gdy
grupki wyrostków nawoływały do awantur,
policja przystąpiła do rozproszenia m ani
festantów, aresztując prowodyrów.

Manifestanci udali się na Plac Wolności,
gdzie urządzili wiec. Ponieważ bezrobotni
nie kwapili się do rozejścia, policja w krót
kim czasie zdołała ich rozproszyć na ul. Św.
Marcina i na ul. Ogrodowej. O godz. 18-tej
zapanował całkowity spokój.

(Powyższe wiadomości otrzymaliśmy od
naszego poznańskiego współpracownika już
wczoraj rano. Nie podawaliśmy ich jednak,
gdyż w'edług instrukcyj urzędowych, jakie
otrzymaliśmy, wolno podawać te tylko wia
domości o zajściach i strajkach, które po
chodzą z urzędowej Polskiej Agencji Tele
graficznej. Tymczasem Pat o zajściach w

Poznaniu nie podał wczoraj nic. Stosując
sie lojalnie do instrukcyj i, nie chcąc nara
zić Czytelników' naszych na ewtl. utratę nu
meru, z wiadomości własnych o zajściach
w Poznaniu nie skorzystaliśmy. Tymcza
sem prasa sanacyjna podała wczoraj tel.
własne, co - jak sądzimy — upraw'nia i
nas do opublikow'ania doniesienia naszego
poznańskiego współpracownika, — Red.).

Tańcujące niedźwiedzie zmieniły
uroczystość weselną w pogrzebową.

Starogard (jw.) . Od pewnego czasu w po
bliżu Starogardu mieszkają cyganie, którzy
obóz swój urządzili w lesie owidzkim. W
ub. sobotę cyganie oprowadzali po mieście
2 niedźwiedzie, którym kazali tańczyć, %a,
co zbiera.li datki od ciekawej publiczności.
Gdy znaleźli się na ulicy Kościuszki, stoją
ce w zaprzęgu furmanki 2 konie p. Woj
ciecha Bielińskiego z Pączewa (Pow. Staro
gard) spłoszyły się i wjechały wozem na

chodnik, uderzając dyszlem w okno domu
p. Krenskiego, poczem wyrwały się i stra
sznym galopem pośpieszyły kilkadziesiąt
metrów. Skutki spłoszenia byiy fatalne. Na
wozie znajdowała się skrzynia z zastawą
stołow'ą na wyprawę wychodzącej zamąż
córki p. Bielińskiego. Zastawa ta, wartości
około 600 zł, potłukła się w kawałki. Gdy
o w'ypadku tym dowiedziała się żona p. Bie
lińskiego, tak przejęła się strata, że dostała
ataku serca i zmarła w niedzielę. Uroczy
stość weselna zamieniła się więc w pogrze
bowa.

Ciemneelementyponowniepróbowały
zakłócić spokój publiczny w Poznaniu.

Poprawne stanowisko policji zapobiegło zaburzeniom.

Poznań, 22. 4 (tel. w ł). W dniu wczoraj
szym od rana m ia ły miejsce nowe demon
stracje bezrobotnych. Zgromadzili sie oni
w liczbie około tysiąca przed gmachem
Funduszu Pracy i mimo wyjaśnień, udzie
lonych przez wicewoj. Walickiego, że od
dziś, środy, o trz ym ają zwiększone dotacje,
obrzucili policję gradem kamieni. Demon
stranci skierow'ali się w stronę miasta, roz
bijając po drodze szyby w oknach wysta
w'owych i w tramwajach. Na ul. Szwajcar
s kiej doszło do zajść. Policja aresztowała
kilku burzycieli. Na Placu Świętokrzyskim
demonstranci usiłowali wywrócić tramwaj,
czemu policja przeszkodziła, rozpraszając
demonstrantów.

Bezrobotni grupami udali sie w stron?
gmachu komendy policji na Placu Wolno
ści, gdzie chciano zażądać zwolnienia are
sztowanych w pierwszym dniu zajść. Po
drodze, a mianow'icie na Placu Św'iętokrzy
skim i na ul. Św7. Marcina grupki młodzie
ży powybijały szyby w oknach wystawo
wych niektórych liim (m. in . w gmachu

wydawnictwa ,.Kurjera Poznańskiego”).
Niezadługo, po aresztowaniu prowody

rów, tłum się rozszedł.
Komunikacja tramwajowa na Wildę zo

stała na k ilk a godzin wstrzymana..
Wśród demonstrantów przeważali ludzie

młodzi i nieznani w Poznaniu. Byli to przy
jezdni z okolic, których do Poznania ścią
gnęli agenci socjalistyczni i komunistyczni.
W osobnym komunikacie prasowym Miej
ski Komitet Pomocy Bezrobotnym wyjaśnił,
na podstawie zeznań miejscowych bezrobot
nych. że ,,do krwawych awantur ulicznych
usiłowali bezruhotnych nakłonić męty na
pływowe i agitatorzy komunistyczni".

W poniedziałek policja poznańska
wzmocnioną została przez 150 posterunko
wych. którzy przybyli ze Lwowa, dokąd zo
stali telefonicznie w ub. czwartek zawezwa
ni.

Pod. adresem policji poznańskiej wyra
zić należy uznanie za pełne ta ktu zacho
wanie si? wobec demonstrantów, dzięki cze
mu nie bylo. poważniejszych ofiar.

Osoby w podeszłym wiekn, dla któ
rych wypróżnienie związane jest z

cierpieniem, doznają, znacznej ulgi już
przy codziennem stosowaniu w przecią
gu tygodnia 3 -4 łyżek stołowych
dziennie naturalnej wody gorzkiej
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lek.

Niedzielski koncertuje w Bydgoszczy

w sobotę, 25. bm. w Strzelnicy na rzecz

warsztatów młodzieży przy Chrzęść. Lidze
Pracy.

Likwidowanie litewskich organizacyj
Wilno. W wyniku dalszej kontroli

czynności organizacyj społecznych w'ła
dze administracyjne zawiesiły działal
ność 4 oddziałów litewskiego towarzy
stwa św. Kazimierza w Pociszkach, Mi
chałowie, Gontownikach i Kalwiskach
oraz oddział tow. Rytas w Wasiewiczach.
Ponadto rozwiązano 2 oddziały litew'
skiego towarzystwa św. Kazimierza w

Stanach i Ryżgunach.

Śmiertelny rzut oszczepem na boisku

garnizonowem w Grudziądzu.
Tragiczna śmierć Strzelca 64 p. p. Franciszkę

Bilińskiego.
7, Grudziądza telefonują:

Lotem błyskawicy obiegła Grudziądz wstrzą
sająca wiadomość o tragicznym wypadku, jaki
wydarzył się podczas treningowych zawodów
sportowych na boisku garnizc owem. Dopiero
we wtorek zdecydowały się władze wojskowe
udzielić przedstawicielom prasy oficjalnych in
formacyj. W poniedziałek około godz. 15 ej
odbywał się na boisku garnizonowem trening
lekkoatletyczny. Tragiczny wypadek wydarzył
się podczas rzutów oszczepem. Wskutek wła
snej nierozwagi znalazł się na placu treningo
wym strzelec 64 p. p. Franciszek Biliński. Na
gie przeraźliwy krzyk rozdarł powietrze. Biliń
ski. ugodzony oszczepem w szyję, zwalił się jak
podcięte drzewo na ziemię. Natychmiastowa
pcmoc okazała się bezskuteczna. Ostrze o-

szczepu przeszyło Bilińskiemu szyję na wylot,
powodując śmierć na miejscu. Zaalarmowano
komisję sądowo-lekarską, która orzekła, że Bi
liński padł ofiarą lekkomyślnego postępowania,
gdvż powinien był wiedzieć, że podczas rzutów
oszczepem n ikt postronny nie powinien się
krzątać na boisku. Winę osób trzecich sta
nowczo wykluczono. Zwoki tragicznie zmarłe
go Strzelca przewieziono do kostnicy szpitala
garnizonowego.

Słan wody w Wiśle w dniu 22. bm.:
Toruń 1,32, Fordon 1,34, Chełmno 1,21,
Grudziądz 1,38, Korzeniowo 1,53, Piekło

'O,87. Tczew 0,89, Einlage 2,22, Scliieven-i
horst 2,40,
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Cukiernia i kawiarnia ,,Europejska"
w nowych rękach.

Miła i przytulna cukiernia I kawiarnia ,E u
ropejska” , położona przy ul. Gdańskiej 72 jna-
rożnik Alei Mickiewicza) przeszła w ręce p.
HiMegardy Gebauerówoej z Bydgoszczy. Syra.
patyctsńa nowa właścicielka przy pomocy do
brych sił fachowych starać się będzie cukiernię
prowadzić na najwyższym poziomie, ażeby za
dowolić w pełni klientów. Pierwszorzędne wy
roby cukiernicze, doskonałe ciastka i wyśmie
nitą kawę znajdą czytelnicy w cukierni ,,Euro
pejskiej” , gdzie pobyt jest naprawdę miły. Cu
kierni ,,Europejskiej” pod nowem kierownic,
twęm życzymy powodzenia i polecamy ją gorą
co uwadze naszych czytelników.

-— Zabawę wiosenną urządza gromada star-
szo-harcerska 16, Drużyny Żeglarskiej w sobo
tę, dnia 25 bm- o godz. 20 w sali ,,Pod Lwem”
przy ulicy Marszałka Focha. Orkiestra pierw
szorzędna, Zaproszenia u członków drużyny.

(7415
- Na głodujących Poieszuków złożyli w

naszej redako'i: dr. mad. Wł. Włodarczyk 3 zł,
F. J. i W. J . 2 złote. Przyjmujemy dalsze ofiary,

~ Związek Pań Dorno. W czwartek her.
batka 3 pogadanką dyskusyjną przy ul. Ciesz
kowskiego 4, Początek o godz, 17. (7404

%ł spad

HEBDA I JĘDRZEJOWSKA MISTRZAMI
GRECJI W GRZE MIESZANEJ.

Ateny. W niedzielę zakończyły się w A-
tenach wielkie międzynarodowo zawody
łennisowe z udziałem polskich tennisistó%y.

Jedyny większy sukces u zyskali Polacy
w grze mieszanej, zdobywając mistrzostwo
Grecji, W grze pojedyńczej pań Jędrzejow
ska - jak już donosiliśmy - uległa Sper-
ling-Krahwinkel.

W ynik finałów przedstawia się nastę-.
pująco:

W grze pojedyńczej panów o mistrzostwa
Grecii pierwsze miejsce zajął Jugosłowia
nin Puncec, bijąc w finale Francuza Jour
n u 7:5, 6:4, 6:1.

W finale gry pojedyńczej o puhar króla
Jerzego zwycięży! Francuz Journu, bijąc w

finale swego rodaka Gentien po ciężkiej,
5-setowej walce 6:0, 6:3, 1:6, 4:6, 6:4,

W finale gry mieszanej pierwsze miejsce,
jak już zaznaczyliśmy, zajęła para polska
Jędrzejowska—Hebda po zwycięstwie w f i
nale nad parą ansielsko-franeuską Yorke—
Joumu 3:6. 7:5. 6:1. W pierwszym secie
Hebda był slaby i zawini! stratę seta. W
dalszych setach rozegrał się, tak, że para
polska wygrała dość Pewnie. W półfinale
para polska wyeliminowała parę francuską
Harhier—Gentien 6:3, 6:4. -a para Yorke—
Journu wygrała z parą Sperling-Kukulje-
vic 7:5, 8:6.

W grze pojedyńczej Pań Jędrzejowska w

finale przegrała z Dunką Sperling-Krahwin-
bel 1:6, 4:6, ustępując jej dość znacznie,
zwłaszcza w regularności.

W finale gry podwójnej pań, jak już po
daliśmy. pierwsze miejsce zajęła para Sner-
ling -H o rn przed parą Jędrzejowska-Yor
ke.

Wreszcie w finale gry Podwójnej panów
para jugosłowiańska Palada—Puncec do
konała parę grecko-jugosłowiańska, Nico-
laides—Kukulje vic 2:6, 6:2. 6:3, 6:4.

Pomorski Związek Pracowników
Handlowych.

Plenarne zebranie odbędzie się w piątek,
dnia 24 bm, o godż. 8-ej wieczorem w Resursie
Kupieckiej. Na porządku obrad bardzo waźńe
sprawy. Uprasza się o liczne przybycie rów
nież wszystkich pracowników, którzy dotych.
czas do związku nie należą.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO SZWEDEROWO.

Zebranie plenarne Koła odbędzie się
w czwartek, 30 kwietnia, z udziałem
referenta p, red, Jana l'eski, na które już
dziś zwrkcamy uwagę P. T . Członków%

Zarząd,
*

KOŁO BIELAWY.

Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę,
dnia 25 bm, o godz. 7 tvie.cz. w lokalu D.
Ferenca przy ulicy Pierackięgo 18.

Referat wygłosi prezes okręgowy p. rad-
ca Beyer.

Ze względu na bardzo aktualny referat
uprasza się o gremjalne i punktualne przy
bycie.

Uprasza się o zabranie legitymacji.
Zebranie zarządu o godz. 6 wieczorem.

Zarząd.

KOŁO WILCZAK-OEOŁE.
Zebranie Plenarne odbędzie się w sobotą,

dnia 25 kwietnia br. o godz. 7,30 wiecz. w

lokalu p. Dzierżyńskiego przy ul. W rocław
skiej 1, róg Nakielskiej.

Ciekawy referat wygłosi p. dr, SoboOzyń-
skL

Ze względu na aktualny referat, upra
sza się o gremjalne i punktualne przyby
cie.

*

KOŁO PÓŁNOC.
Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę,

dnia 25 bm. o godz. 19 w lokalu p. Mellerowej,
płać Piastowski. Zebranie zarządu o godzinie
18,30. Uprasza się o liczny udz'iał członków w

zebraniu.

KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE,
Zebranie plenarne w sobotę, dnia 25 bm.

o godzinie 7-ej wieczorem w salce p. Wincen
tego Kujawskiego, uL Fordońska. Referat wy
głosi radny miejski. p. Stanisławski. Sprawy
bardzo ważne. O liczny udział prosi zarząd.

9*.O dfjrpftxenSG**
'-(g -

Dziś, w środę o godzinie 19,30 zebranie
plenarne w lokalu własnym, Poznańska 14.
Ze względu na ważne sprawy, obecność
wszystkich członków konieczna.

Zarząd,

XruchuCh*X.X .

W środę 22 bm. o godz. 19 odbęd-zie się
zebranie Chrzęść, Związku Pracowników Miej
skich w hotelu ,,Lengning", uL Długa.

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy.
Obecność wszystkich członków bezwzględnie
konieczna. Posiedzenie zarządu, mężów zaufa
nia j komisji rewizyjnej o godz, 18 w tym sa
mym lokalu.

Zarząd

Po (slonHów Ch.L.P .

Dnia 25 bm. Chrześcijańska Liga Pracy
urządza koncert znanego pianisty Niedziel
skiego, a którego dochód przeznaczony zo
stanie na zatrudnienie młodzieży w war-

sztatach Ligi,
Zarząd Ch. L. P. prosi uprzejmie człon

ków o gremjałny udział w koncercie.
Bilety do nabycia w sekretąrjacie Ch. L .

P. (ulica Dwórcową 6, IX 'p.)" i w księgami
Gieryna (Plac Teatralny),

Sfiygygsuąg su h m iet.

Sokół v . Ó.- 'P.n.
*

Dziś, dnia 22 bm. o godz- 17 trening wszyst
kich drużyn na boisku im. Świtały. (Wczorajsze
ogłoszenie mylne).

Zawody strzeleckie Okręgu V - Sokola.
W przyszłą niedzielę o godz. 9-tej odbę

dą się zawody strzeleckie z Broni małokali
browej o mistrzostwo okręgu na strzelnicy
stądjonu im. Marsz. Piłsudskiego. Starto
wać będzie 50 zawodników.

X ifoiicgag tapmmwtmsifm*
Środa, 22 kwietnia,

Godz. 19,00: Związek Hallerczyków, placówka
Bydgoszcz. Nadzwyczajne zebranie w lokalu
,,3 Mają” , plac Piastowski. Zaprasza się
członków z żonami lub dorosłemi córkami.
Sprawa bardzo ważna.

— Klub mandolinśstów nl.utnia” . Lekcja II. od
działu w hotelu Lengn'ing, ul. Diuga 37. Lek
cja oddziału Q. starszego o godz. 20 tamże.

Godz. 19,30: Tow, śpiewu ,,Lutnia" Jachcice.
Lekcja w sali p. Orczykowakiego przy uL
Sapęrów 75.

Godz. 20,00: Zarząd XXI. okręgu śpiewaczego.
Zebranie xa,rządu okręgowego w sekretaria
cie — ul. Mostowa 2, III piętro. Ze względu
na ważne wiadomości z walnego zebrania
Wlkp. Związku Śpiewaczego w Poznaniu,
liczny udział pożądany.

Czwartek, 23 kwietnia,
Godz. 18,00: Miejscowe Pow. Koło Związku In

walidów Wojennych R. P, Walne zgroma
dzenie w sali Resursy Kupiec'kiej, uL Ja
giellońska. Wstęp tylko za okazaniem legi
tymacji członkowskiej. O ile nie stawi się
statutem przewidziana ilość członków, od
będzie się następne walne zebranie pół go
dziny później bez względu na ilość obec
nych.

- v.
*

Katolickie Kolo Pań bierze udział w piel
grzymce do Gniezna dnia 26 kwietnia. Zgłoszę,
nia przyjmuje najpóźniej do niedzieli biuro pa.
rafjalne przy Farze.

Zarząd Stow. Absolwentów lice u m Handlo
wego w Bydgoszczy podaje do wiadomości
członków, że w dniu 30 kwietnia br. odbędzie
się walne zebranie w lokalu przy ul. Gdańskiej
nr. 67 o godz. 19,50 w pierwszym terminie, o

godz. 20 w drugim terminie. Na porządku obrad
wybór nowego zarządu.

Bydgoski oddział Polskiego Towarzystwa
Przyrodników im. Kopernika urządza w nie
dzielę 25 kwietnia wycieczkę do Gródka, Żuru
i Leosi celem zwiedzenia zakładów wodnó-
elektrycznyćh, jabryki grzejników i t. zw. ,,Ka
mienia diabelskiego” . Koszty wycieczki (prze
jazdy pociągiem i samochodami) wynoszą dla
korzystających ze zniżki kolejowej (urzędni
czej lub szkolnej) 6,— zł, bez zniżki 8,70 zł.
Zapisy przyjmuje do dnia 23 kwietnia sekre.
tarz tow. mgr. Żelazna, AL Ossolińskich 12, tei,
36-69 (do godz. 15).

ILE PŁACONO NA TARGU?
Dnia 22 bnx, płacono ceny następujące: Masło

wiejskie 2,60, masło mleczarskie 3,00, jaja 0,75,
twaróg 0,50-0,60, cebula 0,40, jabłka 0,60—1,20,
marchew 0,30; za drób*, kurczęta' 1,80--2,00,
kury 2,00-—3,50, kaczki 2,50—4,00, gęś 5—8.
indyk 5—6, gołąbki para 0,50- -1,00; mięso kg:
kotlet wieprzowy 1,30, boczek. 1,20, wołowe bez
kości 1,20, z kośćmi 1,00, skopowe 1,60, od
łopatki 1,40, cielęcina 1,00—1,20, słonina 1,40;
ryby kg: karasie 2,00-2,40, liny 2,00-2,40, wę
gorze 3,00, pło tki 0,50—0,80, leszcze 1,20—2,00,
szczupak 2,00—2,40, karpie 2,40, okonie 1—1,80.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

POZnaA.dnia21.4.1936roku.

Spędzono; wołów 52, buhajów 170, krów 308,
świń 1500, cieląt 665, owiec 83. Razem
2778 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Wały*
Pełnomięsiste wytuczone me*

oprzęgowe - 56- 62
Mięsiste tuczone młodsze
do lat 3 .................... 48- 54
Mięsiste tuczone starsze ...... 4 2 - 46
Dobrze odżywione......... 36-40

Buhaje;
Wytuczone pełnomięsiste .... . 54— 58
Tuczone mięsiste - -

. 48— 52
Nietuczone, dobrze odżywio

ne starsze . .......... 44- 46
Miernie odżywione*

*
-

* 36-43

Krowy;
Wytuczone pełnomięsiste

* ~iT* . . 5 2 -6 0
Tuczone mięsiste ...................

* 46-50
Nietuczone, dobrze odżywionej*

*
. 3 0 - 36

Miernie odżywione -

* * ****14-20
Jałowice;
Wytuczone pełnomięsiste

* *
. . . 56— 62

Tuczone mięsiste ......... 48- 54
Nietuczone, dobrze odżywione

* * * 42— 46
Miernie odżywione ? ........ 36— 40
Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 38— 42
Miernie odżywione ......... 34- 36

Cielęta:
NajprzedrJej. cielęta wytuczone

* * * 82— 90
Tuczone cielęta

*
......... 70- 80

Dobrze odżywione
* 60— 68

Miernie odżywione ........

- 48- 58

Orne:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta I młodsze skopy .... 5 8 - 64
Tuczone starsze skopy i maciorki 4 i - 52
Dobrze odżywione 40- 44
Miernieodżywione......... -

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi 90- 94
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

Żywejwagi - **-86-88
'c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi ..............................

* 86-84
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.

* * 70— 78
e) maciory i późne kastraty -

.

- 74- 84
f) świnie słon. ponad 150 kg.

*
.

- —

Przebieg targu normalny
Bank Polski płaci! w dniu 22. 4. 1938 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,23
funty szterłingów 26,15
franki szw'ajcarskie 172,45
franki francuskie 31,90
belgi belgijskie 89,45
floreny holenderskie 358,80
guldeny gdańskie 99,50

Konkurs
na stanowisko

Bi%fESiisłrsa snu Chojnic*
Stanowisko do objęcia natychmiast po zatwier

dzeniu wyboru przez władzę nadzorczą. .

Warunki:
1. obywatelstwo polskie
2. przedłożenie świadectwa zdrowia
3. wykształcenie wyższe wzgl. średnie z eo-

najmniej 3 letnią pracą w charakterze człon*
ka zarządu miejskiego lub na samodzielnem
stanowisku w administracji samorządu te
rytorialnego, bądź też na stanowisku 'urzęd
nika państwowego I, kategorji we władzach
administracji ogólnej.

Uposażenie według grupy VII. ustawy z dnia
9. X. 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116poz. 924) -j- 15% do
da tku reprezentacyjnego, dodatkowe wynagrodzenie
miesięczne w kwocie 100,— zł uzależnione od uchwał
korporacyj miejskich zawsze tylko na jeden okres
budżetowy i od zatwierdzenia władzy nadzorczej,
mieszkanie służbowe, składające się z 6 pokoi
z przynależnościami, za które potrąci się ustawowy
dodatek na mieszkanie, opał i światło, za które po
trąci się ó% uposażenia

Zgłoszenia z własnoręcznie napisanym życio ry
sem, z wyżej podanemi dokumentami i uwierzytęlr
niorteroi odpisami świadectw przesyłać należy do
dnia 5 maja 1936 r. do Zarządu miejskiego w Choj
nicach.

Chojnice, dnia 21 kwietnia 1936 r.

7438 p. o. burmistrza
R. Stam m - Wiceburmistrz.

flJcntfacfca.
Sprzedaż różnego rodza
ju obuwia, sypialni,

mebli, fortepianu
(skrzydła (Bluthnera (7447
w czwartek, dnia 2 3 -go
oraz w poniedziałek, 0.
37-good godz. 9-ej do 16-ej

w firmie ,,RflWA
''

ul. Śniadeckich 37,

Probiernię
(wyszynk)

w najruchliwszym punkcie
handlowym Poznania
sprzedam. Do objęcia
7 000 zł Zgłoszenia .Pąr”
Poznań pod nr. ,,54,423**,

Obwieszczenie o licytacji ruchomońci. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IV Antoni
Bączyński, mający kanceiarję w Bydgoszczy, ul. Pomor
ska ur. 11, na podstawie art. 602 k. p c. podaie do
publicznej wiadomości, że dnia 24 kwietnia 1336 r.

ó godz. 9-tej, w Bydgoszczy, Rynek M. Piłsudskiego 22
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości należących do
Marji Rauch, składa ących się z 14 płaszczy męskich
zimowych, 23 p(aszczy męskich gabardynowych, 12 płasz
czy ulstrowych, 5 płaszczy z kołnierzem siłowym,
22 ubrań męskich granatowych i 21 ubrań męskich ko
lorowych oszacowanych na łączną sumę zł 1980. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym. (7440

Bydgoszcz, dnia 21 kwietnia 1936 r.

Komornik (-) Bączyński.

OGŁOSZENIE. Państwowy Zakład Zdrojowy
w Ciechocinku ogłasza prsetarg ofertowy nado
stawę 4.000 toun miału węglowego, 1.500 tonu orzecha
i i 200 ton koksu grubego. Termin składania ofert
do dnia 6 maja 1936 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu
14 maja 1936 r. Oferty należy składać wyłącznie na fo r
mularzach przetargowych, które są do otrzymania
w Państwowym Zakładzie Zdrojowym w Ciechocinku.
Państwowy Zakład Zdrojowy zastrzega sobie prawo
wyboru oferenta i przeprowadzenia dodatkowego ustne
go przetargu, oraz zwiększenia lob zmniejszenia ilości
węgla. 47441

Dyrektor Zakłada Zdrojowego (—)S.Wiśniewski.

ftipww.)1
Piętrowy 43818

nowowybudowany dom,
'B ielawki), cena 8500. So
kołowski, Śniadeckich 52

Pensjonat
zaprowadzony 1600 zł.
sprzedam. Adres fiłja
Dziennika. (38i9

Kiosk 13824
sprzedam. Adres filja Dz,

Szafa
go rzeczy, wąska. Śnia
deckich 32, skład 3, (3817

Franc. buldotka
S tyg. z rodowodami na

sprzedaż. F ilja Dziennika
,3720" (8823

Maszynę
do pisania sprzeda ,K u -

rje r” ul. Parkowa. 43816

Maszyna
damską sprzedam tanio.
Dworcowa 27-5 ,, (,3S13

tietarówke
Chevrolet 4 cylindrową,
maszynę w dob rym stanie
2 tonową sprzedam. B u
rzyński, Jabłonowo. 17432

Sprzedam
cegielnię parową. W alter
Mntychler, Barcin Wieł
kopolska. 47432

Lodówka
Zbożowy Rynek 7, w po
dwórzu. (7423

Zakład
fryzjerski damsko - męski
z powodu choroby na

tycbmiast sprzedam. Ofer
ty Dziennik .Pilno” . (7429

Sypialnia (?425
polerowana tanło na

sprzedaż. Hetmańska 22.

Kredens
bufet, salonik, lustra, sprze
da tanio. Sienkiewicza 35.

1. (7448

KUPNA

Domek

większym ogrodem na

przedmieściu Bydgoszczy
kupię. Zgłosz. do Dzień.
Bydg pod ,S. N.* (7426

SCiEES
Warsztat (3827

do wynajęcia. Gdańska 81.

BBDl
Dziewczyna

do obsługi gości i prac
domowych. Restauracja,
Przyrzecze 14. (7414

Komfortowy
j z utrzymaniem. Zduny 13,

m. 2. (38i4

Krawcowa
do płaszczy potrzebna. 3
Maja 5, m. 1. (3821

Poszukuje
szofera, młodszego kawa
lera, Fordzistę, do wszel
kich prac na stałe. Gwa
rancja 100 zł. Zgł. filja
pod .Gwarancja banko
wa*. (3820

POSADY
POSZUKUJĄ

Drogerzysta
dypl. po wojskowości,
włada językiem polskim i
niemieckim, dobrze obe
znany w dziale fotograf,
poszukuje od zaraz posa
dy, miejscowość obojętna
Oferty do Dziennika pod
.J.G .\ 17408

Pokój 47416
osobnem wejściem dla

d*óch panów. Kujawska 2
m. 10, przy Zboż. Rynku.

R M
S duże

śliczne pokoje, kuchnia,
balkon, okna na Stary Ry
nek, bezdzietnym. Pod
wale 10— 4. (7445

icsi
Wróżka

przepowiada dobrze, Hen
ryka Dietza 2-3 . (3810

Angielskiego
niemieckiego, francuskie
go, polskiego, naucza

szybko metodą Berlitza,
b. prof. Załachowska
20 Stycznia 22. (530l

róży
Pokój (7184

umeblowany z całem u-

trzymauiem, tylko dla pa
na, tanio do wynajęcia.
Ulica 20 Stycznia 23, m, 2.

w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik
Bydgoski!



St'r. 12. mDZIENNIK BYDGOSKI'4, czwartek', dnia 23 kwie'tnia 1936 r.
Nr.95.

W e wtorek, dnia 21 kwietnia br. o godz. 2.30 zasnęła w Bogu po długich, i cięż
kich cierpieniach, zaopatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. nasza najukochańsza córka,
droga siostra, bratowa, ciocia, siostrzenica i kuzynka w 26 wiośnie życia ś. p.

Marja Droszczówna

Uchwała. Sprawa spadkowa SamuS. Dnia 8 wrześ
nia 1928 r. zm arł H ipolit SamuS ostatnio zamieszkały
w Bydgoszczy. Nje udało Się wyszukać nikogo
z rodziny zmarłego, ktoby się wykazał prawami
spadkowemi. W z y w a się niniejszem osoby roszczące
sobie prawa do spadku po zmarłym , by zgłosiły
i udowodniły swoje prawa w Sądzie Grodzkim
w Bydgoszczy* w ydział spadkowy do dnia 30 paź
dziernika 1936 r. godziny 12, pokój 54. W razie
niezgłoszenia i niewykazania praw, Sąd wyda orze
czenie, że spadkobiercą po zmarłym jest Skarb
Państwa Polskiego, (7376
Bydgoszcz, dnia 20 kwietnia 1936 r. Sąd Grodzki.

Rodslno.

o czem donosi krew nym i znajomym w głębokim smutku pogrążona

Bydgoszcz, Wyrzysk, Szubin, Góry, Poznai, Wągrówiec,

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek dnia 24 bm. o godz. 16,15 z domu
żałoby - u l. hja Wzgórzu 12, na cmentarz parafjalny przy ul. Jary. Żałobna msza św.
zostanie odprawiona w dniu pogrzebu o godz. 8,30 w kościele Sw. Trójcy. (7403

Za liczny udział w pogrzebie oraz wyrażono
współczucie, złożone wieńce i kw iaty na grobie
mego drogiego męża i naszego kochanego ojca
6. sb.Aidcssaesalarwa Cichockileda

składamy n niejszem Przewiel. Ks. Gierszew
skiemu, krewnym i znajomym jak i wszystkim
biorącym udział w tym smutnym obrzędzie

najserdeczniejsze podziękowanie.
7430) Żona i synowie.

wykonuje

szybko 3łanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 /1 4

Zupełnie b e zp łatnie! Człowieku! Podaj datę urodze
n ia— otrzymasz astrologiczne określenie charakteru, zdol
ności, przeznaczenia Poznasz ,,Tajemnicę powodzi nia*4,
jak żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwstawić się
losowi Astrolog Szyller-S zkolnik wskaże szczęśliwy
numer losu Loterji Państwowej. Zupełnie bezpłatnie! Nie
przysyłaj żadnego wynagrodzenia. Weź pod uwagę, że
p. Szyller-Szkolnik jest człowiekiem nauki, długoletnim
redaktorem poczytnego pisma ,,Świl" (Wiedza Tajemna), autorem wielu
prac naukowych. Na ios Nr. 122.627 wybrany przez p Szyllera-Szkolnika
padła wygrana 150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych przez p Szyl-
lera - Szkolnika numerów padło mnóstwo wygranych. Z braku miejsca
podajemy tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gm. Wóików
Kościelne - 10.000 zł., Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włoc
ławek — 5.000 zł,, Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafine rji — 10000 zł.,
Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 3 — 6.000 zł., Aksiuczycówna
Helena, p-ta Hołubicze — 5.000 zł., Marja Madejówna, Stanisławów, Ro
manowskiego 9 — 100000 zł., Józef Balcerek. - Nowa Wieś,Miarki 2 -

10000 zł., J Morzyńska, Łask, stacja kolejowa — 10000 zł., Józef
Bogusławski w Wilnie, ul. Ostrobramska 11/6 — 100,000 zł.,
Wacław Baranowicz, Gdynia, Wysockiego 33— 10.000 zł.,

Walerja Piątkiewicz, Kraków, B. Zalewskiego 24 - 10.000 zł.
Na seansach osobistych słynne medium Evignv w transie
pod wpływem sugestji Redaktora Szyllera-Szkolnika od-
gadu:e imiona, nazwiska, daje odpowiedzi na wszystkie
szczerze pomyślane pytania. Przyjęcia osobiste cały
dzieó. Warszawa, Redaktor Szyller-Szkolnik, ulica Żuliń
skiego 9 Jeżeli chcesz - załącz na koszty pocztowo kance
laryjne 50 gr (znaczkami pocz.) Żadnych dopłat nie będzie.

Uchwała. Sprawa spadkowa Haase. Dnia lt paź
dziernika 1933 r. zmarł Emil Haase, a żona Wilhel
mina dnia 7 czerwca 1934 ostatnio zamieszkali w Solcu
Kujawskim. N ie udało się wyszukać nikogo z rodziny
zmarłych, ktoby się wykazał prawami do spadku.
Wzywa się niniejszem osoby roszczące sobie prawa
do spadku po wyżej wymienionych, by zgłosiły
i udowodniły swoje prawa w Sądzie Grodzkim
w Bydgoszczy, wydzjał spadkowy do dnia 30 paź
dziernika 1936r., godzina 12, pokój 54. W razie
niezgłoszenia i niewykazania praw, Sąd wyda orze
czenie, że spadkobiercą po zmarłych jest Skarb
Państwa Polskiego. (7378

Bydgoszcz, dnia 20 kwietnia 1936.

Sąd Grodzki.

Uchwała. Sprawa spadkowa Busse. Dnia 15 lute
go 1917 r . zmarła Marta Busse, ostatnio zamieszkała
w Bydgoszczy. Nie udało się wyszukać nikogo
z rodziny zmarłej, ktoby się wykazał prawami do
spadku. W z yw a się niniejszem osoby roszczące
sobie prawa do spadku po wyżej wymienionej,
by zgłosiły i udowodniły swoje prawa w Sądzie
Grodzkim w Bydgoszczy, wydział spadkowy do dnia
30 października 1936 r., godzina 12, pokój 54.
W razie niezgłoszenia i niewykazania praw , Sąd
wyda orzeczenie że spadkobiercą po zmarłej jest
Skarb Państwa Polskiego. (7377
Bydgoszcz, dnia 20 kwietnia 1936 r. Sąd Grodzki.

Pamiętajcie c dezeć^tn^ckl

Nasiona

biirohowp iiw id i
Ekendorfy

żółte zł 24
czerwone

zł 24

pfiłtntaewe białe
pss2. zł 23

za 50 kg.
Wszystko zos'atnie-
go zbioru. (7368

Skład i hodowla nasion

S.Tonewslii I Ska
Toruń. sl. tiotiiiióska IG

Teł. 1326 i 1810.

m

Wapno
M PNlMi
Smoła destyi.
Papa dachowa

Płyty posadzkowe
Rury cementowe

oddadzą (4686
bardzo korzystnie

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 3306 i 3361.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w , z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne o
Większe ogłoszenia w ś r ó d drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

Dla poninkuląoye* ooaady Z0"fo iilikl.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.

Omyłki, które lasadniczo nie amleniaią treści oglossenia
n i . aobowiąznją Administracji do bezpłatnego powtórzenia

, głoszenia, ani do zwrotn pieniędzy.

K POLECENiA

!Fsagę% m u s

percelaną, email*?' i

sikifaLkupuj u Kąęsąiarlsa
pamiętaj 0386

B. Kacjśsaarek
ul.JRodwale 12,1*1^23-71
naprzeciw H ali Targotsej

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Dom ^lebli

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Do
I-ej Komunji św. poleca
m y duży wobór książek,
medaliki, łańcuszki, różne
pam iątki. - świece. . Ta
ni Bazar”, Stary Kynek
obok apteki. (7928

Dywany
chodniki, wyroby koko.se-
we ceraty, linoleum, tan io

M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (3650

Leżanki
tapczany, nakładki, kupu
je się najkorzystniej: Zbo
żowy Rynek 7, w podwó
rzu, Br. Zamorowski. 7422

Repttr1fiMH:
KRISTAL: ,Karjera” czyli

vŚpiewaczka z ludu*
Martą Eggerth i nad
program. Ostatnie 2 dni.

ADRIA: ,Róża* według
powieści Żeromskiego i

nadprogr. Ostatni dzień,
APOLLO: ^Senorita w

masce* i nadprogram.
MARYSIEŃKA: , Brater

stwo krwi* i ,Żona z

ogłoszenia* (FlipiFlap),
REWJA: .Żywy zastaw*

i ,,Rumba - Taniec mi
łości*. Na scenie wystę
py artystów.

BAŁTYK: ,Syn marno
trawny* i ,,Stracony
Ejrpress**.

EGEEEED
Parcele budowlane

przy ul. Leśnej korzystnie
na sprzedaż. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,N r . 7048”. (7248

Skład (7435
towarów krótkich i kape
luszy damskich, centrum
miasta kuracyjnego, do
objęci apotrzeba 2.500, —

.

Stosunki rodzinne powo
dem sprzedaży. Dziennik
Bydgoski rEgzystencja”.

Olbrzymi (6822
wybór domów, w ill, pla
ców budowlanych, intere
sów przemysłowo-handlo
wych, na najkorzystniej
szych warunkach na

sprzedaż poieea Westfa-
lewski Gdynia, Skwer-
Kościuszki 19, tel. 30-15.
Nowe zlecenia pożądane

Koieitjalką
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (3808

Dom

piętrowy Bielawkach 12000
Warmińskiego 17 - 1. (7400

Dwa
domy składami przy tram
w aju, dochód 4200, cena

26 000, wpłaty 20 000. Ofer
ty filja Dziennika Bydgo
skiego .4200”. (3811

Restauracja
pełnym wyszynkiem, bar-
dzorucliliwej ulicy w Gdy
ni do oddania. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy
n ia pod .4000”. (7434

Kolonjalką
sprzedam tanio. Adres
Dziennik Bydgoski. (7409

Okazyjnie
sprzedam zaraz toaletę,
leżankę, łóżko, kilim , su

knie, męskie rzeczy i inne.
Plac Poznański 2/8. (7413

Pompą
nową tanio sprzedam. Po-
morska 26. (7406

Samochód
Fiat 503 limuzyna, po
głównym remoncie, w do
brym stanie, korzystnie
na sprzedaż. Do obejrze
nia u Seiferta, Gdańska
nr. 28. (8809

Sprzedam
dobrze prosperujący skład
kolonjalny blisko Stare
go Rynku z towarem lub
bez. Adres Dziennik. (7401

Scena
mała przenośna na sprze
daż. Poczekaj, Pomor
ska 62. (7444

Wózek (7399
dziecięcy głębokina sprze
daż, ul. Gdańska 188, m. 9.

Elegancki
pokój męski na sprzedaż.
Pomorska 22. (3800

Maszyną
Singera sprzedam. Nowy
Rynek 4 --2a. (7402

eeedj
Pewnych

sumiennych dostawców na

drób bity, skubany po
szukuje, ca 5000 kg. mie-
sieezuie. Oferty agentura
Dz'ień. Bydg. Gdynia pod
,DróbV (7365

ECSI
Przedstawicielstwo

zyskowne odstąpię. Ofer
ty , Pięćset” Dziennik,

7391

Fryzjerka
biegła w wodnej, żelazko -

wej ondulacji potrzebna.
Posada stała, 50 - 60 zł.

miesięcznie i wszystko
wolne" Kudalski, Brodnica,
Mazurska 5. (7359

Szofer
potrzebny jako wspólnik
do samochodu. Stary Ry
nek 21, m. 8. (7442

Fryzjerka
z trwałą wodną żelazko-
wą ondulacją, dobra siła.
Wiśniewski, Chełmża, To
ruńska 1. (7437

Samodzielną (7417
ekspedjentkę do składu
kolonjalnegó kaucją ban
kową 300—500 złotych.

Starszy
ekspedjent z branży deli
katesów, władający po
niemiecku Jurczyk, Byd
goszcz, Podgórna 7/3. (7418

Czeladnik
szewski potrzebny. M ar
szałka Focha 14. (3806

Potrzebna
spódniczarka. Gimnazjal
na 4. (3807

Kucharka (3771
na przychodnią potrze
bna. Świętojańska 2, m. 9.

Potrzebna
dziewczyna do H/s rocz
nego dziecka tylko z bar
dzo dobremi świadectwa
mi. Zgłaszać się 10-12.
Gdańska 62, m. 3, Mo-
rzycka. (7420

Uczeń (7449
drogeryjny potrzebny. O -

ferty , Uczeń” Dziennik.

Poszukują (7439
ucznia z wykształceniem
gimnaz. władający języ
kiem polskim i niemiec
kim przy wolnetn utrzy
maniu. M . Kłosowski, dro-

gerja, Łasin, Pomórze.

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Gdańska 146. (7424

Służąca
do bezdzietnych z goto
waniem, uczciwa. Zgłosić
Plac Poznański 10. (7412

Służąca
najchętniej sierota zaraz

potrzebna. Pensja 20 zł

miesięcznie. In for m a cje
Dziennik Bydgoski. (8812

Służącą-kucharką
do wszystkich robót do
mowych, dobrem gotowa
niem, dobrem i świadec
twami, za dobrem wyna
grodzeniem, przyjmę za
raz. - Z. Bukowska." Ino
wrocław, Rynek l. (7436

Dziewczyna
poszukuje posady do prac
domowych. Pod , Domo
we”. (7392

Kucharka
od 1 maja poszukuje po
sady dobrem, świadectwa
mi, dobrym poleceniem.
Oferty filja Dziennika
Bydgoskiego pod BGóspo-
sia”. (3830

Dożwiadczony
m istrz politurni, z zawo
du stolarz, z długoletnią
praktyką, obeznany z do-
kładnem przyszykowa
niem bejc, czystem pole
rowaniu wykwintnych me
bli oraz natryskiem laka
m i nitrocelulozowemi po
szukuje posady. Oferty
Dziennik Bydgoski
,,M istrz”. (7390

Starsza
panna z gospodarstwa
szuka posady gospodyni
od 1. V. umiejąca wszyst
ko co wchodzi w zakres
gospodarstwa kobiecego.
Pościel własna. Oferty pod
. Dobra gospodyni”. (7410

Kelner-bufetowy
poszukuje pracy od zaraz,
da kaucję. Łaskawe zgło
szenia Dziennik Bydgoski
pod BDa kaucję 500”.

7398

Gosposia
młoda z dobrej rodziny
szuka posady u samotne
go pana lub dwoje osób.
Filja Dziennika nSympa
tyczna”. (8826

I **UKA-

Poszukują
do wynajęcia w illę lub
domek familijny 6—7 po
koi. Of z podaniem ko
mornego do fiiji Dzień,
pod ,,W. D. 6.” 3828

Mieszkania
3 pokojowego, słoneczne
go, możliwie z łazienką
poszukuję. Of. pod . Pew
ny lokator” do fiiji Dzień.
Bydgoskiego. (7347

2lub3
pokojowe, ładne, okolica
Stary Rynek, ul. Kordec
kiego, poszukuje od 1. V .

urzędnik. Zgłoszenia pod
, M łodzi”. (7405

Cena w tej rubryce ł wiersz 50 gr.

112 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

kuchnią. Śniadeckich 39/1.

3, 3 pokojowe:
komfort. Jagiellońska 28.

3 pokojowe:
1. V . 36. I ptr. Świętojań
ska 21, wskaże portjer m. 9.

4 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Grunwaldzka 57. (7419

Mieszkanie
idealne dla lekarza lub
adwokata, narożnik Gdafi-
ska-Plac Wolności nr. 1,
m. 4 do oddania. (3815

Oberża
w dużej wsi okazyjnie do
wydzierżawienia. Linette,
Bielsko poczta Gębice po
wiat Mogilno. (7288

Lokale
handlowe na parterze od
1. VI. do wynajęcia. Wia
domość Dworcowa 39,
m. 8. (3703

Poszukują
dzierżawy od 300 — 600
mórg, najchętniej bez in
wentarza. Z'głoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod .Inwentarz”. (743l

Pokój
umeblowany, osobne wej
ście, elektryczność. Dłu
gosza 6, parter. (74U

1lub2
umeblowane pokoje, ła
zienka. Konarskiego 9,
m. 2. (3825

Słoneczny
utrzymaniem —bez. Gdań
ska 85-4 . (3829

PANTOFLARZ.

— Wybacz kochanie, jeżeli ja rzucę ten
talerz ńa podłogę, to cię nie chcę przez to
urazić. Broń Boże, chodzi mi tylko o to, by
pokazać, że ja jestem panem w domu.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie t 20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się' rabatu*

Za terminowa umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie
Pr z y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie r abaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane o'raz z zastrzeżeniem miejsca o 200/',* drożej.

odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Ran!: Ludowy
Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Bp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. ..


